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4T m m m • mmm ' C a ł y ś w i a t p o t ą p i a h i t l e r o w c ó w 
za prześladowanie przeciwników politycznych. — Minister Goering 
„zmienia front" i prosi dziennikarzy zagranicznych o zaprzestanie 

kampanji antyniemieckiej. 
D e l e g a t g e n . S c h l e l c h e r a a r e s z t o w a n y w d r o d z e d o P a r y ż a . 

Berlin, 25 marca. 
Minister Goering na konferencji z 

przedstawicielami prasy zagranicznej 
wygłosił przemówienie, w którem u-
dzieiił wyjaśnień w sprawie pojawienia 
się w prasie zagranicznej wiadomości 
o represjach niemieckich. 

Goering zaznaczył, że narodowa re­
wolucja w Niemczech była prawie bez-
krwawa(?), przyznając, że zaszły go­
dne ubolewania, poszczególne incyden­
ty. Mówca zaznaczył, żc policja inter­
weniowała we wszystkich wypadkach 
o których została powiadomiona. 

Organizacje narodowe otrzymały ry­
gorystyczne obostrzenia, wykluczają­
ce wszelkie napaści. Redukcje urzę­
dników • żydów nastąpiły z powodu 
Ich przynależności do socjal - demokra­
cji. Zmiany w obsadzie urzędów I ten­
dencje do wyrównania stosunku proccn 
towego, sa sprawą czysto wewnętrz­
ną. 

Mówiąc o zakazie prasy socjalde­
mokratycznej Goering oświadczył, że 
trwać on będzie dopóty, dopóki organa 
socjaldemokratyczne zagranicą będą 
kontynuowały kampanję przeciwko 
Niemcom. 

Nietylko. marksiści, ale i żydzi pono­
szą winę za oszczerczą kampanję prze­
ciwko iNemcom. Socjal - demokracja 1 
żydowstwo zagraniczne wyrządza 
swym towarzyszom niemieckim złą 
przysługę, rzucając oszczerstwa na pań 
stwo, które brało żydów w... ochronę. 

Berlin, 25- marca.. 
W Karlsruhe aresztowany został 

szereg czołowych osobistości z cen­
tralnej spółdzielni rolniczej. Aresztowa 
ni, wśród nich zaś prezydent i dyrektor 
spółdzielni oskarżeni są o sprzeniewie­
rzenie większych sum na cele prywat­
ne. 

Berlin. 25 marca. 
Z rozkazu rządu turyngijskiego usu­

nięta została bronzowa tablica umiesz­
czona na ścianie teatru narodowego w 
Weimarze, na pamiątkę konstytucji 
weimarskiej. 

Berlin, 25 marca. 
Władze zarządziły wstrzymanie dal­

szych wypłat pensji członkom dawnego 
rządu pruskiego Brauna. 

Poszkodowani mają wnieść zażale­
nie. 

Berlin, 25 marca. 
Komisaryczny minister sprawiedliwo­

ści Bawarji wydal poleceni© najwyż­
szym Instancjom sądowym 1 władzom 
prokuratorskim, aby nie p°wIerzano 
więcej sędziom pochodzenia żydowskie­
go spraw karnych ' dyscyplinarnych, 
jak również, aby prokuratorzy pocho-
dzenla żydowskiego nie w y s ł ę p O w a l I ja-
ko przedstawiciele oskarżenia-

Biuro Wolfa dodaje dalej, że w okól­
niku tym minister zalecił unikać również 
powierzenia czynności służbowych w 

sądach handlowych sędziom-pOchodze-IParis", że pułkownik von Bredow, kie* 
n'a żydowskiego . równik oddziałów Reichswehry za cza-

Paryź. 25 marca. sów gen. Schleichera został aresztowa-
Ze Strasburga donoszą do „Echo de 1 ny w Akwizgranie w chwili, gdy chciał 

Najbezpieczniej jest w... wiezieniu 
Niezwukłu apel homisana Rzesz u 

dla Wirtienberćji 
Berlin. 25 marca, j nikat,'alecający osobom, które z jakich-

„Vossische Zeitung" donosi w jed- kolwiek ..poetycznych albo rasowych 
nym z ostatnich numerów, że komisarz przyczyn" czują się zagrożone, aby uda-
Rzeszy dla Wirtembergji wydał komtt-'ły się do aresztu ochronnego. 

Bojkot towarów niemieckich w Londynie 
Akcja protfesiacujjna zatacza 

szerokie kręgi 
Londyn. 25 marca. 

Wczoraj wieczorem odbył się we 
wschodniej części Londynu pierwszy 
masowy wlec protestacyjny żydów 
przeciwko Niemcom. 

Protest ten zorganizowany był 
przez żydowską partję pracy- Uczestni­
czyło w n'm dwa tysiące osób. Uchwa-
lcon wysłanie delegacji do ambasadora 
von Hoescha a także zorganizowanie 
pochodu protestacyjnego pod ambasadą 
niemiecką. 

Bojkot towarów niemieckich szerzy 
sic w całym L°ndynle z gwałtowną 
szybkością. 

Z Ameryki nadeszły wiadomości, że 
zaproszeni do Bayreuth dla wzięcia u-
działu w uroczystościach wagnerow­
skich kapelmistrz świata, włoch. Tosca 
n'ni oraz słynn' śpiewacy niemieccy, 
żydówka Fryda Lelder oraz chrześclja 
n'n Laurltz Melchior °dmówill udziału 
w tych przedstawieniach. 

przekroczyć granice, oby udać sie do 
Paryża. 

Wiadomość ta miała ukazać się we­
dług dziennika w oficjalnym organie 
hitlerowców w Badenjr „Fuefarer", 

Zdaniem tego dziennika Bredow, za­
ufany von Schleichera, udawał sie do 
Paryża cełem zorganizowania miedzy-
nrodowej kampanji prasowej przeciwko 
Hitlerowi. 

Paryż. 25 marca. 
Ze Strasburga donoszą, że wczoraj 

aresztowano na moście reńskim koło 
Kehl posła komunistycznego Leichtme-
ra, w chwili, gdy zamierzał przejść 
granice francuską. 

Kiepurze zabroniono 
śpiewać 

Berlin. 25 marca. 
Rząd komisaryczny Saksonji zabro­

nił odbycia koncertów Jana K'epury w 
Lipsku i Drezn'e. 

Zakaz jak donosi .,8-Uhr Abendblatt" 
wydany został na podstawie dekretu 
prezydenta Rzeszy o ochronie narodu 
i państwa niemieckiego. 

Niemcy chcą powtórzyć zbrodnię 
z roku 1793-Hitler grozi całemu światu.—Pokoi 

w Europie jest niemożliwy bez silnej Polski. 
yen§mmny wywiad % J&natym (faderewsfoim 

New Jork, 25 marca. 
Na łamach „New York Times" ukazał 

się wywiad z Ignacym Paderewskim. 
Paderewski w wywiadzie tym oświad­

czył, źe Niemcy pragną powtórzenia 
zbrodni z roku 1793. Nie zadowolnią się 
one Gdańskiem, ani Pomorzem, zażądają 
Śląska, potem Alzacji, potem Austrji.— 
Na taką zbrodnię świat nie może pozwo­
lić. — 

Pokój w Europie niemożliwy jest bez 
silnej Polski. Odebranie Polsce dostępu 
do morza, uczyniłoby ją kaleką, niewol­
nicą. — 

W Wersalu Niemcy, powołując się na 
liberalizm, przestrzegały, że danie Pol­
sce zbyt szerokich granic, zwiększy tyl­

ko terytorjum pogromów żydowskich.— ki nie chciał, aby się rana zabliźniła. Dla 
Kto urządza pogromy? Polska czy Niem- Niemiec pretensje do Pomorza stanowią P ° _ 
cy? — pyta Paderewski, 

Francja nie może zmienić stanowiska 
wobec Polski. Stanowczo wypowiadając 
się przeciwko Hitlerowi, Francja spowo­
duje zanik jego prestige'u, natomiast opu 
szczając Polskę, Francja przyczyni się 
do triumfu Hitlera, któryby stał się wów­
czas groźnym dla Europy i Francji. 

Stwierdziwszy, że Prusy Wschodnie 
były tylko kolonją niemiecką, gdzie była 
zaledwie połowa ludności niemieckiej, 
Paderewski zaznacza, że rząd niemiecki 
odrzucił propozycje Polski, dotyczące 
ułatwienia komunikacji samochodowej 
przez Pomorze. Widocznie rząd niemiec-

specjalną wartość propagandową, pod­
trzymującą nienawiść narodową. 

Zapytany, czy przewiduje możliwość 
nowej wojny, Paderewski odpowiedział 
przecząco, dodał jednak: żyjemy w cza­
sach, kiedy istnieją wszelkie możliwości. 

Paderewski przybył do New Jorku z 
Waszyngtonu, gdzie bawił dwa dni, jako 
gość prezydenta Roosevelta. Paderewski 
oświadczył, że osoba Roosevelta wywar­
ła na nim głębokie wrażenie. Podziwiał 
żywość jego umysłu, szerokość zaintere­
sowań i zdolność ujmowania rzeczy re­
alnie. Paderewski nazwał Roosevelta 
idealistą o praktycznym umyśle. 

Hitlerowcy sięgają po władz; w Gdańsku. 
Gdańsk,, 25 marca. 

W myśl zapowiedzi, dzisiaj przed 
południem odbyła się w senacie konfe­
rencja pomiędzy prezydentem senatu 
Zichmcm i wiceprezesem, centrowcem 
Wiercińskim - Keiserem a przywódca­
mi tutejszych hitlerowców Foersterem 
— członkiem Reichstagu niemieckiego 
i Greiserem — członkiem Volkstagu 
gdańskiego. 

Konferencja ta, jak wiadomo, miała 

na celu ustalenie warunków aktywne­
go udziału hitlerowców w senacie. Obaj 
przedstawiciele hitlerowców jak sły­
chać, w pełnej rozciągłości podtrzymy­
wali swe żądania oddania im przewod­
nictwa w senacie i kierownictwa resor­
tem spraw wewnętrznych, co oznacza­
łoby w pierwszym rzędzie podporząd­
kowanie im policji gdańskiej. 

Foerster i Greiser proszeni byli prze/ 

przedstawicieli senatu o wymienienie 
nazwisk swych kandydatów, gdyż we­
dług konstytucji senatorowie powinni 
być wybrani przez Volkstag. Przedsta­
wiciele hitlerowców wymieniali swoich 
kandydatów. Są nimi: na stanowisko 
prezydenta senatu dr. Rauschning—pre 
zes Landbundu gdańskiego oraz Grei­
ser — poseł do Volkstagu na stanowis­
ko senatora spraw wewnętrznych. 



• 

Str. 2! :26.ll! 1933: 

Kino T e a t r 

SPLENDID fi 
Narutowicza 2 0 . = "— 

„ L U D Z I E w H O T E L U 
Nr 85 

Vlck! Baum. S °,S C E N Y M I E J S C Z N I Ż O N E 

DŹWIĘKOWE 

GRAND-KINO 
DziŚ p o r a ź o s t a t n i ! 

1 1 

N A N C Y B R O W N porwała Europę, a potem świat cały w fascynujacem arcydziele p. t, 

D Z I E W C Z Ę z G Ó R 
dramat szalonych, których hasłem Jest: miłość, taniec I pleśń. W.fOlach głównych: HARRY WELCHMAN, BETTY STOKFELD. ALFRED 
BURDON. — Nadprogram: „ZACZAROWANY SAKsOPON".-PoctĄtck o &odz. 12-ej w pol, pol. Passe-partout I bilety ulgowe nieważne. 

LUNA i MADAME BUTTERFLY f E S £ 5 ? 
D ź w i ę k o w y K i n o t e a t r 

CAPITOL 
Dziś I dni następnych! Fascynujący film Reżyserii Clarence Browna p. t. 

M ę ż c z y ź n i w j e j ż y c i u " 
_ , . „ , „ . . , , , , . D r f t m a t erotyczno-obyczalowy z życia współczesnych kobiet 
oLram d/WLJKNW7LZJSenl,k?  lJ°V b? t i

l JOAN CRAWFORD, NILS ASTHER, ROBERT MONTOOMERRY, LEWIS STONE. 
ogram dźwiękowy dodatek I aktualności z kra|u! - Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty I niedziele o godz 1-el 1 o 430 

Ceny miejsc zniżone! - - f i l e t y ulgowe ważne bez ograniczeń. 25.4 

Role 
Nadprogram 

Hr. Lasocki skazany na rok więzienia 
za obrazą narodu polskiego w czasie zajścia wywołanego w kawiarni warszawskiej. 

Warszawa, 25 marca. 
Na sali IV sądu okręgowego w War 

szawie rozegra) się dzisiaj niezwykły 
proces, który stanowi epilog głośnego 
zajścia, jakie wydarzyło się 26 lutego 
w kawiarni hotelu F.t lejskiego. 

Do kawiarni tej przybyło dwuch 
mężczyzn, którzy zwrócili się do kel­
nera z zamówieniem w języku niemiec­
kim. Kelner odrzekł, że nie rozumie. 
Wówczas jeden z przybyłych rzekł w 
języku niemieckim: „Ty polsku świnio, 
ty polski szowinisto. Jeżeli się nie na­
uczysz mówić po niemiecku, dostaniesz 
po mordzie". 

Zareagowała cała publiczność, 4iakr 
tując to zajście jako prowokację ze stro 
ny jakiegoś hitlerowca, który w War­
szawie w kawiarni usiłuje wywołać a-

"2.MI A . <JJ('.ŁU.! 1./. . /II/IŁ 
wanturę. 

Najpierw zażądano od awanturują­
cego się, aby natychmiast wyszedł z 
sali, późnie] natomiast w sprawę wdał 
się obecny na sali prokurator Grabow­
ski 1 polecił aresztować zarówno awan­
turującego się młodzieńca jak I jego to­
warzysza. 

Jak się okazało, był to hr. Lasocki, 
właściciel dwu majątków w powiecie 
kutnowskim, który od dłuższego czasu 
przebywa w Niemczech i duchem nie­
mieckim Jest całkowicie przesiąknięty. 
Lasockiego osadzono w więzieniu skąd 
dopiero dzisiaj przyprowadzono go na 
rozprawę. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 0 -
skarżony składa wyjaśnienia. 

Lasocki ma lat 31, z zawodu agro­
nom, studiował w Krakowie i w Szwaj 
carji. W 1920 roku służył w armji 0 -
chotnlczej 1 był na froncie. 

Najczystsza polszczyzna oskarżony 
składa swe wyjaśnienia, w których od-
żegnywa się od wszelkiej winy. JJył 
pijany zupełnie I nic nie pamięta. Jedy­
ne powiedzenie, które utkwiło mu w 
głowie, to Jest zwrot „Panie ober". 

Tego dnia oskarżony pił przez cały 
dzień. 

Główny świadek, kelner Bojano-
wlcz złagodniał dziś znacznie w swych 
zeznaniach. Boi się nawet podać na­
zwisko. 

Jednak kolega Jego, również kelner 
Lampert, kategorycznie powtarza wy­
rzeczone przez oskarżonego słowa. 

Również świadkowie dr. Szybow-
ski, p. Bandke oraz kierownik kawiarni 
Europejskiej p. Morawski potwierdzają 
fakt obraźliwego odezwania się oraz 

stwierdzają że słowa wyrzeczone przez 
hr. Lasockiego żywo dotknęły wszyst­
kich obecnych I stanowiły obrazę na-
rodu. 

W charakterze świadka przesłucha' 

ny został również prokurator GraboW' 
skl. 

Sąd ogłosił wreszcie wyrok skazują 
cy hr. Lasockiego za obrazę naroclu 
polskiego na 1 rok więzienia. 

CASIND Pooz. o 18-ej 
w poł. 

Półgodzinne w i e d z e n i e senatu 
PelnomocnSciwa dla Preindeiila 

Rzolirfef uchwalone. 
Warszawa, 25 marca. 

Dziś przed południem Senat zakoń­
czył iwe prace ustawodawcze w sesji 
bieżącej Uchwaleniem " Ustawy o 'pełno* 
mocnictwach dla Prezydenta Rzplitej.— 
Na wniosek sen. Targowskiego (BB), 
ustawę przyjęto bez dyskusji głosami klu 

bu BB, gdyż kluby opozycyjne opuściły 
demonstracyjnie salę obrad. 

Poza uchwaleniem ustawy o pełno-
mocnictwach Senat załatwił szereg drob 
nychusjaw. 

Posiedzeń'!* Senatu było rekordowem 
pod względem czasu, gdyż trwało 37 min 

Wojna St. Zjednoczonych z Japonja 
festf obecnie 

Tokio, 25 marca. 
Powrócił tu z Ameryki były podse­

kretarz Ligi Narodów dr. Nitobe. Oświad 
czył on, źe Ameryka jest zanadto zajęta 
własnemi sprawami, aby myśleć o wojnie 
z Japonja. — Wojna taka uważana jest 
tam za zupełnie niemożliwą. 

Tokjo, 25 marca. 
Na konferencji przedstawicieli mini-

nlemoillwa. 
sterstwa spraw zagranicznych, min. woj­
ny oraz dowództwa armji lądowej i mor­
skiej, opracowano odpowiedź na propo­
zycje angielskie w sprawie rozbrojenia. 

W odpowiedzi tej Japonja podkreśla 
specjalne warunki, panujące na Dalekim 
Wschodzie oraz wskazuje na okolicz­
ność, że liczebność armji Sowietów i 
Chin nie daje się dokładnie ustalić. 

od 12-4 ceny miejsc miejsc zniżone 
TRAGEDJA POMYŁKI SĄDOWEJ 
I ZAWIEDZIONEJ MIŁOŚCI 

w filmie 

P a k t y o n i e a g r e s j i z R o s j ą 
P R Z U C Z U I I I H Ł I P sie do częściowego 
wuf ainlenla soshuaocf i w Europie 

Paryż, 25 marca. 
Komitet wykonawczy partji radykał-

no-społecznej poświęci swe najbliższe po 
siedzenie wyłącznie sprawie francusko-
sowieckiego paktu nieagresji. 

Komentując powyższą informację, se­
kretarz generalny partji Milhaud stwier 
dzlł, iż partja rozpatrywać będzie pakt 
sowiecko-francuski, jako dyplomatyczny 
akt najbardziej doniosły ze wszystkich 

aktów naszej epoki. 
Jest to tembardziej wskazane, że prze 

ciw tei polityce prowadzi się we Francji 
zaciekłą kampanję prasową w kołach 
umiarkowanych i konserwatywnych. 

Sytuacja dzisiejsza Europy nie jest 
jasna, byłaby ona jeszcze bardziej zagma 
twana, gdyby nie zostały podpisane w 
swoim czasie pakty sowiecko-francuski 
i sowiecko- polski. 

R Z E D Z I W N A 
S P R A W A 
KLARY DEANE 
v.....« , . w roli głównej: 

W Y N N B G I B S O N 
Nad program: D o d a t k i d f w l ą k o w s t . 

Reforma sądów przy­
sięgłych w Austrji 

Wiedeń, 25 marca. 
Komunikat urzędowy donosi, że rząd 

planuje przeprowadzenie reformy sądów 
przysięgłych w dwuch kierunkach: Ucz* 
ba sędziów przysięgłych ma być zredu­
kowana z 12 do 6, ponadto będzie mógł 
trybunał znieść werdykt, przysięgłych 
nietylko w razie zaiądzenia, lecz także 
w razie uwolnienia oskarżonego. 

Uchylenie werdytku będzie mogło na 
siąpić na podstawie jednomyślnej uchwa 
ły trybunału. 
Cenzura prewencyjna 

w Austrji 
Wiedeń, 25 marca. 

Przerwanie strajku zecerów nastąpi­
ło po przeprowadzeniu rokowań między 
wydawcami i organizacją drukarzy. 

Rząd nie cofnął rozporządzenia o cen­
zurze prewencyjnej, nałożonej na dwa 
dzienniki socjal-demokratyczne. 

W ciągu popołudnia pojawiły się ze 
znacznem opóźnieniem wydania wieczor­
ne dzienników wiedeńskich. 

K O E rv 
LUCIE 

v o n NAGY 
BAROUX 

L I M A " 
z n ó w się ukażą w rozkoszne! przygodzie 

3o—3 

A R J A N A 
8 0 - 3 

— to burza uczuć i namiętności roz­
pętana w duszy młodej kobiety.... 

Gdynia, 25 marca, 
Dzisiaj w południe przybył do Gdyni 

z doków stoczni gdańskiej statek „Ko­
ściuszko", który został tam gruntownie 
odnowiony, a obecnie w Gd/ni, przygo* 
towuje się do podróży do New Yorku, W 
którą uda się po powrocie sit ,.Pułaskie* 
go", to zn. 5 kwietnia. 
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o c e n y 
Wypadki w Niemczech interesują 

w wysokim stopniu naszą opinję pu­
bliczną i odzywają się głośnem echem 
wśród społeczeństwa i na lamach pra­
sy. 

Być może nawet, że te echa czasem 
są zbyt głośne... „Gazeta Warszawska" 
codziennie z sadystycznem zadowole­
niem drukuje depesze o znęcanlach się 
nad żydami w Niemczech i zaopatruje 
je w takie tytuły, że każdy z nich mo­
że być idealnem hasłem do rozpruwa­
nia żydowskich pierzyn 1 obcinania 
bród wedle znanych wzorów halle-
rowsklch z r. 1920. Równocześnie pro­
wadzi się ożywioną propagandę „te­
oretyczną" we wszystkich pismach en­
deckich i „praktyczną" w postaci awan 
tur O.W.P. w żywieckiem, łomżyń­
skiem, białostockiem itp. 

Czy myślicie państwo, że Hitler 

dzie" na żołdzie francuskim, albo 
„wysadzi w powietrze" skład amuni­
cyjny... Narazie do tego jeszcze nie 
doszło, ale nie wiemy, co stanie się ju­
tro w tym kraju wszelkich niespodzia­
nek, jakim są dziś Niemcy. 

Parę tysięcy komunistów, socjali­
stów etc. siedzi dziś w więzieniach 
niemieckich. Hitler wyszedł z wybo­
rów lepiej niż zwycięsko. 

Cóż z tego wynika? Czy formalna 
likwidacja lewicowej opozycji jest je­
dnocześnie likwidacją tych najpoważ­
niejszych problemów społecznych, 
które zrodziły tak potężny rozrost 
marksizmu w Niemczech? 

Dlaczego miałaby nas, polaków, 
cieszyć, zresztą likwidacja opozycji 
niemieckiej? 

Jest przecież rzeczą jasną, że w 
polskim interesie państwowym leży 

iest dla tych nacjonalistów z pod zna- nie opanowanie Niemiec przez taką 
ku O.W.P. uosobieniem elementu wro 
glego Polsce, nieprzyjacielem, sięgają­
cym łapą po Pomorze? 

Nie. Hitler — to czcigodny nauczy 
ciel, profesor pogromów i mistrz 
wszechnauk antysemickich! Hitler — 
to nieomal przyjaciel, bliski sercu i 
duszy!... 

. • i 

Powracając do zasadniczego tema­
tu konstatujemy, że zagadnienia polity­
ki niemieckiej rozpatruje się u nas cał­
kiem niesłusznie nie pod kątem inte­
resów międzynarodowych Polski, ale 
pod kątem naszej własnej polityki we­
wnętrznej i to w polu widzenia po­
szczególnych partji. Jest to błąd, któ­
ry niewątpliwie się zemści. 

Obserwujemy przytem rzecz- jjjtorj-
dzo ciekawą: jedna część opinji pol­
skiej stara się jakgdyby dawać posłuch 
urzędowym komunikatom rządu hitle­
rowskiego i wierzyć, że Reichstag zo­
stał spalony przez dywersantów ko­
munistycznych; inna twierdzi, że by­
ła to prowokacja ze strony narodo 
wych socjalistów. Jasne jest, że chodzi 
tu nie tyle o prawdę, o fakt, wiele ra­
czej o wyciągnięcie pewnych wnios­
ków w stosunku do naszej polityki an­
tykomunistycznej: skoro bowiem by­
łoby to stwierdzone, że komuniści nie­
mieccy puścili się na akcję terorysty-
czno - dywersyjną, należy wyciągnąć 
z niej wnioski nie tylko w Niemczech, 
ale wszędzie, a więc również i w Pol-, 
sce. 

Oczywiście, że ten punkt widze­
nia jest fałszywy. Wypadki w Niem* 
czech musimy ujmować z punktu wi­
dzenia c a ł o ś c i naszych Interesów 
państwowych, a nie z punktu widze­
nia polityki fragmentarycznej jaką 
bezwątpienia byłaby nasza polityka 
wewnętrzna wobec antypaństwowych 

I żywiołów. 
Najlepszą polityką jest ta, która 

opiera się na rzeczywistych faktach, a 
nie na urojeniach. Pruskie stanowisko 
oficjalne jest właśnie urojeniem ad 
usum internum rządu Rzeszy, dla prze­
prowadzenia zwycięskich wyborów 
do nowego Reichstagu, dla opanowa­
nia całego społeczeństwa niemieckie­
go przez rozbicie organizacyj opozy­
cyjnych, nie tylko komunistycznych, 
ale i socjalistycznych, elementu pacy­
fistycznego, demokratycznego i, praw­
dopodobnie katolików centrowych. 
Nie zdziwi nas bynajmniej, jeśli jutro 
się „okaże", że np. ks. prałat Kaas, 
przywódca centrum popełni „zdradę 
stanu", a bawarski polityk Heklt „bę-

nieokiełznaną siłę, jaką są narodowi 
socjaliści, ale właśnie tarcia i zatargi 
wewnętrzne, ta walka, która nakazu­
je Hitlerowi zwracanie uwagi szczegół 
nej na front wewnętrzny, gdyż gwa­
rantuje to nam spokój na granicy. 

* * 
'Jaki byłby bieg wypadków, gdy­

by istotnie udało się Hitlerowi nie tyl 
ko zniszczyć organizację komunisty 
czną i socjaldemokratyczną w Niem 
czech, ale i zjednać sobie chwilowo 
przynajmniej tych 14 miljonów głosów, 
które podczas ostatnich wyborów pa 
dły na listy lewicowej opozycji? 

Nie trawi się łatwo 14 miljonów 
marksistów. Hitler musiałby ze.owym 
programem zjechać ogromnie na le­
wo, wpaść już radykalnie w ten „Na­
tional - Kommunismus", jaki jest już 
dziś w zalążku jego cechą charaktery­
styczną. 

Nacjonalizacja kapitału finanso­
wego t. j. banków, inflacja na cele 
produkcyjne, kontrola i wywłaszcze­
nie wielkiego przemysłu — oto na-
wskroś w założeniu komunistyczne re­
formy, które w programie narodowe­
go socjalizmu już istnieją, ale które do­
piero później musiałyby nabrać wła­
ściwej barwy 1 znaczenia. 

Realizacja tych wytycznych jest 
już sama w sobie niebezpieczna i nie 
omieszkałaby wywrzeć poważnego 
wpływu na całą Europę. 

Nie tylko jednak o to chodzi... Nie 
wierzymy w możność przezwyciężę 
nia kryzysu w Niemczech temi środka­
mi, jakie zachwalają narodowi socjaii-

przy smukłej figurze 
(kwitnąca cera 

Dlaczego niektóre kobiety ści*,gaj$ na 
slabie tyle spojrzeń pełnych podziwu? 
Jedyna, tajemnicę tego powodzenia jest 
Jwieżoić i delikatność młodzieńczej ce­
ry «• ważniejsze znacznie, niż elegancja 
Ich łualet. 

A zalety te można tak łatwo osięgneć. 
Przez regularne używanie mydła Palm-
olive, do wyrobu którego sluia, słynne 
oleje owoców oliwnych, palm ł orzechów 
kokosowych. Łagodna jogo piana prze­

nika głęboko w pory I usuwa delikatnie 
wszelkie nieczystości, reguluje obieg 
krwi i działa wskutek tego ożywczo 
na skórę. 
Niech Pani używa mydła Pelmolive 
nietylko do twarzy, tęcz również d o 
pielęgnowania ciała, a ożywcze dzia­
łanie łego mydła uczyni Je dla Pani 
wkrótce nlozestęplonem. 

• O • 

Wyrób krajowy. 

ści. Nie wierzymy wogóle w możność 
przezwyciężenia obecnej sytuacji go­
spodarcze) na niewielkim odcinku ja­
kiegokolwiek bądź państwa, a więc 1 
Niemiec. 

Wierzymy natomiast w to, że Hit­
ler — zwycięzca całych Niemiec — 
musi skierować nurt najskrajniejsze-
go szowinizmu niemieckiego na pro­
blemy zewnętrzne, musi rozpętać bu­
rzę na wschodzie i na zachodzie. 

Przegrzany kocioł pęknie, a wy­
buch skieruje się nazewnątrz - oto 
nasza najgorsza obawa, wynikająca z 
rozumowania politycznego i history­
cznego. Dla nas niema nic niebezpiecz­
niejszego, jak to wewnętrzne, ścisłe 
skoligacenie, spokrewnienie, sprzęże­
nie komunizmu z nacjonalizmem wo­
jującym w Niemczech. 

Dlatego wcale nas nie cieszą zwy­
cięstwa Hitlera nad tysiącem pizy-
wódców marksistowskich i wcale nie 
jesteśmy zbudowani tem, że Hitler roz • 
gromił górę tej piramidy radykalizmu | 

lewicowego, u której podstaw jest 14 
miljonów niemców. 

Zaś popisy domorosłych „hltlerków" 
w Polsce w dzedzlnie kija budzą nie 
tylko wstręt w duszy każdego kultu­
ralnego człowieka, ale i obawę o Kraj. 
W obliczu groźnego wroga, jakim nie­
wątpliwie są dziś oszalałe Niemcy hi­
tlerowskie, Polska powinna pozostać 
jaknajbardzle] spoista, harmonijna we­
wnętrznie 1 zgodna. Każdy cień wewne 
trznej awantury i niepokoju szkodzi 
nam poważnie. 

Endekom zdaje się, że najłatwiej po 
godzą się z Hitlerem, pisząc pacta 
conventa kijem na semickiej skórze, a 
pijąc „bruderschaft" żydowska krwią... 
A nam się wydaje, że od rozlewu krwi 
i awantur w światowej skali urato­
wać może Polskę jedynie spokój I go­
towość odparcia ataku niemieckiego 
szerokim, jednolitym frontem całego 
społeczeństwa. 

CZESŁAW O L T A S Z E W S i a 

Nała entenfa przeciw projektom Mussoliniego 
i przeciw tendencjom rewizjonistycznym 

Genewa, 25 marca. 
Rada Małej Ententy w składzie; Be­

nesz, Titulescu i Popicz, odbyła dzisiaj 
posiedzenie, celem zajęcia stanowiska 
wobec projektu Mussoliniego o dyrekto­
riacie czterech mocarstw. Po naradzie, 
wydany został komunikat, w którym po­
wiedziano m. in.i 

Poddawszy wydarzenia ostatnich dni 

szczegółowemu zbadaniu, stała rada Ma Wobec tego państwa Malej Ententy 
łej Ententy doszła do przekonania, że formułują już obecnie najbardziej kate 
wszelka współpraca państw, mająca na 
celu wytworzenie pomiędzy niemi przyja 
ciclskich stosunków i załatwienie spraw 
dotyczących wyłącznie tych państw, jest 
pożądana i zbawienna. Niemniej rada 
Małej Ententy nie może uznać takich 
układów, które mając na celu wywiera­
nie presji na inne kraje. 

Drhan śnieżny na Węgrzech 
spowodował szereg katastrof 

Budapeszt, 25 marca. 
W północno - wschodniej części kra­

ju szaleje orkan połączony ze śnieżycą. 
Z powodu zasp śnieżnych zahamowany 
został ruch na kolejach żelaznych. W 

śniegu utknął express z Bukaresztu. 
Silna wichura spowodowała kilka kata­
strof ni, in. orkan wtrącił w przepaść sa­
mochód, wskutek czego jeden pasażer 
poniósł śmierć. 

gorycznie zastrzeżenia w związku z 
ewentualnością zawarcia tego rodzaju 
układów w odniesieniu do wszystkiego, 
có by dotyczyło ich praw i ich polityki. 
Układy tego rodzaju należą do przeszło­
ści, do czasów, kiedy nie istniała jeszcze 
Liga Narodów. Państwa Małej Ententy 
ubolewają pozatem, że w rokowaniach 
ostatnich dni, podkreślona została poli­
tyka rewizjonistyczna. 

Wychodząc z założenia ogólnych 
spraw pokoju i biorąc pod uwagę jedno­
myślne i głębokie uczucia swych krajów 
uważa za swój obowiązek zwrócić uwa­
gę, że polityka rewizjonistyczna wywoła 
nieuchronnie energiczną reakcję i nie 
jest zdolna uspokoić umysłów narodowi 
wzmocnić uczucia zaufania, które polega 
na wzajemnej współpracy. 
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Rozpoczynają się roboty sezonowe. 
Piąkne plany przy złem w y k o n a n i u . - Budowa basenu kąpielowego, 

bieżni i boiska spo r towego na Polesiu. 

Nadzór n a d r o b o t a m i s iwonki i l e 
(g) W najbliższych dniach w związku 

z utrwaleniem się ciepłych pogód—roz­
poczną się w Łodzi roboty sezonowe, ob­
jęte planem miejskim. Program jest ob­
szerny i w pierwszym rzędzie dotyczy 
terenu pod park Ludowy na polesiu Kon 
stantynowskiem — terenu niezwykle roz 
ległego, który w przyszłości, gdy się od­
powiednio zadrzewi i rozwinie, stanowić 
będzie chlubę naszego miasta. 

Tereny te ciągną się od Zdrowia do 
kolonji im. Montwiła Mireckiego i obej­
mują las, staw oraz liczne pogórki. 

Na Polesiu Konstantynowskiem wyko 
nane mają być następujące prace: prze­
kopanie drugiej części stawu, oczyszcze­
nie dna stawu, budowa szatni i przyspo­
sobienie stawu do kąpieli, urządzenie 
przystani łódek i t. d. Dalej w parku zo­
staną ostatecznie wykończone 

bieżnie i boiska sportowe, 
zbudowany zostanie tor saneczkowy, 
oraz zasadzone zostaną nowe drzewa w 
znacznej liczbie. 

W ramach samej kolonji mieszkanio­
wej na Polesiu projektowane jest wykon 
czenie trawników przed nową serją do­
mów i zadrzewienie zieleńców. 

Podobne prace zostaną wykonane na 
kolonji mieszkaniowej Z.U.P.U. 

Wielką uwagę poświęci w tym roku 
magistrat 

terenom przylegającym do dworca 
Fabrycznego. 

Zniesione zostaną dalsze parkany i cały 
teren zostanie połączony z parkiem Ko­
lejowym, zgodnie z projektem konkurso­
wym na zabudowanie tej, w przyszłości 
reprezentacyjnej, dzielnicy miasta. 

W parkach przeprowadzone zostaną 
zwykłe prace wiosenne nad konserwacją 
alei oraz niektóre nieznaczne zmiany. W 
parku im. ks. Poniatowskiego, zainsta-
io^aj^jostaoą lampy elektryczne. Lam­
py te będą ustawione na niskich słupach 
by oświetlały park raczej od dołu, a nie 
od góry, iprzez co wytwarzają się miej­
sca mocno zaciemione i ciemne tam, 
gdzie liście drzew zasłaniają lampę. 

Zadrzewienie ulic w tym roku nie jest 
przewidziane. 

* * 
Plan robót jest obszerny. Na papie­

rze roboty, zwłaszcza na Polesiu Kon-
stantynpwskiem, mają się posunąć zna­
cznie naprzód. — Uderza w tym planie 
brak jednak punktu najważniejszego: 
skanalizowania cuchnącej Łódki, przeply 
wającej tuż obok tych wszystkich plano­
wanych przez magistrat wspaniałości.— 

Słyszeliśmy jeszcze zimą, że sprawa ta 
została już postanowiona: latem miały 
ustać smrodliwe wyziewy na Polesiu.— 
Obecnie plan robót miejskich nie obej­
muje tego palącego postulatu wszystkich 
mieszkańców Polesia. 

Pozatem w związku z robotami pu-
blicznemi miejskiemi, wykonywanemi 
przez robotników sezonowych, o których 
tyle |ię stale mówi, nasuwa się kwestja 
samej pracy tych ludzi. To, co pod na­
zwą pracy dają sezonowcy magistratowi 
to są bezczelne drwiny, to skandal, który 

powinien się wreszcie skończyć. 
Robotnicy na Polesiu poruszają łopatą 
dosłownie raz na 5 minut. Grabie w rę­
kach tych łudzi stają się jakimś precy­
zyjnym instrumentem' chirurgicznym, któ 
rym trzeba ostrożnie, niezwykle powoli 
wieść po ziemi, by czegoś nie urazić lub' gnionej pracy. 

śmiertelnie nie uszkodzić. Wózki, które 
popychają ci „robotnicy" suną po szy­
nach wtedy, gdy już wszystkie tematy są 
wyczerpane, Liczą się na metr. poczem 
ktoś znów coś zaczyna opowiadać, lub 
przypomina sobie, że się przepracował. 

Nie trzeba być fachowcem, by stwier 
dzić z całą pewnością, że dziesiąta 
część tych ludzi markujących pracę na 
Polesiu — przy sprężystej organizacji i 
przy rzetelnej robocie, wykonałaby w 
ciągu jednego sezonu prace, zakreślone 
na kilka lat. 

Ta rzecz winna być naprawiona jak 
najprędzej. Tempo „pracy" robotników 
na Polesiu Konstantynowskiem jest sia­
niem publicznego zgorszenia: jest jasnym 
przykładem wykręcania się od tak dziś 
poszukiwanej i przez liczne tysiące upra 

Klub Towarzyski przy Syndykacie Dziennikarzy Łódzkich 
( P i o t r k o w s k a 1 2 1 ) 

P i e r w s z y inauguracy jny p o r a n e k o d c z y t o w y 
Dziś. w niedziele, dn. 26 marca r. b., o godz. 12-ei w południe, w lokalu Klubu Syn­

dykatu (Piotrkowska 121) wygłosi oaczyt wiceprezes Izby Przemyslowo-tlandlowei, 

MIECZYSŁAW HERTZ 
autor książki p. t. „Łódź w czasie wojny", na temat 

„TO, O CZEM NIE PISAŁEM". 
Bilety w cenie zt. 1.50 sprzedaje biuro Wagons - Lits - Cook, Piotrkowska 64, 

a w dniu odczytu — sekretariat Syndykatu, przy ul. Piotrkowskie) 121, od godz. 11. 
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Policjant zastrzelił włamywacza. 
Okazało się, że zabity wyszedł kilka dni temu z więzienia. 

(gr) Onegdaj w nocy, o godzinie 2-ej 
posterunkowy, wracający ze służby, 
spostrzegł trzech włamywaczy gospoda­
rujących w składzie LenCberga: iprzy uli­
cy Łagiewnickiej 70. W obronie własnej 
posterunkowy użył broni i zastrzelił 
jednego,, z aap*stoijMW^#oz*łteli -dwaj/ 

na straży, jak również trzeci 
zbiegli 

Wdrożono niezwłocznie energiczne 
dochodzenia w kierunku ustalenia nazwi 
ska zabitego włamyw., gdyż nie posiadał 
przy sobie żadnych dowodów osobistych 
Badania, poczynione w kartotece prze­
stępców kryminalnych ustaliły, że zabj-
tym jest 52-letni Józef Wojtczak vel Woj 
tysiak, notoryczny przestępca, zamiesz­
kały przy ulicy włościjańskiej 83. Wojt-
czak-Wojtysiak karany był kilkanaście 
razy za różne kradzieże i odsiedział 

łącznie 17 lat więzienia. 
Ostatnio skazany został przez sąd 

okręgowy w Łodzi na 5 lat ciężkiego wię 
zienia, jednakże z uwagi na dobre zacho 
wanie się, zastosowano wobec niego am­
nestię warunkową i zwolniono po odby­
ciu 3 lat kary.'- x ,H>i{woi3t6t inulmti ,imtń 

Wojtczak, wyszedłszy przed kilku 
dniami z więzienia, zorganizował na no 
wo szajkę i udał się w nocy na wyprą 
wę złodziejską, która zakończyła się dlań 
fatalnie. 

Na podstawie tych danych, policja 
przeprowadziła poszukiwania i areszto 
wała trzech dalszych pomocników Wojt­
czaka, których osadzono w więzieniu do 
dyspozycji władz sądowych. 

Nazwiska aresztowanych, z uwagi na 
prowadzone śledztwo, trzymane są w ta­
jemnicy. 

PtATK I M Y D L A N E 
DO PRANIA DELIKAT­
NYCH MATERJAŁÓW. 
TAŃSZE i LEPSZE 
OD ZAGRANICZNYCH. 

Li 

„JAK JEST NAPRAWDĘ WE FRANCII". 
Pod takim tytułem wygłoszony został w Ło­

dzi, dn. 12-go b. m. odczyt w Resursie, urzą­
dzony staraniem Rady Grodzkiej Bloku Bez­
partyjnego W. R., Liczne, bo złożone z około 
tysiąca osób, audytorium wysłuchało z nad-
zwyczajnem zainteresowaniem tego, co sie 
faktycznie dzieje we Francji pod względem po­
litycznym. Prelegent p. Wacław Budzyński, 
b. dyrektor ..Dziennika Polskiego" w Paryżu 
i Prezes Honorowy wielkiej organizacji robot­
nicze] Związku Towarzystw im. Piłsudskiego 
we Francji, poznał gruntownie życie i stosunki 
francuskie, ponieważ przebywał tam lat dzie­
sięć. To też podzielił się z publicznością łódz­
ką autentyczneml przeżyciami i wrażeniami tak 
co do istotnego charakteru Francuzów, jak I co 
do aktualnych u naszej sojuszniczki zagadnień 
państwowych i ustrojowych. 

Zdaniem prelegenta, dziejowy problem Fran­
cji, to fatalistyczne ciążenie ku rozgrywce 
ostatecznej z Niemcami na Renie, gdzie defi­
nitywnie zdecydują sie losy Europy. A to wy­
maga elementu siły w państwie. Tymczasem 
cóż widzimy? Na tle systemu demokracji par­
lamentarnej kompletny rozkład państwa od 
wewnątrz. Na szczęście, budzi się już ruch, 
zmierzający do naprawy I reformy systemu 
właśnie w kierunku silnego i sprawnego 
ustroju. 

Zajmujący odczyt nagrodzony był burzą 
oklasków. 

ZE ZW. REZERWISTÓW. 
W'ldMhi 2 ł j b' .mij>od'pttewodnic lwem wice- " 

prezes* zarządu grodzkiego Wiktora Nowakow­
skiego odbyło się zebranie •prezesów Kół i Ko­
mendantów oddziałów związku rezerwistów i i 
terenu ńt. l o d z i . ' ' ; . . • • v>- _ > % 

Dłuższy referat w sprawach • organizacyjnych 
wygłosił prezes okręgu Józef Piątkowski. Po­
nadto omówiono sprawy: rozszerzenia akcji kul 
luralno-oswiatowcj w poszczególnych Kołach 

ora* ufundowania sztandaru, który będzie usku 
lecznione właenemi siłami pod hasłem „Sami so­
bie" — bez uciekania e:ę do ofiarności publicz­
nej. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem sekcji odczytowej oddziału łódz­

kiego Polskiego Czerwonego KrzyŁa w dniu dzi­
siejszym o godz. 12 min. 30 w pod. w salt YMCA 
Polrkowska 89, p. dr. SadoWerski wygłosi od­
czyt na temat „Co kryją w sobie usta dziecka", 

Wstęp bezpłatny. 

Małe nieporozumienie. 
Wally zauważyła go w chwili opusz­

czenia dworca. Uśmiech zadowolenia 
okrasił jej oblicze, a chód stał się bar­
dziej sprężysty i kuszący. Wally była 
przekonana, że ten przystojny młody 
człowiek przemówi do niej. Oczywiście 
nie należało to do zbyt dobrego tonu, 
pozwolić się zaczepić przez nieznajome 
go mężczyznę na ulicy i zawrzeć z nim 
znajomość. Wally o tem wiedziała. — 
Ale, po pićrwsze, nieznajomy był zbyt 
przystojny, aby można się było oprzeć 
pokusie, a powtóre czy możua nazwać 
nieznajomym człowieka, którego się w 
ciągu jednego tygodnia spotkało aż trzy 
razy? 

Zresztą ten niecodzienny sposób za­
warcia znajomości, posiadał dla Wally 
swoisty urok. 

Nieznajomy, wysoki blondyn, wy­
twornie ubrany, szedł śladem Wally. 
Wally przystanęła w pewnej chwili 
przed wystawą damskiego fryzjera i 
natychmiast zauważyła, że jej nieznajo 
my przystanął również po przeciwle­
głej stronie ulicy, oglądając z udanem 
zainteresowaniem zakurzoną wystawę 
sklepu z materiałami piśmiennemi. Gdy 
Wally poszła dalej nieznajomego rów­
nież nagle przestały interesować lila 
papeterje, wieczne pióra i kolorowe o-
łówki z wystawy. 

Kobiecość Wally wykorzystała mo­
ment przejścia długiego sznura uczenie 
prowadzonych przez wychowawczy­

nię, aby zlekka odwrócić twarz w ich 
kierunku. Wally wiedziała, że w ten 
sposób nieznajomy będzie mógł przyj­
rzeć się jej profilowi, z którego była 
dumna. Wally miała dobre serce i chcia 
ła aby jej nieznajomy prześladowca 
również mógł przez pewien czas napa­
wać się widokiem jej profilu, który wie­
lu przyrównywało do profilu kamei. 

— Kto to może być? — zastanawia­
ła się Wally. — Dobrze musi mu się w 
każdym razie powodzić, jest przecież 
ubrany z tak kosztowną elegancją... 

Jak brzmi jego imię? 
Z zadumy wyrwał ją rozlegający 

się tuż obok skrzekliwy głos. 
— Jeden grosik, panienko, jeden gro 

sik, jestem taki głodny... 
Wally drgnęła przerażona. Wzrok 

jej padł na małego nędznego chłopca, 
który wyciągnął ku niej rękę po datek. 
Twarz małego żebraka była przeraźli­
wie brzydka, a cały wygląd odrażają­
cy. Wally przeraziła się nieco oblicza 
tego dziecka-potwora. Mimo to sięgnę­
ła do torebki, aby dać żebrakowi kilka 
groszy. W tej samej jednak chwili przy 
pomniało jej się, że posiada w torebce 
jedną tylko dzicsięciozłotową monetę. 

— Nje mam drobnych — powiedzia­
ła Wally z usprawiedliwieniem. Mały 
żebrak był jednak niewzruszony. 

— Jeden grosik tylko, panienko, je­
den grosik — żebrał Dłaczliwym gło­
sem. 

Wally otworzyła torebkę. Może za­
wieruszyło się gdzieś kilka groszy drob 
nych. Jedno spojrzenie rzucone wgłąb 
torebki przekonało ją, żc posiada 'ylko 
jedną monetę dziesięcioztotową, i ani 
grosza poza tem. 

— Doprawdy — nie mam drobnych 
— powtórzyła Wally raz jeszcze. Mały 
żebrak zagrodził jej jednak drogę i w 
dalszym ciągu płaczliwie zawodził. 

— Jeden grosik tylko, jestem taki 
strasznie głodny... 

Kilka osób przystanęło z ciekawo­
ścią obserwując scenę i przyglądając 
się kontrastowi, jaki tworzyła wytwor­
ną sylwetka, elegancko ubranej pani z 
tym małym pokracznym żebrakiem. 

— Nic mogę ci przecież dać dziesię­
ciu złotych — powtórzyła Wally, ziry­
towana przykrą sceną i tłumem ga­
piów. 

— Poczekaj, wejdę do sklepu i zmie 
nic pieniądze. 

Jak na złość cała ta scena odbywała 
się w dzielnicy prywatnych pałaców, 
gmachów rządowych, biur i budynków 
szkolnych. Sklepy zaczynały się do­
piero za najbliższym rogiem ulicy. 

— Taka dama w futrze i jedwab­
nych pończochach, — zawodził natręt­
ny żebrak, — a nie chce dać grosza gło 
dnemu. 

— Umykaj natychmiast — powie­
działa Wally ostro, porządnie już ziry­
towana. 

Z tłumu gapiów dochodziły uwagi 
i niezbyt pochlebne dla Wally Mały że­
brak jakby odczuł przychylny sobie 

nastrój przyglądających się i zawodził 
coraz głośniej, licząc na to, że ktoś z 
tłumu ujmie się za nim. 

— Jeżeli natychmiast nie znikniesz 
to... — powiedziała Wally i aż zaczer­
wieniła się z oburzenia. 

— Kiedy ja jestem taki głodny... ta­
ki głodny... — zawodził natręt. 

Wally miała już dość tej sceny. Kil­
ka energicznych ruchów, kilka wię­
kszych kroków i Wally miała już poza 
sobą natrętnego żebraka i tłum gapiów. 
Mały potwór zniknął zresztą tak szyb­
ko, jakgdyby się zapadł pod ziemię. Lu­
dzie poczęli się zwolna rozchodzić i 
Wally mogła udać się w swoją drogę. 
Instynktownie spojrzała ona na drugą 
stronę ulicy. Nieznajomego nie było. 
Wally rozglądała się kilkakrotnie, ale 
przystojnego blondyna już nie zauwa­
żyła. Wally poczuła nagle, żc jest smu 
tna i że dzień stał się jakoś niezwykle 
ponury. 

W malej cukierence nad szklanką 
herbaty siedział przystojny blondyn 1 
w zamyśleniu mieszał łyżeczką gorący 
Płyn. 

— Taka piękna dziewczyna. Miała 
przecież twarz Madonny. Kocham ją, 
mimo źe nie zamieniłem z nia ani sło­
wa. I nie ma wcale serca. Jest nłoda, 
piękna i prawdopodobnie nieźle sytuo­
wana, jeżeli już nic wręcz bogata, a nie 
chciała dać małemu głodnemu żebrako­
wi grosika. Ona ma złe serce. 1 komu 
tu wierzyć, jeżeli nawet taka twarz kła 
mie... 



* 85: 126.111 1933. :5tr. 5 

Dziś Ludgera 
Jut ro Jana Damazego 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

5,27 
17.56 
5.42 

19.07 
11.21 

4 4 3 

Maruderzy i hieny 
żerują na nędzy ludzkiej. 

W dniu wczorajszym na Placu Leon-
hardta i Czerwonego Rynku, przy ulicy 
Rzgowskiej zaobserwowano niezwykłe 
zjawisko. 

Mianowicie znalazło się kilku robot­
ników, którzy otrzymane z komitetu po­
mocy strajkującym, talony na żywność 
usiłowali sprzedać. 

.Wywołało to oburzenie wśród innych 
strajkujących, którzy powiadomili poli­
cję. Talony nieuczciwym kombinatorom 
odebrano, tudzież sporządzono protokó­
ły, celem pociągnięcia winnych do odpo­
wiedzialności karnej. — W kilku wypad­
kach strajkujący robotnicy sami doraź­
nie rozprawili się z nieuczciwymi towa­
rzyszami. 

Sejm odrzucił 
wniosek o obniżeniu komornego. 

W związku z odrzuceniem przez Ko­
misję sejmową wniosku zrzeszeń lokator 
skich o ustawowe obniżenie komornego, 
została zwołana do Warszawy ogólna 
konferencja lokatorska. 

Z ramienia związku lokatorów i sub­
lokatorów miasta Łodzi (ul. Wólczańska 
nr. 77), na wspomnianą konferencję wy­
jeżdżają p. p.: Dr. S. Eiger, J. Rutkowski 
i Czesław Główczyński, 

Zbył pośpiesznie... 
Bez książeczki ani rusz. 

Wśród robotników i pracowników, u-
bezpieczonych w kasie chorych, ostatnin 
rozpoczęła się akcja protestacyjna prze­
ciw kasie chorych w związku z zamierzę 
niem wprowadzenia zmiany systemu u-
bezpieczenia, szczególnie zaś w związku' 
z zamierzeniem wprowadzenia opłat za 
wizyty lkarskie, lekarstwa, wezwani* po 
gotowia i t. d. 

Liczne rzesze ubezpieczonych • „hur­
tem" zwracały książeczki aiibezpieczenio 
we. Nie zwalniało ich to od konieczności 
opłacania należności za ubezpieczenie. 

Ponieważ w dalszym ciągu, mimo 
braku książeczek, ubezpieczeni muszą o-
płaeać składki, przeto w wypadku choro 
by wzywają lekarza, tudlzież w razie 
zwolnienia z pracy żądają wypłaty zasił 
ków chorobowych. 

Dowiadujemy się, że w tych wypad­
kach kasa chorych nie wypłaca zasiłków 
jako też nie udziela pomocy lekarskiej z 
brakli książeczki. Wywołuje to oburze­
nie wśród ubezpieczonych, którzy mimo 
to przymusowo opłacać muszą składki 

Fałszywa oszczędność! 

Dyżury aplek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: M. Kac-

peikiewicza (Zgierska 54), Sukc. J. Sltklewi-
cza (Kopernika 26), J. Zundelewicza (Piotr­
kowska 27), W. Sokolewicza 1 W. Szata (Prze­
jazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rych 
tera i B. Łobody (11-ko Listopada 86). 

Niewolno narażać wło­
sów przez myc ie ich zwy­
k ł e m m y d ł e m . By łoby 
to fałszywą oszczędnoś­
cią i n a p e w n o zaszko-
dzi łoby i ch wyglądowi . 
De l ikatne włosy kob iece 
wymagają specjalnej pie-

r l ęgnacj i ! Shampoo El ida, 
^(delikatny i abso lutnie 

w o l n y od sody, nadaje 
..'//|P ijf''' w ł o s o m n iezrównaną 

puszystośe i jedwabisty 
po łysk . 

S H A M P O O ELIDA 

T a n i e w y c i e c z k i 
wypoczynkowo krajoznawcze 

poi egidą 
Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich 

(Dnia 30 mairca oraz 2 kwietnia 
Do Warszawy oa zł. 9,50 

Wraz z 30 proc. uniżką do teatrów i zwiedzeniem 
wystawy. 
2 kwietnia do Torunia za zł. 11,50 

ze zwiedzeniem zabytków. 
Wielkanoc w Krakowie na 18.50. 

30 kwietnia 
„Pociąg w n-e.znane'1 za zł, 5.90. 

Zamkniecie zapisów dwa dni przed wyflaizdem 
każdej wycieczki. 
Informacji udziela Wagon-Lits-Cook, Piotrkow­
ska 64, tel. 170-77 oraz „Orbis", flo—1 
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Sytuacja strajkowa bez zmiany. 
Pogłoski o konferencji, jakoby zwołanej przez p. inspektora Wojt­

kiewicza, nie odpowiadają prawdzie. 

W ł ó k n i a r z e nie o t r z y m a l i p i e n i ę d z y z L o n d y n u 
(g) Sobota w przemyśle łódzkim, 

zwłaszcza w ostatnich czasach była 
już pólświętem. Większość fabryk 
dnia tego nie pracuje już od roku. 

dzielnicach i ze wszystkich związków. 
Nastrój stwierdzono dobry. 

Klasowy związek wydal w dniu 
wczorajszym odezwę do strajkują 

Dlategoj.w^czorajszA,sobota.,strejkowa cych. Odezwa w ilości 30 tysięcy eg-

POK z Mooy. 
Wielką niespodzianką będzie rewja mody: 

„Wsosna idzie 1 ' , która się odbędzie w teatrze 
„Scala", Śródmiejska 15 w niedzielę, dnia 2-go 
kwietnia o godz. 12,15 w południe. 

Udział biorą pierwszorzędne firmy stoliicyi 
Aplelbaum — futra, Goussin - Cattley — palta, 
kostjumy n suknie; Leszczyński — obuwie: Dora 
— pasy i całości i z miejscowych: Syrkisowa — 
kapelusze i „A. G. B." — tkaniny; „PAW" — 
bielizna; Szw>włc — pullowery; Grabowiccki — 
torebki i konfekcja; B-cia Radziejowscy ręka­
wiczki; Margulies i Wolman — pończochy „Mas 
cotte" — perfumy; Suchard — czekolada 1 inni. 

OFlARAc 
NA T-WO POMOCY KULTURALNEJ 

DLA DZIECI. 
Dyrektorzy i koledzy biurowi Ban­

ku i T-wa Ubezpieczeń .,Vesta" za 
miast kwiatów na grób b. p. idy s z ] e -
zyngerówny zł. 80.— 

Osobiste 
Łodzianin C. J. Prawda ukończył wydział me 

dyczny przv uniwersytecie paryskim i o , t r a v -
mat dyplom doktora medycyny. 

miała przebieg niezwykle spokojny: 
punkt ciężkości akcji włókniarzy prze| 
niósł się na poniedziałek. 

Wczoraj odbyło się zebranie w lo­
kalu związku klasowego, w którem 
udział wzięli przedstawiciele wszyst­
kich związków. Obrady trwały oko­
ło trzech godzin. Zebrani jednomyśl­
nie stwierdzili dobry nastrój śród 
strajkujących i chęć wytrwania. Da­
lej skonstatowano, iż większość prze­
mysłowców, zwłaszcza średnich i 
drobnych jest raczej za ustępstwami 
na rzecz robotników. 

Konferencja została zamknięta po 
ustaleniu wytycznych dla zebrania 
delegatów fabrycznych, które odbę­
dzie w poniedziałek o godz. 10-ej ra­
no w sali Kina Oświatowego. 

Wczoraj — jak zresztą codzien­
nie — odbyły się posiedzenia komite-
tów strajkujących we wszystkich 

zemplarzy została rozesłana do wszy 
stkich lokalów dzielnicowych. Odez­
wa powołuje się na poparcie społe­
czeństwa, wskazuje na ofiary już po-
niesione i wzywa do wytrwania. 

W dzielnicach odbyły się również 
masówki o charakterze informacyj­
nym. 

** 

Ludzie nerwowi 
powinni oni otrzymywaipozy. 
wienic wzmacniające 0 przyttm 

la.czy te zalety wzmacnia bowiem 
iodżywia.nieobcia.żaja.fprzytero 
organizmu. 

Próblii I broszury wysyła bezpłatnie 
Fabryko Cri.mlcino-rarmoctutycino 
Or. A! WANDER S A. Kraków 

Przeciw terorowi w Niemczech 
Próba demonstracji przed konsulatem 

niemieckim. 

p U D E R 
Nie zawiera metali, nieszkodli­
wy, o subtelnym miłym zapachu 
doskonale matuje ceie . 

(gr) Wczoraj około godziny pierw­
szej po południu przy zbiegu ulic Prze­
jazd i Piotrkowskiej poczęły się zbie­
rać grupki młodych ludzi, którzy z o-
krzykaml „Precz z Hitlerem", „Precz z 
terorem w Niemczech" zamierzali udać 
się w pochodzie przed konsulat niemiec­
ki, mieszczący się przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 260. 

Policja rozproszyła pochód, jednak 
demonstranci dotarli bocznemi ulicami 
przed gmach konsulatu, dokąd wkrótce 

nadjechało auto policyjne z oddziałem 
posterunkowych i wywiadowców. 

Do ekscesów, dzięki energicznej po 
stawie policji, nie doszło. Z tłumu padały 
tylko okrzyki przeciwko obecnemu rzą 
dowi w Niemczech, przeciwko Hitlero­
wi i jego metodom „rządzenia". 

Policja wyparła demonstrantów na 
posesję, leżącą po drugiej stronie ulicy, 
naprzeciwko konsulatu. Dziewięciu de­
monstrantów zostało aresztowanych. 

O b s t r u k c j ę , H e m o r o i d y I zła. p r z e m i a n ą m a t e r j i 
n a j s k u t e c z n i e j l e c z y F R A N C U S K A H E R B A T A 
U ł a t w i a o d c l e k a n l e ż ó ł c i i c z y ś c i o r g a n i z m . Ż ą d a ć w y r o b u 

Do nabyota w aptekach 1 składach aptecznych, 

The Chambard 
f r a n c u s k i e g o . 

18—2 

Rozdawnictwo talonów żywno­
ściowych odbywa się sprawnie: ko­
mitet pomocy strajkującym wydał już 
drugą skolei odezwę, wzywającą spo­
łeczeństwo do dalszej pomocy. Do­
tychczas w 34 punktach rozdziel­
czych wydano 42 tysiące talonów na 
żywność, co wyczerpało narazie zu­
pełnie zasoby komitetu* 

W ciągu dnia wczorajszego obie­
gały po mieście pogłoski, jakoby p. 
inspektor Wojtkiewicz zainicjować 
miał na poniedziałek konferencję mię­
dzy obu stronami. P . inspektor poin­
formował nas, że pogłoska ta jest naj­
zupełniej nieścisła: do inspektoratu 
pracy nie zgłaszał się nikt z podobną 
propozycją. Najpewniej osoby źle po­
informowane przyjęły konferencję z 
drobnymi tkaczami za ową decydują­
cą konferencję, na którą czeka z nie­
cierpliwością całe społeczeństwo. 

Sytuacja jest bez zmiany. Spokoju 
nigdzie nie zakłócono, 

tys 
W dniu wczorajszym rozeszły się 

wersje o wielkich subsydjach, jakie 
rzekomo prowadzące akcję strajkową 
związki zawodowe i komisje strajko-. 
we, otrzymały z kraju (Warszawy) 
w kwocie 60.000 złotych oraz z za­
granicy, a mianowicie od Międzynaro 
dowego Związku Związków Robotni­
ków Przemysłu Włókienniczego w 
Londynie. 

Wprawdzie, z chwilą rozpoczęcia 
akcji strajkowej komisja strajkowa po 
wiadomiła Międzynarodówkę Włó­
kienniczą w Londynie i zwróciła się 
równocześnie o pomoc, jednak do-
dotychczas żadnych sum ani z kraju 
od pokrewnych związków, ani też z 
Londynu nie nadesłano. 
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PEI1A ¥ A B K I A W Y G R A N Y C H 
1 3-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 

Wczoraj, w piętnastym dniu 
ciągnienia V klasy 26 polskiej 
l o t e r j i państwowej w y g r a n e pa­
dły na numery następujące: 

15.000 zł. nr. 65737 
Po 10.000 zł. n-ry: 523 141439 
Po 5.000 zl. n-ry: 87076 

145133 
Po 2.000 zł, ti-ry: 10032 

22109 22900 26882 25961+ 
26783 36807 38667+ 54037+ 
71116+ 74792 80249+ 93388 
96813 92740 98122 98722 100974 
110444 141240+ 143949 144416 

P o 1.000 z». n-ry: 1551+ 3967 
9 8 6 2 + 13341+ 14800 19226+ 
33976 39548+ 39790 48937 
60896 56504 69230 69584 625611 
C4;:43 07761 70865 74937 76059 
90914 91664+ 94918 93308+ 
96177+ 109135 118788 129269 
130668 134721+ 137774 141611 
145823 • 

Stawki 
44 222 464 542 82 623 53 783 8 1 8 

0 1 X 922 47 1009 2 1 0 47 58 332 5 4 6 + 
622 61 786 04 8 1 0 2 7 931 2003 52 59 
1 9 2 2 1 2 1 6 345 96 547 50 6 5 1 X 729 
4 7 831 933 7 0 3043 1 5 6 + 216 20 408 
586 6 1 5 892 026 45 4 1 0 7 2 1 + 59 230 
808 946 8 7 5140 2 1 4X 39 337 42 82 
5 1 1 60 7 6 3 829 85 6008X48 2 1 9 428X 
38 576 6 1 0 + 7 8 9 907 7 0 4 9 X 87 1 7 5 
270X 488 739 8 1 7 36 42 98 8 0 2 1 X 
36X 2 1 3 337 450 500 634 7 0 7 894 946 
91 9004 39 1 1 0 40 62 92 260 307 48 
91 443 6 1 X 508 42 684 7 8 2 806 994 
1 0 8 7 1 7 6 204 380X 441 62 557 668X 
7 2 2 56 80 836 927 1 1 0 1 5 34 161 261 
438 80 555+ 896 965X 1 2 0 1 7 205 358 

59 520 912 17 22 66 13016 106 53 74 
206+ 16 320 458 87 91 625 52 14128 
268 676 709 15003 9 80 147 54 211 66 
324 423 562 720 86 883 16033 116 22 

53056 144 888 54617 79 843 55202 44 
75 372 592 637 82 56067 8 0 + 281 82 
485 531+ 707 50 618 57060 110 26 32 
228 536 839 962 58041 283 332 482 

328 9 0 1 + 1 7 2 8 8 419 5 1 4 99 615 18046 
232 82 449 524 6 2 2 + 58 902 1 9 0 8 5 + 
196X 228 368 95 4 1 7 7 5 7 9 + 526 55 
608 7 0 7 7 8 79 824X 20082 203 5 8 + 
391 4 0 0 + 41 62 995 2 7 3 1 7 23 635 
22264 93 428 524 650 7 1 2 802 54 935 
23041 45 69 166 2 2 7 + 333 4 1 9 66 85 
507 1 0 6 0 6 + 7 1 9 3 7 848 98 24034 56 
64 65 1 5 5 95 816 3 2 6 + 30 7 0 578 680 
769 801 7 5 + 934 25005X 1 7 2 362 462 
503 1 3 661 65 90 7 7 1 883 26518 20 
614 7 1 0 41 2 7 1 7 2 83 287 355 0 1 + 616 
786 833 91 981 28180 251 440 550 95 
96 655 59 29032 7 8 1 4 0 2 1 3X 35 97 
3 16X 92 434 62 575 642 858 30050 60 
7 2 + 165 209 99 344 447 539 67 96 
640 86 759 3 1 1 2 0 26 42 221 491 702 
84 892 956 93 3 2 0 1 7 100 7 86 266 96 
421 689 885 9 8 7 + 3 3 0 6 5 1 5 4 7 9 + 8 2 X 
368 4 1 1 40 5 1 7 33 949 99 34071 150 
243 342 58 4 7 4 676 7 7 0 821 77 3 5 1 1 0 
30X 382 32 50 68 428 38 521 6 0 4 X 
7 7 7 7 1 X 93 8 1 6 + 20 36045 2 5 7 + 3 1 1 
4 8 4 + 792 8 6 9 + 3 7 0 1 3 96 1 3 1 + 83 
201 2 7 62 307 93 409 746 849 938 66 
38229 48 331 97 4 1 2 24 522 618 7 5 + 
7 7 3 39099 7 7 160 521 2 9 + 4 3 + 56 
868 916 40074 7 9 1 2 6 66 388 6 7 7 753 
972 4 1 1 5 2 2 7 1 5 1 9 64 709 33 967 42031 
33 46 54 1 4 1 224 7 5 + 3 1 2 36 4 8 7 X 
96 542 82X 620 33 7 3 7 8 2 828 43024 
41 83 1 2 5 31 49 261 381 444 73 564 
664 95 804 901 44482 647 91 7 2 7 879 
912 45059 8 9 + 307 7 2 422>< 604X 
824 7 2 923X 46080 1 2 6 42 96 403 501 
8 8 + 671 05 722 846 940 60 4 7 0 1 2 55 
99 1 0 7 233 96 308 9 39 5 7 7 7 7 3 48058 
84 1 0 7 338 815 49028 4 6 X 222 7 9 98 
581 908 1 7 6 4 + 

50044 1 6 2 2 2 1 X 341 425 46 81 547 
7 4 630 8 1 3 5 1 1 4 9 51 7 0 + 416 676 85 
52073 109 284 400 635 99 878 907 92 

539 603 773 848 958 81 59077 87 126 
61 284 452 550 8 3 + 687 721+ 23 78 
99 948 60172 7 3 + 209 16 550 78 771 
941 61005 11 71 221 320 436 37 666 
782 882 905+ 38 62108 53 81 356 408 
7 1 + 535 50X 618 764 987+ 63032 47 
185 425 38 58 648+ 8 0 + 872 64124 
205 6 1 + 349 437 521 625 43 853 932 
65022 131 220 334 73 99 431 94 99 
573 81 601 720 66037 66 81 239 349 
95X 648+ 80 556 610 17 65 01 727 

W 15 dniu ciągnienia 26 Lot, Pań­
stwowej wygrana w aumle 

Z l 10,000 — DB Hr. 141419 
I w sumie i ł . 2 , 0 0 0 — n a Nr. 2 5 0 6 1 
padły w kolekturze Domu Bankowego 

Józef Hirszherg 
u l . P i o t r k o w s k a 2 4 . 

934 67110 22 83 215 80 464 620 54 63 
702 96 946 68040 189 237 325 466+ 
511+ 55 88 623 42 860 965 00 60074 
91 100 89 247 388 423 48 540 861 
70098 218 51 5 6 + 79X 544 4 8 + 713 
2 6 + 901 13 86 71013 65 97 102 02 
285 89 472X 601 13 27 42 705 33 £ 
72133 50 250 505+ 667 764 898 9 0 + 
939 73015 51 454 517 32 761 997 
74134 67 208 47 82 315 32 720 822 48 
54 75015+ 74 79 127 244 332 415 601 
718 21 78 827 920 70108+ 9 0 + 201 
533 533 96 99 035 955 77040X 258 
540 683 714+ 41 922 73223 449 62 
531 87 97 657 95 726X 881 934 79169 
97 886 328 407 578 615 90 726+ 90046 
223 471 9 8 + 639X 763 878 91 050 
81030x 44 69 175x 264 84 328 420 41 
55 513 59 87 91 755 70 839 940 82020 

274 522 646 705 878 953 83016 74 1601 
372 84x 450 89 550 51 608 775 800 95 
84015 39 61 128 36 97x 270 78 96x 
300 3 81x 418 58 72 517 3« 689 807x 
23 51x 922 85391 415x 29 71 72 549 
697 899 900 89 86185 83 238 501 91 
653 72 739x 820 49x 967 87000 58 232 
69x 332 418 26 61x 510 609 91 97 713 
65 854 917 18x 84 88103 20 86 232 99 
468 632 48 815 89000 128 307 443 62 
525 655 843 90033 138 274x 335 78 
497 610 704 844 91215 351 557 606 83 
709 92051 69 237 96x 475 81 83 598 
666x 996 93011x 50 189x 290 411 80 
502 4 52 634 58 711 38 79 821 914 
94021 914 94021 80 141 350 446 691x 
739 39 75 860 978 95007 68 120 266x 
439 534x 668 747 809 38x 948 50 95 
96038 71 296x 546 47 753 806 97032x 
47 66 163x 98x 360 440 943 64 65 69 
90 822 38 92 911 98013 25x 119 47 87 
228 89 330 50x 72x 79x 97x 472x 583x 
664x 84 929 99071 197 229 66 76 380 
401 37 536x 65 601 66 789 805 927 36 
80 97 

100033 93 124 37 349x 432x 56 307 
33x 78x 624 33 41 737 815x 101046 51 
85 92 137 94 232 308 406 901 513 80 
600 44 723 28 956 75 102039 81 295 
345 72 547 605 70 713x 822 906 69 
103020 87 179 331x 41 400x 568 686x 
729 806 30 926 78 88 08 104046 80 
121 305 34 423 83 502 686 708 824 72 
050 105057 88 107 33 200 353 495 663 
701 815 55 61 74 79 84 106019 87 164 
230 63 417 76 77 553 700x 107008x 73 
89x 223 541 699 725 29x 99 870x 055 
56 63 108002x101 216 450 02 590 640x 
46 728 62 897+ 960 74 88 109019 47 
119 78 212 21x 360 399 673x 747 904 
40 110035 109 217x 68 304 415 884 
111141 72 290 396 505 52 09 798x 901 
6 112010 225 55x 388 484 508 695x 
772x 853x 927 113021 120x 25 65 305 
414 35 622 758 913 114014 19x 33 114 
50 248x 353 458 97 598 758 72 77 873 

115036x 75 91 119 62 218 523 43 67 
678 744 816 914 53 67 86x 116001 154 
303 404 534 640 64x 99 J69x 00 
117072x 194 340 509 747 04*» 118092 
232 63 340 52x 82 484 577 655 89 733 
880 83 119070 87x 198 265x 397 538 
677 716 968 12025 183 91 227* 43 69 
87 385 470 524 789 986 121033 127 53 
216 300 450 78 500 2x 18 742 52x 71 
90 93 889 929 122053 322 421 550» 
748x 62x 84 807 35 918 123069 334 
410 770 83 84 124064 109 221 95x 312 
80 94 425 83 125062 70 83 128 06 205 
6 52 54 417 515*42 724x 839 89x 060 
126084 261 316 405x 623 770 90 893 
127030x 42x 360 81 502x 788x 6 939 
09 128034+ 72 7 9 + 116 22 32 4 1 9 + 
34 534 85 614 77 726 869x 923* 25 32 
129068x 98 107 340 482x 568 76 644x 
88 727 54 812 95 060 130038x 69 96 
115 251 412 71 96 180 669 775 865 90 
131025 450160 265 307 47 73x 452 53 
541 664x 93 804 40 55 60 80 88x 
132012 33 134x 83 341 49 89 679 800 
949 133026 97 218 333 28 65 + 6 3 403 
543 680 867 931 134013x 350 51 464 
599 686 758x 812 52 65x 89 900 78 93 
135111 72 415x 547 683 98 713 33 61 
95 803 73 136052 129 33x 255 855 54 
77 79 40x 583 663 834 137060 103 78 
96 218 21 22x 24 85 322 489 989 603 
28 69 83 839 922 56 138022 168 71 78 
84 605 65 750 57 819 25 76x 001 97 
130246 348 76 504x 653 706x 20 037 
140037 127 57 79x 215x 447x 73 516* 
621 720 25 840 63 86 141199 273 93 
315 497 538 715x 973 142136 386 533 
671 922 26 143347x 87 521 39 46 836 
64 93 910 144007x 133 77x 209 412 61 
539 45 722 75 916 145092 165 228 61 
300 569 792 875 98 903 146067 228 
327x 423 94 629 91x 776 84x 88 815 
953 55 59 97 99 147045 100 209 427 
621 742 86 856x 78 83x 

Na n u m e r y o z n a c z o n e + p a ­

d ły p r e m j e . 

NASZA PIERWSZA TANIA WYCIECZKA. 
Już w czwartek wyjezd/.a nasza pierwsza 

tania wycieczka do Warszawy, Cena karty u-
czestrwetwa wnaa z 30 proc. zniżką, do teatrów 
z biletem na wystawę 9.50. Zapisy do wtorku 
9-ej wieczorem. 

W niedziele. 2 kwietnia dwie wycieczki! do 
To.run'II (obchodzącego 700-letnią rocznicę swego 
powstania] cena zł. 11.50 — oraz druga po­
pularna wycieczka do Warszawy. 

Zgłaszajcie się tuz dzds w Wagoni-Lils-Cook 
Piotrkowska 64 oraz w .Orbis'!*". 

„SOCIETO ESPERANTO". 
Zarząd „Socleto Esperanto" zwołule na 

dzień 27 marca 1933 o godz. 7.30 wieczorem 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie z nastę­
pującym porządkiem dziennym: Zmiana sta­
tutu. Wrazie braku kompletu następne Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie odbędzie się 
tegn samego dnia o godz. 8-ej wieczorem bez 
względu na ilość obecnych. 

ODGRYZŁ NOS SWEJ NARZECZONEJ 
Zemsta zakochanego wieśniaka z pod Kalisza 

K a l i s z , 2 5 m a r c a . 
Cicha wieś Zaki, w powiecie turec­

kim, przeżyła w ostatnich dniach-wiel-, 
ką tragifarsę miłosną, której głównymi 
bohaterami byli Marjanha Grzegorczy-
kówaa 1 Tadeusz Kaś. 

Piękna Maryś cieszyła się wielkiem 
powodzeniem wśród mężczyzn całej 
okolicy, pic więc dziwnego, że 20-letni 
Tadeusz Kaś, z zawodu czeladnik pie­
karski, zakochał się w niej z pierwsze­
go wejrzenia. Miłość swą uwieńczył 
zaręczynami, hucznie obchodzonemi 

przez połączone rodziny Kasiów 1 Orze 
gorczyków. 

W krótkim jednak czasie zerwała 
zaręczyny 1 poczęła zalecać się do in­
nych chłopców. 

Nie mógł tego przeboleć Tadeusz 
Kas. Pewnego razu rzucił się na swą 
b. narzeczoną i odgryzł jej część nosa. 

Finał tragedji skończył się na poste­
runku policji, przyczem przeciwko Ta­
deuszowi Kaslowl skierowano sprawę 
na drogę sądową. 

HISTORJA NAJNOWSZA. 
Ukazało się ostatnio na rynka księgarskim 

dzieło p. t. „Historja Najnowsza" pod redakcją 
pp. Prof, Henryka Mościckiego I Jana Cynar-
skiego, wydane nakładom wydawnictwa „Kul. 
tura i Wiedza". 

Diiełę- Jo-jawier* historię ogólną, poczynając 
od rewolucji francuskiej I wojen napoleońskich, 
aż do doby obecne), Ij. działalności Ligi Naro­
dów, hitleryzmu, zatr.rgu japońłko-chińskiego i 
t. d. 

Wydawnictwo „Kultura 1 Wiedza" wydało 
dzieło, oparte na objiktywnej prawdzie, a pi­
sane dostępnie i popularnie z szerokiem uwzgięd 
nieniem działu polskiego. 

W Łodzi oraz w woj. łódzkiem prenumeratę 
na „Historję Najnowszą" przyjmują upoważnum 
akwizytorzy. 

W fotelu i za kulisami. 

Kapi tan z Koepenick. 
Zdarzenie nran>dzin>e n> 3 antach H3 odsłonach) 

Napisał K. ZUCKMAYER. Przełożył J. KOSSOWSKI. 
Inscenizacja L. SCHILLERA. Ody nr7e i dwudziestu laty „stały" 

m;eszk:i!iiec uicmćckich cel więzien­
nych i/c A • W './Im Voigt, przebrał 
się w mundur kapitana gwardji pruskiej 
i udawał specjalnego wysłannika Wil­
helma II. aresztując burmistrza, urzęd­
ników magistratu i rekwirując kasę 
miejską, — cała Europa formalnie ry­
czała ze śiniechu. Śmieli się wszyscy, 
zarówno pacyfiści, że w ten sposób pół 
inteligent skompromitował mundur ce­
sarsko - gwardyjski, jak i militaryści i 
junkrzy z kaiserem na czele, źe suge-
stja munduru jest tak welka, że na sam 
jego widok „cywilbanda" drży, pokor­
nieje i staje „na-baczność"... Bo w tych 
starych, poczciwych przedwojennych 
czasach nawet reakcja niemiecka młała 
poczucie humoru!.. 

Ody przed trzema miesiącami ..Ka­
pitana z Koepenick" wystawił w War­
szawie teatr „Ateneum", Jeszcze przed 
trzema miesiącami, ta cała „koepenic-
kiada" miała charakter historyczny. 
Ot, sui generis — niemieckie wydanie 
.Rewizora'. Kiedy obecnie gra tę sztukę 
Teatr Miejski, w ciągu tych trzech mie 
sięcy koło historji przesunęło się z taką 
szybkością... o ćwierć wieku wstecz, 

że satyra ..Kapitana z Koepenick" stała 
się hyperaktualną, a śmiech jego nabrał 
jakichś tonów niesamowitej, krwawej 
ironji. 

Bo gdy oglądamy na scenie cesar­
skie barwy „schwarz-weiss-rot", gdy 
patrzymy na portrety Wilhelma II z wo 
jowniczo sterczącemi wąsami, gdy wi­
dzimy „pickelhauby" — to już nie tempi 
passati, ale okrutna, skrzecząca rzeczy­
wistość niemiecka... 

Dziś „Kapitana z Koepenick" nie wy 
stawiłby żaden teatr niemiecki. Za to 
grozi już, Jeżeli nie połamanie kości, to 
przynajmniej „Schutzhaft". Obecnie wła 
dze niemieckie nie poshdaja poczucia 
humoru. Bądźcobądź gdy junkier przed­
wojenny miał kulturę i ogładę, — jun­
kier hitlerowski ma tylko pięść 1 kar­
cer. Duch koszar ten istotny motyw ,Ka 
pitana z Koepenick", tak kapitalnie sce­
nicznie uplastyczniony przez insceniza-
tora, p. Leona Schillera, jest właśnie tre 
ścią tej skoncentrowanej kontrrewolucji 
jaka odbyła się w Niemczech, a jaką je­
go twórcy pompatycznie nazywają „re­
wolucją narodową". Koszary, musztra ł 
mundur — oto symbole, które były po­
licyjnie nietykalne dla obywatela ce­

sarstwa niemieckiego, a które znowu 
wzniósł do roli świętości narodowej — 
hitleryzm. 

»* 
Gdyby epopea „Kapitana z Koepe­

nick" była tylko pospolitą anegdotą, to 
w najlepszym razie, jak już wspomnia­
łem, byłby to rodzaj „Rewizora". Ale 
doskonały autor teatralny, Zuckmayer, 
miał inny cel. Zupełnie nie chodziło mu 
o anegdotę: ona była tylko pretekstem 
do pokazania w teatralnem krzywem 
zwierciadle satyry—tej potwornej pru­
skiej maszyny biurokratycznej, w try­
bach której musiał każdy obywatel, ma 
jacy poczucie swego człowieczeństwa 
spodlić się albo zginąć. Dlatego też 
anegdota istotna ..Koepenicka" odsunię­
ta jest na plan dalszy i zaczyna się do­
piero w akcie trzecim, gdy anegdota 
„Rewizora" zaczyna się od pierwszej 
sceny komedji. Bo Gogol poprzez „Re­
wizora" pokazał nam zgangrenowane 
czynownictwo rosyjskie; dla niego „Re 
wizor" był postacią raczej drugorzędną 
bohaterem było tło. W ..Kapitanie z 
Koepenick" jest nieco inaczej: tu boha­
terem sztuki jest tło, którym są kosza­
ry, musztra i mundur, grające rolę 
równorzędną z bohaterem sztuki—szew 
cem Voigtem. W „Kapitanie" bowiem 
następuje starcie człowieka z bezwzglę 
dnym i bezdusznym aparatem biurokra 
tycznym. Stąd scena dziewiąta (akt 
2-gi), w której Wilhelm Voigt i szwa­
gier jego, Hoprecht, wymieniają swe 

poglądy na państwo, władzę i obywa­
tela, jest najbardziej Istotna dla całej 
sztuki. W niej ścierają się dwie Ideolo­
gie, z których jedna głosi, że państwo 
przedewszystkiem "powinno cenić w 
człowieku jego godność, a druga — że 
przedewszystkiem człowiek powinien 
się bez oporu poddawać woli orga­
nizacji państwowej, choćby miała ona 
jego osobiste "szczęście zrujnować. 

(Warto przypomnieć, że to zagadnie­
nie — człowiek dla państwa czy pań­
stwo dla człowieka, — niezwykle jas­
krawo występuje jeszcze w innej sztu­
ce, przed laty granej na naszej scenie 
p. t. „Spór o sierżanta GrlBze", Zweiga, 

I dlatego podobieństwo pomiędzy 
Wilhelmem Voigtem, „kapitanem z Koe­
penick", i Chlestakowem, „rewizorem" 
— hochstaplerem, jest pozorne, właś­
ciwie tylko formalne. Pokrewieństwa 
duchowego i wewnętrznego między ni­
mi niema żadnego. 

Chlestakow jest pospolitym niebies­
kim ptakiem, gdy Voigt jest moralnie i 
materialnie zmasakrowanym przez try­
by maszyny urzędowej — porządnym 
człowiekiem. I to porządnym, ponrmo 
nieskończonej ilości lat, spędzonych w 
kryminale. Gdy Chlestakow jest wyrzut 
kiem społeczeństwa, Voigt jest wyrzu­
tem jego sumienia!... 

Kiedy Voigt rozmawia zc swym 
szwagrem> Hoprechtem, to jukby roz­
mowę wiodły dwa duchy: teu z rewo-
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K t o z a b i ł L u s i ę Z a r e m b i a n k ę . 
4 koncepcje, powstałe na zasadzie argumentów i poszlak, konstruo­
wanych przez obronę. — Gdyby nie znaleziono zwłok nieszczęśliwe] 

Lusi, gotowi byliby twierdzić, że ona uciekła, by... poprzeć oskarżenie. 

Wampir, gwałciciel, kochanek, rabuś i t.p. bzdury. 
Odnosząc się z całym należnym sza 

cunkiem do bezinteresownej pracy o-
brońców Gorgonowej, zmuszonych 
przeciwstawić się twardo skonstruowa 
nemu oskarżeniu, stwierdzam zgóry, że 
nawet najlepiej skonstruowane oskar­
żenie na mocy poszlak ukośnych nie 
wystarcza, o ile istnieje możliwość in­
nej konstrukcji, uwzględhiającej wszy­
stkie poszlaki przeciw niej z dostatecz­
ną logiką. Ostrożnemu prawnikowl-psy 
chologowi nie wystarcza tedy pozytyw 
na konstrukcja Winy podsądnej, ale mu 
si ją uzupełnić niemożliwość tworzącej 
negacji jej winy na mocy tychże po­
szlak i całokształtu obrazu zabójstwa. 

Muszę wyznać, że o taką negatyw­
ną konstrukcję wyobraźni nie jest w da 
nym wypadku łatwo. 

Rozważmy bowiem krytycznie na 
suwające się tutaj kontr-koncepcje 

„UPIÓR Z DUESSELDORFU". 
Nawet upiory, dokonywujące zbrod 

ni realnych zwykły mieć dwie nogi i to 
zwykle w ciężkich męskich butach. Ban 
dyta X, człowiek obcy, pozostawiłby 
ślady nóg dokoła willi i w jej obrębie. 
Nie mogła zasypać ich doszczętnie 
choćby największa śnieżyca, bo rów 
nocześnle zasypałaby doszczętniej dro 
bne ślady koło werand, domu 1 basenu. 

- Nie zaszczekał na tych obcych pies, 
choć był w ogrodzie, (został tu zra 
niony) i zaszczekałby wprzód, nim do 
zwoliłby obcemu dostąpić do siebie 
dać się zranić. Gdyby to nawet byt — 
podług koncepcji Gorgonowej — jakiś 
bandyta - złodziej, znajomy Kamińskie­
go i nie bojący się znajomego psa (któ 
rego nie potrzebowałby w tym wypad 

ku zranić ani przed zbrodnią, jako prze 
puszczony swobodnie, ani po zbrodni, 
gdyż symulację zastępowała spieszna 
ucieczka — i- obcy nie symulowałby 
wejścia obcego zranieniem psa) — to 
musiał on którędyś wtargnąć do domu.. 

WEJ-CIE CZY WPUSZCZENIE? 
Spróbujmy hipotezy najścia. Chyba 

nie przez piwniczkę do jadalni, obok 
śpiącego Stasia, z dziwną orjentacją w 
kierunku sypialni Lusi, nęcącej lubież­
nika, — choćby drzwi jej nie były na 
noc zamknięte. — Prędzej tędy skiero­
wałaby się Gorgonowa, po drodze, kry 
jąca chusteczkę, i cofnęła się, zastaw­
szy drzwi zamknięte, w poszukiwaniu 

SŁOŃCE NA ZAMÓWIENIE 
Bielenie na trawie bez słońca? Nie do pomy­
ślenia! Dopiero promienie słońca przy po­
mocy tlenu bielą bieliznę. Radion natomiast 
zupełnie zastępuje słońce, gdyż miljony pę­
cherzyków tlenu, zawartego W Radionie, 
przenikają tkaninę i nadają jej świeży wy­
gląd. Radion jednocześnie pierze i bieli, a 

przytem oszczędza biel 

".. .A PRZEDTEM NAMOCZYĆ W P R O S Z K U SCHICHTA" 

drogi przez drzwi małej weraudy przy 
rozbiciu szyby. 

Przez okno, czy przez drzwi dużej 
Weianuy? Okno za małe do przeciśnię-
cia się przez otwór, który zastajemy na 
zajutrz, choćbyśmy przypuścili, że Lu­
sia zapomniała zamknąć okiennicy. 

I jeżeliby zabójca wszedł oknem, 
to ceemuż nie uciekł tą samą drogą? 
Czyżby nie zostawił na oknie śledu 
wtłoczenia się tędy. Czyżby zamykał 
okno, gdyby wszedł gwałtem w celach 
mordu? 

A włęc wszedł przez drzwi, które 
były również zamknięte i miały gałkę 
nie dopuszczającą otwarcia zzewnątrz! 
Na co te rygle od głównych drzwi we­
randy odsunięte, skoro postać uciekała 
bocznemi drzwiami werandy? Embar-
ras de rlchesse domniemanych wejść: 
niedogodność okna otwartego, odsunię­
te rygle głównych drzwi werandy, nie­
użytych przez uciekającego i otworzo­
ne drzwi boczne, które zostały otwarte 
w popłochu ucieczki, gdy główne tacka 
ły, po Odryglowaniu otwarcia — na co 
już zbrakło czasu, wobec zjawienia się 
Stasia. Wszystko to psuje koncepcje o 
wtargnięciu osoby obcej drzwiami, czy 
oknem. 

DALSZI NON^FSY NAJŚCIA. 
Więc wlazł rabuś czci. Nie obudził 

śpiącej? Nie rzucił się na nią, celem do 
konania aktu płciowego? A przecież 
niema żadnych śladów walki. Gdyby 
przyszedł gwałcić, czyżby Lusia nic na 
robiła krzyku? Nie! Odrazu przystąpił 
I zabił. 

Zabójcy z lubieżnoścl — tak pou-
(Dalszy ciąg na str. 8-ej). 

łucji francuskiej, deklaracji prawa czło­
wieka i obywatela, i ten hitlerowskiej 
zaborczości i fryderycjańsklch koszar. 

W i 
'Jakikolwiek fragment tła epoki wil-

helmińskiej pokazuje nam autor, Istot­
nym jej motywem jest zawsze mun­
dur; bądź elegancki mundur oficera 
gwardjl (magazyn krawca wojskowe­
go), bądź wachmistrza policji (komlsar 
jat), bądź pijanego frajtra (knajpa), 
bądź nocnego policjanta (dom nocle­
gowy) bądź rezerwisty (u Hoprech-
tów), bądź.mundur oficera (u handla­
rza starzyzny), bądź Inspektora policji 
(gabinet burmistrza) bądź mundury 
wyższych urzędników policji (prezy­
dium policji). I zawsze albo wojsko, al­
bo więzienie, albo policja. 

Około tych trzech instytucyj obra­
cało się życie przedwojennego obywa 
tela niemieckiego i teraz dalej obracać 
się będzie. Dlatego też człowiek, któ 
ry żyje w takim klimacie, musi skła 
dać się z ciała, duszy I paszportu. 
Voigt ciało miał, zmizerowane wpraw 
dzie, ale jakoś trzymało się na jego 
starych gnatach. I duszę miał, dobrą, 
poczciwą, mało rozumiejącą z tego, co 
się na świecie działo. Ale nie miał 
paszportu, a bez paszportu był zerem, 
był poza nawiasem społeczeństwa, któ 
remu ton nadawała policja. A dla po­
licji Voigt był przestępcą, którego na­
leżało gnać z miejsca na miejsce. 

I pewnego dnia Yoigt przejrzał i zro­
zumiał, że za wszelką cenę musi mieć 
paszport, bo tylko w ten sposób zdo­
będzie pozycję socjalną, paszport zaś 
może tylko zdobyć przez mundur. I 
stąd powstał „Kapitan z Kocpenlck"... 

Wilhelm Voigt „zdobył" magistrat 
w Koepenick, kasę, składającą się z ol 
brzymiej sumy, bo 4000 marek, ale nie 
zdobył paszportu, bo w Koepenick nie 
było biura paszportowego. I dlatego 
Voigt przegrał życie! Cóż mu było po 
pieniądzach, kiedy nie miał paszportu? 
A bez paszportu był tylko mniej lub 
bardziej foremną bryłą mięsa, której 
nikt w Niemczech nie chciał zameldo­
wać. I dlatego Voigt dobrowolnie zgło 
sił się do komisariatu policji 1 wyznał 
wszystko. 

Gdy Voigt w ostatniej scenie ostat 
niego aktu każe sobie przynieść lustro, 
gdy przegląda się w niem, aby choć 
raz zobaczyć siebie w mundurze ofi 
cera, wybucha głośnym, wściekłym 
śmiechem, ale już ten śmiech dzisiaj 
nie przechodzi na widownię i nio Jest 
zaraźliwy. Bo ten śmiech wzbudza 
grozę I przerażenie: on ma ekspresję 
makabryczną!... 

W * 

Spektakl „Kapitana z Koepenick"4 

Jest najwspanialszym w bieżącym, tak 
kiepskim, sezonie teatralnym. Było to 
widowisko pod każdym względem zna 

komite. Złciyły się na to inscenizacja I 
Schillera i gcnjalna gra Jaracza. 

Duch koszar pruskich, stanowiący 
atmosferę sztuki, oddany został z su­
gestywnym realizmem, którego saty­
ryczne ostrze było jak z damasceńskiej 
stali. Niektóre sceny, jak w knajpie 

więzieniu, były Istneml majstreszty-
kami. Akcja toczyła się w tempie osza 
łamlającem, obraz szedł po obrazie z 
taką szybkością, jakby naszą martwą 
sceną^ obracał motor tysiąckonny, a 
wykonawcy grali z takim zapałem, jak 
by wstąpił w nich jakiś inny duch. 
(Ale nie duch obecnej dyrekcji!...) Nie­
wątpliwie przedstawienie „Kapitana z 
Koepenick" w Łodzi Jest triumfem p. 
Schillera. 

To znakomite pod każdym wzglę­
dem widowisko uświetnione zostało 
występem Stefana Jaracza, jednego z 
największych a k t o r ó w europej­
skich. Ten niezwykły aktor dał w 
„Kapitanie" jedną ze swych najwspa­
nialszych ról. Właściwie użycie słowa 
„rola" jest w stosunku do Jaracza fał­
szywe. Jaracz należy dó talentów od 
twórczych, które grają zawsze siebie 
— i dlatego nie tworzą na scenie tego, 
co się w pospolitej termlnologjl toatral 
nej nazywa „rolą". Jaracz w każdej 
sytuacji scenicznej szuka człowieka, 

j biednej, zmaltretowanej. kopniętej 
.przez życic istoty ludzkiej, któr. pod-
Jczas największych męcżarń moralnych 

jeszcze zawsze potrafi zachować iskier 
kę godności i dumy. 1 dlatego Jara­
czowi niepotrzebna jest charakteryza­
cja, zbyteczne są dlań wszelkie „gier­
ki" sceniczne znakomitych aktorów, 
które są wszak tylko przejawem wir­
tuozerii technicznej. Unika przeto Ja­
racz wszelkiego komedjanctwa, masko­
wania się, przebierania, transformacji. 
On Jest zawsze sobą, gra tylko siebie 
w różnych sytuacjach, atmosferach, po 
stawach wobec życia i jego zagadnień. 

Wilhelm Voigt jest — w olbrzy­
miej kolekcji typów wielkiego artysty 
- postacią bodaj najkapitalniejszą. peł­

ną prawdy i siły, przekonywującą w 
swej psychofizycznej konstrukcji, frap-
pującą grą pełną szczerości i bezpośred 
niości. 

Oszałamiająca eksplozja olbrzymie­
go talentu w świetnej sztuce!... 

Z reszty niezwykle licznego zespo­
łu wymienić się godzi: przedewszyst­
kiem p. C h o j n a c k ą (dała Istny koncer-
cik gry.charakterystycznej, jako Mania 
i plerezą), w następnie pp. Washttyń-
ską, Węgrzyna, Winawera i Matuszkie­
wicza (świetny dyrektor chóru wię­
ziennego). 

Oprawa dekoracyjna p. Jarockiego 
na poziomie reżyserii p. Schillera. 

Podkreślam jeszcze raz: „Kapitan z 
Koepenick" — to najwspanialsze wido­
wisko sezonu. 

W. POLAK. 
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K t o z a b i ł L u s i ę Z a r e m b i a n k 
2 « - i i ° « E . « 2 R 2 I L n i , S 6 L " U A L N Y C H ~ ? i ą ? l T e a o b c y » wynoszący z pokoju| kniętej willi, stosuje się i do niego, boć, zlrodztwo - jeno, że stosunku kazirod wycinają ofiarom piersi, pewne części Lusi świecę, do której lichtarz znalazł i on nie wynosiłby świecy z pokoju Lu-
płclowe, duszą w uścisku lubieżnym, się w jadalni, a wprzód był w pokoju si, zwłaszcza, że tam jej nie było — i 

Ten jednak typ zabijania, a później Podsądnej, gdzie znalazły się zapałki i nie dźgnąłby swego psa — i nie używał 
plama ze stearyny. by chusteczki Gorgonowej do mycia 

Ten obcy. którego ratowała najzu- rąk i nie ukrywałby dżagańu, gdyż 
pełniej ucieczka, bawiący się ukrywa-! byłby fcszcze w transie szału morder-

deflorowania... jakimś przedmiotem, 
jest zgoła nieznany psychjatrji. Zabił 
naprzód — więc może nekrofil? Dla­
czego niema zgoła śladów stosunku?... 
(Ekspertyza nie znalazła semen virile). 

WPUSZCZENIE PRZEZ LUSIĘ. 
Więc może zbrodniarz nie wtargnął. 

Został wpuszczony przez Lusię, która 
otworzyła mu bądź okno, bądź drzwi? 
I na jej nieszczęście, nie skorzystał z 
normalnego zadowolenia, lecz ją zamor 
dował i zdeflorował mechanicznie?!.. 

Oskarżenie Gorgonowej, mimo po­
szlak, wydaje się potwornością. Dlacze 
go tę potworność przypuszczać zgoła 
bez poszlak, bez dowodu psychologicz­
nego zepsucia dziewczyny, która prze­
cież tej nocy została zdeilorowana?! — 
była dziewicą!). 

A nadto ten obcy, znajdujący dża­
gan — jeżeli nawet w ciągu dni kilku 
schowany pod ścianą willi, to dobrze 
ukryty, osłonięty śniegiem) niewidocz­
ny, bo przecie „zginął" przed zbrod-

niem dżagana, wynoszeniem świecy do 
basenu, chowaniem w domowej piwni­
cy chusteczki jeszcze mokrej i splamio­
nej krwią — czy to wygląda na czyny 
szalonego, który popełnił zbrodnię se­
ksualną 1 ucieka bez pamięci, nie kłopo 
czac się o narzędzie?! 

Gdyby miał własne, krwi we, to 
czy uciekałby z niemi, aby go złapano 
z dowodami czynu w drodze?! 

OGRODNIK. 
Czv należy po 'eirzewać tego pro-

snk.t - jak ' w i h ć z jego zeznań c 
ten czvn, d1 I'ego, że żona jego. może 
w o.vekiwaniu, śród świadków, nie je­
dząc od rana, a m^że słysząc, że jej 
32-letniego męża, ojca jej dziecka, po­
dejrzewają o tak okrutną i haniebną 
brodnię, w kuluarach sądowych — om­
dlewa?... Ależ to wszystko, co przeczy 
wtargnięciu obcego gwałtem do zam-

czo-lubieżnego. 
Więc trzeba stworzyć nową potwor 

ność: Lusia, zapraszająca do siebie na 
noc, starego ogrodnika i ten, vvybrariy 
przez nią, niewdzięcznie okazujący się, 
na jej nieszczęście, nekrofilem, zamiło­
wanym nadto w świecach, które gubi, 
bodaj zakrwawione, choć ślady krwi 
na stearynie w czasie, gdy świecę ba-
bał zkolei instytut analizy żywności 
mogły nie dać się. już dociec, wbrew 
pierwszemu badaniu. Ile tu fantazji trze 
ba, aby sprostać poszlakom. 

INNE BZDURY. 
Podejrzliwość prywatnych detekty­

wów sięga tak daleko, żc przekłada 
nad mord z ręki obcej, mord z ręki ojca 
Lusi, który miał wynieść świecę z Ja­
dalni, mógł używać chusteczki Gorgo­
nowej, ale pono zabijał, aby pokryć ka-

MULYKATZTUKA^ 
TEATR MIEJSKI. 

WYSTĘPY STEFANA JARACZA. 
Dziś w niedziele o godz. 4-e| popot. ostat-! 

ni pożegnalny występ Marii Przybylko - P o - 1 

tockiej i A. Węgierki zbierających zasłużone i 
laury w rewelacyjnej sztuce Passeur'a „Ko­
bieta, rfctfra. kupiła męża". 

Dziś, jutro 1 pojutrze wiecz. największy 
przebój b. sezonu kapitalna pełna głębokiej sa-
tyry-iflpolefizjiej j politycznej sztuka Zuckina-
yera „Kapitan z Koepenick" w rewelacyjnej 
Inscenizacji L. Schillera. Role tytułową kreuje 
w Iście mistrzowski sposób Stefan Jaracz. 

TEATR KAMERALNY. 
WYSTĘPY STEFANJI JARKOWSKIE T. 

Dziś w niedziele o godz. 5-ej popol. raz 
leszcze jeden odznaczona ostatnio nagrodą li­
teracką komedja Kiedrzyńskiego „Szczęście od 
jutru'. 

Ceny zniżone. 
Dziś 1 dni następnych wlecz, bawić będzie 

/rtibllczność — jak zwykle — Stefania Jar-i 
kowska, popisując się w wesołej urozmaico­
nej piosenkami 1 wstawkami muzycznemi ko­
medji O. FUrth'a „Człowiek bez życia osobi­
stego". 

TEATR POPULARNY W SALI GEytRA. 
ul. Piotrkowska 295. 

Dziś w niedziele o godz. 4.15 po pol. I 8.15 
wiecz. arcywesoła farsa p. t. „Wojna z żona­
mi". — Ceny od 30 gr. do zl. 1.50. 

TEATR „SCALA". 
Dziś, w niedzielę wieczorem grana będzie 

fwietna sztuka M. Pagnoi'la i A. Niroix'a „Sprze 
dajno Dusze" czvli „Handlarze Sławy" w dosko 
nalej reżyserji Menachema Rubina z A. Morew 
skini, Klara Segałowicz, Genią Szlit, Aleksem 
Ste :nem i Zygmuntem Turkowem w rolach głów 
nych. Jutro wieczorem powtórzenie znakomite) 
sztuki angielskiego powieściopisarza M. Golda 
p, n. „Doktór Lewi" z Zygmuntem Turkowem 
w roli tytułowej i Klarą Segałowicz w roli 
„Sayble". 

DZISIEJSZY WIECZÓR HANKI ORDONÓW-
NY. 

A więc dziś przyjeżdża do naszego miasta 
tylko na jeden gościnny występ niezrównana 
pieśniarka Hanka Ordonówna. Dziś o godz. 
8.30 wiecz. w sali Filharmonji Hanka Ordo­
nówna zademonstruje nam swoje wspaniałe 
najnowsze przeboje. Dziś ujrzymy jej rewela­
cyjne ko«'iumy. Dziś podziwiać będziemy bo­
gactwo jej wszechstronnego talentu. Nie czę­
sto nadarza sie sposobność goszczenia tak zna­
komitej artystki w naszem mieście, to też nic 
dziwnego, że cała elita data sobie rendez -
vous na wieczorze Hanki Ordonówny. Resztę 
biletów nabywać można w kasie Filharmonji. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Ciekawa, ciesząca sie dużem powodzeniem 

wystaw, prac utalentowanego grafika Tadeu­
sza Cieślewsklego (syna) z Warszawy oraz 
grupy artystów plastyków pod nazwą: „Loża 
Wolnomalarska" zwiedzana jest bardzo licz­
nie zarówno przez miłośników sztuki, jak i 
młodzież szkolną. Zarówno prace graficzne, jak 
I. obrazy olejne wystawiających artystów no­
szą wybitne piętno indywidualnej techniki ar­
tystycznej I ekspresji. 

Instytut (park Sienkiewicza) otwarty co­
dziennie od g. 11—21. 

Posłuchaj dobre j r a d y : 

CZYŚĆ ZĘBY PASTĄ PULSA! 10—2 

RafUoprogram 
NIEDZIELA, dnia 26-go marca 1933 r. 

9.00—10.00 Rcpo.rU/ dorocznych zawodów mar' 
M o w y c h . . Z w i ą z k u ,Śt«ęlecki«ie. *, ftyjiku; By-
łuckiego w Łodzi i Aleksandrowa. 

10.00—11.35 Transmisja nabożeństwa ze Lwowa 
11-35—11.55 Dalszy oi&rf transmisji .zawodów I 

marszowych' Zw/- JStriSl/ 5rarł'»en*kieh *•»*>•'' 
połów Związku Strzeleckiego z Aleksandro­
wa. 

11.57—12.05 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa 

ARRN, 
ILHAR-
Tadc-
skrz.) 

DZISIEJSZY WYSTĘP HENRYSIA SZE-
RYNGA. 

Dziś odbędzie się jeden jedyny występ 
światowej sławy młodziutkiego wirtuoza Hen-
rysia Szerynga, który da się słyszeć na kon-
ceicie symfonicznym w Filharmonii <• godz. 
3.30 po południu. Fenomenalny artysta od­
tworzy koncert skrzypcowy O-dar Brahmsa, 
klftego wykonaniem zdumiał i podbił Warsza­
wę 1 Poznań a ostatnio wywołał olbrzymi en­
tuzjazm na fesUvalu Brahmsowskim w • Buka-
reście w obecności Króla, Królowej i Uwcru 
Rumuńskiego. 

Cała muzykalna Łódź będzie miała Jedyną 
okazje podziwiania fenomenu, który zajaśniał 
jako gwiazda pierwszej wielkości na współ­
czesnym horyzoncie muzycznym. Oprócz tego 
orkiestra filharmoniczna pod dyr Adolfa Bau-
tzego wykona: Mozarta — Uwertura do op. 
„Flet zaczarowany", Beethovena — Symfonję 
.Nr 2 oraz z okazji 100 rocznicy urodzin 
Brahmsa — akademicką uwerturę tego wiel­
kiego kompozytora. 

JUTRZEJSZY KONCERT CHAJELE GRO-
. BER. 

Jak już podaliśmy jutro odbędzie się w Fil­
harmonji o godz. 9-ej wiecz. ostatni pożegnal­
ny koncert znakomitej artystki teatru „Habl-
ma" Chajełe Grober, której występy cieszą się 
wszędzie kolosalnem powodzeniem. Artystka 
przygotowała na swój ostatni występ wspa­
niały program, w którym wykona obrazki i 
scenki z życia ludowego 1 dziecięcego, pieśni 
wschodnie, żydowskie dotąd nie śpiewane, cha-
sydskie tańce oraz pieśni palestyńskie. 

DZIŚ KONCERT JUAN MANEN'A. 
luan Manen, słynny skrzypek hiszpański, 

któremu w uznaniu jego wielkiego talentu rząd 
hiszpański oddal słynne skrzypce mistrza Sa-
rasatego w dożywotnie używanie, wystąpi 
dziś w niedzielę w Starym Teatrze. Manen to 
nic tylko skrzypek — wirtuoz, lecz zarazem 
znakomity dyrygent i wybitny muzyk - kom­
pozytor, który dzięki swej pomysłowości 1 
wykwintnego smaku jest doskonałym odtwór­
cą wykonywanych utworów. 

JEDYNY WYSTĘP RERL 
Pawi chwlowo w Po l sce znana bonaterki 

filmu egzotycznego „Tabu", wyświetlanego 
przed niedawnym czasem w Łodzi, Reri", którą, 
po kilku występach w Warszawie, gdzie święci­
ła niebywale triumfy, udało s-ę zaangażować ne 
iedyny występ do naszego miatU Reri, nadtwy 
czajna odtwórczyni typów egzotycznych, da 
lioncert tańc-i orientalnego i śpiewu — jedyny 
w swoim rodzaju. 

12.05—12.10 Odczytanie programu na dzień bie 
żacy. , . 

12.10—12.15 Komunikat meteorologiczny 
U.19M4-00 'Pof»n«łs>igrji»ifojii«3tfiy.v3«rn:. 
. Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra 

momczna pod*d^/lC.''^iiKóJntn»kicgo 
u s t Łuc*aj (bas) i Mieczysław Sstyglio . 

' " W przerwie d. c.Nntfffflu^Zw. Strz.'Finał. 
14.00—14.20 Odczyt p. t. „ARTUR Szyk — minj*-

luraysU" — wygł. dr. Wilhelm Fallek„ 
14.20—16,00 Koncert życzeń z płyt gramofono­

wych. 
16.16.25 Program dl* młodzieży: a) „Co sie dzieje 

na świecie" — wygł. Bruno W i n a w c r . b) „Bój 
zabiomysi" (poemait Pseudo-Homcra) w prze-
kładzie Ignacego Wieniawskiego streści! Be­
nedykt Hertz. 

16-25—16.45 Płyty gramofonowe. D. c. koncertu 
z płyt gramofonowych. 

16.45—17.00 „Kącik językowy" — prelegent prof. 
Stanisław Słoński. 

17-00—17 55 Koncert popot u dniowy w wyk. Ed-
• warda Steimbergera (fort.) i Jerzego Lefelda 

(fort.). 
17.55—18,00 Odczytanie programu na dzień nastę 

pny. 

CAŁA ŁUROPA 
na aparacie 2o—i 

„ ARD© - WEIEOR" 
(Rewel. cena: Zł. 280.r- z lamp.) 

R A D I O flUDION, T r a u g u t t a 1, tel. 163-71. 
18.00—19O0 Muzyka lekka. 
19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—19.25 W i a d o m o ś c i s p o r t o w e z Łodzi. 
19.25—19.55 Słuchowisko p. t. „Pośredniczka" 

I p-g Józefa Korzeniowskiego. 
2000—21.30 Koncert. Wspomnienia z Wiednia, 

wieczór melodyj wiedeńskich w wyk. Orkie­
stry P. R. pod dyr. Maksa Geigera ł Grely 
Turoai (śpiew). Akomp. prof. Ludwik Ur-
trteta. 

21.30—21-40 Wiadomości sportowe t całego kraju 
21.40—22.00 Recital skrzypcowy Karola Sze-

na*dy'ego. Akomp. L. Urstein. 
22.00—22.55 Muzyka taneczna. 
22.55—23.00 Komunikat meteorologiczny I po­

licyjny. 
23.00—24-OOs Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.10 Hłhersum. Koncert symfoniczny /. 

Concertgebouw w Amsterdamie.' 
17.25 Moskwa (Dośw.K „Pskowianka", 

opera Rimskij-Korsakowa. Tr. z Te­
atru Wielkiego. 

20.00 Bukareszt. „Don Juan", opera Mo­
zarta. 

20.00 KoeniRSwusterhausen. „Traviata", 
opera Verdiego. Tr. z Opery Pań­
stwowej. 

20.45 Rzym. „Cnotliwa Zuzanna" — 0 -
peretka Gilberta. 

21.00 Mediolan. „Guido del Popolo", o-
pera Robbani'ego. Tr- z Teatru „Al-
la Scala". . 

22.05 Londyn Reglonal. Koncert symfo­
niczny. 

czego nie stwierdzono! 
Wartoż mówić o tej potworności?!.. 
Albo to przypuszczenie, że ktoś zna­

jomy, siostrzeniec d-ra Csali, czy zło­
dziej znajomy Kamińskiego, dokonał 
mordu seksualnego, a potem przycho­
dził do tej samej willi po ubranie Za­
remby, płaszcza Gorgonowej 1 fotogra­
ficzny aparat Lusi — ile w tem naiw­
ności! 

Upiór z Dueseldorfu nie wraca po 
rzeczy!... 

Może znajdę czas jeszcze, aby poka 
zać, jak wyobraźnia może jako tako 
skonstruować obrazy, tłumaczące każ­
dą poszlakę poszczególną, ale nie ca­
łość — a jeżeli i całość, to okrutnie sztu 
czneml nieprawdopodobnemi zbiegami 
przypadków. 

Lecz ustąpię przed wyobraźnią, 
mędrszą niż moja. 

Nie interesuje mnie kara — ta jest 
prawem sądu — tylko kwestja prawdy. 
Nie upieram się, że muszę ją lepiej wi­
dzieć, niż tych sześciu przysięgłych, 
którzy zapewnie oddadzą głosy pa 
rzecz uniewinnienia Gorgonowej. 

LEO BELMONT. 

Z ołówkiem w ręku. 
Żyj z ołówk'em w ręku — jest dziś 

hasłem dn<a. Im skrupulatniej stosują 
się rządy i społeczeństwa do tej zasa­
dy, tem skuteczniej walczą z kryzysem 
gospodarczym-

1 my. naogół naród rozrzutny, Zmu­
szeni jesteśmy zacisnąć pasa » czekać 
z ; ochotą życia, ponad stan, lepszych 
czasów-

Są jednak takie wyjątki, których 
konieczność ta jakgdyby nie tknęła. 
Jakieś dziewicze wyjątki. 

Takim wyjątkiem jest tytoń- Pod­
czas gdy w każdej dziedzinie przemy­
słu najkapitalniejszem zagadnieniem 
jest rozszerzenie wewnętrznego rynku 
zbytu (wobec coraz to malejącego eks­
portu), w dziedzinie tytoniowej jakgdy­
by nikt s'ę o to nie troszczył. Ba nawet 
instytucje państwowe, bank', urzędy, 
najspokojniej zawieszają tabliczki z na­
pisami: palenie wzbronione- N'e mówi­
my już o teatrach, kinach i innych sa­
lach publicznych- Cóż tu mówić o in­
stytucjach prywatnych, skoro instytu­
cje państwowe, bezpośrednio zaintere­
sowane w powiększaniu dochodu skar­
bu, daje taki przykład. 

Gdybyśmy n'e znali sytuacji, to 
patrząc na te tysiące tabliczek, zawo­
łalibyśmy: W Polsce musi s'ę bardzo 
dobrze dziać, jeśli można sobie pozwolić 
na sztuczne kurczenie zbytu artyku­
łów monopolowych. 

To s'ę nazywa żyć bez ołówka. Prę­
dzej czy później będziemy musieli zdjąć 
to tabliczki, które ponadto są krępują­
cym olbrzymią większość społeczeń­
stwa, przeżytkiem 

Im prędzej, tem lepiej dla skarbu, a 
więcej dla społeczeństwa-

M. L—ski. 

oi 

A R T R E T Y K j e s t I n w a l i d ą 
bo dolegliwości artretyczno - reumatyczne, jako 
wynik przesycenia organizmu kwasem nioczo-
wym, oraz powstałe na tem tle stany zapal­

ne powodują bóle, zniekształcają stawy, utru­
dniają ruchy, powodują stopniowo utratę zdol­
ności do pracy i prowadzą wreszcie do kalec­
twa. 

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Reumosa'4 

zawierające Mandragorę (Schin - Schon) nie­
zmiernie rzadką roślinę chińską dają w krótkim 
czasie skuteczne wyniki w cierpieniach artre-
tycznych, reumatycznych i bólach ischiasu. 

ZIOŁA ze znak. ochr. „REUMOSA* 
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych.' 
drogeriach 'ub w wytwórni. 

Magister Wolski. Warszawa, Złota 14, teł. 
263-05. Objaśniające broszury wysyłamy bez­
płatnie. 

http://Rcpo.rU/
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J ę d r z e j o w s k a 
m i s t r z y n i ą L o n d y n u 

Rozgrywki o mistrzostwo Londynu 
na kortach krytych zostały w dniu dzi­
siejszym zakończone zwycięstwem Ję­
drzejowskiej, która w ten sposób zdo­
była tytuł mistrzyni Londynu na kor­
tach krytych. Po zwycięstwie wczoraj 
nad doskonała tenisistką angielską 
Stammers, dzisiaj Jędrzejowska poko­
nała najlepszą angielską tenisistkę Nu-
thall w trzech setach: 6:0, 4:6, 6:3. 

Interesujący mecz jest omawiany 
Przez całą popołudniową prasę angiel­
ską, która jednogłośnie wyraża swe u-
znanie dla Jędrzejowskiej. Sprawo­
zdawcy sportowi, którzy znają Jędrze­
jowską z zeszłorocznych meczów w 

Koncerty na ulicach. 
B e z r o b o t n i a r t y ś c i , n i e k i e d y b . w y b i t n i , 

u r z ą d z a j ą k o n c e r t y u l i c z n e . 
We wszystkich większych miastach i taka prowizoryczna orkiestra swoje 

świata powstała nowa profesja . śpŁe-yiiamioty: skrzypce, harmonja ' śpie­
waków i artystów ulicznych. Daje się|'wak - solista. A tłum paryski, lubiący 
zauważyć kilka kategorj' tej profesji. 
Do pierwszej należą bezrobotni, umie­
jący śpiewać lub grać na jakimś instru­
mencie- Włóczą s'ę grupami po podwó­
rzach, po knajpach dzielnic robotni­
czych lub po ulieach- Można zauważyć 
wśród n'ch nieraz zawodowców, zda 

te widowiska obstępuje grajków cias-
nem kołem- Każdy otrzymuje świeżo 
wydrulkowany arkusik z nutami- Za­
czyna się ..koncert*', wszyscy wtóru­
je artystom, zrazu nieskładnie, potem 
coraz lepiej- Tak lansuje się nowe pjo-

! senki. Ci muzykanc są to kom'sjonerzy 
rzają się nawet śp^wacy operowi i : większych wydawiii;tw muzycznych-
czntowie szkół muzycznych. W Berli­
nie i Wiedniu spotyka się bezrobotnych 
artystów, roznoszących na plakatach 
świetne recenzje prasy- Lecz większość 
stanowią wykolejeńcy i zdeklasowani, 
pozbawieni pracy. 

Do drugiej kategorji należą muzy­
kanci — sprzedawcy nut. Ten rodzaj 

Wimbledon stwierdzili wobec kores- spotyka się najczęściej w Paryżu. Są 
pondenta PAT kolosalny postęp Jędrze 1 to ulubieńcy m-d-netęk, subjektów sklc-
iowskiej, która jest dzisiaj jedną z naj- powych l gap ów uKznych. Gdzieś na 

bulwarze Saint - Michel np. rozbija lepszych rakiet świata. 

Ł.K.S. (liga)—Hakoah 
4:1 (1:0) 

Wczorajszy mecz piłkarski 
w Łodzi 

Na boisku W. K. S. rozegrany zo­
stał w dniu wczorajszym towarzyski 
mecz piłkarski Hakoah — Ł K. S. Li­
gowcy, którzy wystąpili w pełnym 
składzie ligowym pokonali przeciwnika 
w stosunku 4:1 (1:0). W pierwszej po­
łowie Hakoah trzymał sie bardzo dziel­
nie i miał nawet okresami więcej z 
gry 

Po zm'anie stron obie drużyny prze­
prowadziły n'eznaczne zm'any w zes­
pole, co wyszło na niekorzyść szcze­
gólnie Hakoahow'. Bramki dla ŁKS-U 
zdobyli: Król (2). SowaK i Herbslreich. 

Dla Hakoahii honorowy punkt uzy­
skał Presser- Obie drużyny nie wyko­
rzystały po rwete kawym»«>8*?dz*o><wał 
dobrze'p. Stępień. Publiczności przesz­Ł A fifitfr 0Vób 1 -ło 

O s t r z e ż e n i e I 
Istnieje tylko jeden oryginalny! nieza­
wodny, w e wszystkidS kulturalnych 

państwach używany preparat 
ł " \ ' W% VLJI ś f N I 

r l^ /A IV I . . \a# l a ' 
czekoladki przeczyszczają a znany od kilkudziesięciu lat. 

Prosimy więc żądać wyraźnie 
. D a r m o 1" gdyż preparat ten 
b y w a c z ę s t o p o d r a b i a n y I 

Publiczność nietylko prędko uczy się 
na pamięć piosenek, lecz chętnie naby­
wa teksty. 

Obecnie do tych dwuch kategoryj 
artystów ulicznych doszła trzecia. Są 
to bezrobotni, nigdz'e nie zaangażowa­
ni artyści zawodowi, c', których zme­
chanizowana muzyka pozbawiła zaję­
cia. Byli aktorzy teatrów, km i zespo- j 
łów kawiarnianych. Związki aktorów' 
kabaretowych i musie - hallów zorga­
nizowały lotne koncerty, do których 
przyłączyły się związki aktorów dra­
matycznych i syndykat muzyków. Ak­
torzy będą grali na wszystkich rogach 
ulic w zaułkach, na placach i w metro. 
Po skończonym koncercie wolno im ob­
chodzić zebrany tłum i przyjmować 
datki. Zebrane pieniądze odnoszone bę­
dą co wieczór do kasy związku arty­
stów, gdzie zostaną rozdzielone mię­
dzy potrzebujących- Ryć może — sztu­
ka stame się dzięki temu dostępną dla 
szerokich mas-

D Z I A Ł A J Ą TABLETKI T O G A L P R Z Y B Ó L A C H R E U ­
M A T Y C Z N Y C H , podagrze, B Ó L A C H I R W A N I U 
W S T A W A C H , N E U R A L G J I I P R Z E Z I Ę B I E N I U . J U Ż 
O D P R Z E S Z Ł O LAT 1 5 - T U Z N A J L E P S Z E M P O - , 
W O D Z E N I E M S T O S U J E SIĘ P R Z Y T Y C H S C H O ­
R Z E N I A C H TABLETKI T O G A L . P R Z E S Z Ł O 6000 
L E K A R Z Y , W TEJ L I C Z B I E W I E L U W Y B I T N Y C H , 
P R O F E S O R Ó W , P O T W I E R D Z I Ł O S K U T E C Z N O Ś Ć 
D Z I A Ł A N I A T A B L E T E K T O G A L . S P R Ó B U J C I E i 
P R Z E K O N A J C I E S I Ę S A M I D Z I Ś J E S Z C Z E ! Na­
L E Ż Y J E D N A K Z W I A C A Ć B A C Z N Ą U W A G Ę na 
N I E U S Z K O D Z O N E O R Y G I N A L N E O P A K O W A N I E . 
D O N A B Y C I A W E W S Z Y S T K I C H A P T E K A C H . 

Chińska metoda lecznicza. 

20 p l k a r z ? t . R . Ś - i i 
Przed ustaleniem zespo łu 

l i gowego 
piłkarze ŁKS-u przygotowują się 

nader intensywnie do tegorocznego se­
zonu ligowego. 

Kierownictwo ozerwonych przy u-
stalan!u drużyn do zawodów brać bę­
dzie w rachubę około' dwudziestu gra­
czy i tak bramki bronić będą M'la 1 

Frymarkiewicz- na obronie ujrzymy 
Gałeckiego • Karasia względnie też 
Fliegla o 'le sprawa jego potwierdzenia 
zostanie dla ŁKS pomyślnie załatwiona, 
rezerwowym będzie Radomsk'. Trójkę 
pomocy tworzą Pegza. Wełnie • Jań­
czyk- Ńa skrzydłach grać będą w dal­
szym ciągu Durka ' Król, na łącznikach 
nowe nabytki M'ller i Stępiński, wzglę­
dnie też Herbstrelch i Sowiak. 

Na pozycję środkowego napastnika 
przewidziani są: Wisławski, Fiedler i 
Tddeus'ew*cz- który z nich grać będzie 
stale okaże najbliższa przyszłość-

Piłkarscy mistrzowie 
w krajach europejskich 

W szeregu krajów zakoriczyły się 
iimowe mistrzostwa piłkarskie. W Hisz 
panj. tytuł mibtrza przypadł drużynie 
Madrid F.C, w Luksemburgu _ R e fJ 
Boys Differdingen. W Norwegji — Fre 
dereksradł F. C, w Urugwaju — Pe.ra* 
roi — Monlewideo. 

Najwybitniejsi kolarze 
Europy 

W sezonie zimowym roku 1932-33 w 
Kolarstwie torowem dlugodystansowem 
najwięcej sukcesów odniósł francuz Lac-
cjehay, notując 10 zwycięstw przed: niem 
•-ami Miller i Sawell. 

W odbytych ogółem 19 zawodach 
sześciodniowych najwięcej sukcesów zdo | X 
był kanadyjczyk Peden (6 zwycięstwl, 
przed holendrem Pijnenburg (4 zwycię-
siwa) i niemcem Schon (3 zwycięstwal. 

U n i w e r s a l n e l e k a r s t w o n a w s z y s t k i e 
d o l e g l i w o ś c i . 

Medycyna chińska pełna jest dla jest przeto przywrócić owym rurkom 
europejczyka niezwykłych sprzeczności, przelotność, by substancje szkodliwe mo 
Gbok^dumiewaiąeejiwpTOftłrbieglościMft ,g}y opuszczać; Ptżez-,nie piało ludzkie, 
leczeniu niektórych chorób, .ni* brak w Do .tego icęl\i^^^^'%k^tVćhitiSki sta-

•it$ł*hm*$ 0^ J^niCjęydUy; IHiÓre daleko; Towycb, .jąrebrpy'ćh,' względnie złotych 
odbiegaft od'itaszych pojęć.-' • 'igie-kk .-{zale-żniji^od' rtWz*juVitcierpicnia, 

Wiadomo, że Chińczycy już w Xl ora/ od zamożności chorego), długich 
wieku po Chrystusie stosowali szczepie- od 5 do 20 centrymetrów, które wkręca 
nie ochronne przeciw ospie, a na długo w ciało pacjenta na głębokość, nie prze-
przed odkryciami Pasteura z powodze-,j kraczającą 4 centymetrów. Oczywiście 
niem leczyli ludzi chorych na wściekliz 

dowiemy się zapewne wkrótce od jedne 
go z paryskich lekarzy, który rozpoczął 
stosowanie akupunktury. Dowiemy się, 
o ile naturalnie lekarz ten znajdzie kan­
dydatów, którzy zechcą poddać się tej 
bolesnej metodzie leczenia. ak. 

nę. . 
Obok tych świetnych rezultatów nie 

brak w chińskiej medycynie „dziwactw" 
których wartość lecznicza jest conaj­
mniej wątpliwa. Do kategoryj tych ostat 
nich należy tak zwana akupunktura. 

Chińczycy twierdzą, że po śmierci 
nie może połączyć się z przodkami ten, 
czyje ciało uległo rozczłonkowaniu. Stąd 
krajanie zwłok uchodzi za najcięższą 
zbrodnię, a największą karą dla Chiń­
czyka jest wyrok śmierci przez ucięcie 
głowy. Nic więc dziwnego, że medycyna 
chińska nie zna prawie zupełnie ana-
tomji, a to z braku materjału, na którym 
medycy chińscy mogliby się jej uczyć. 
Tę lukę wypełniła sobie chińska sztuka 
lekarska przeróżnemi, mniej lub więcej 
cdbiegającemi od rzeczywistości, speku­
lacjami. 

Lekarze chińscy twierdzą, że ciało 
ludzkie poprzecinane jest we wszyst­
kich kierunkach systemem rurek. Rurki 
te ulegają z biegiem czasu chrobliwemu 
zatkaniu. Zadaniem chińskiego lekarza 

X x x x x x x x x x x x x x x x x s * x x x x x x x x x x x s 

że igieł tych nie można wbijać w dowol 
ne. okolice ciała. Lekarze chińscy znają 
388 miejsc na skórze ludzkiej, w których 
zabieg ten można wykonać. 

Dzisiejsza niedziela 
w Klubie Dziennikarzy. 

Dziś, o godz. 12 w południe, odbę­
dzie się w lokalu Klubu Syndykatu 
Dziennikarzy Łódzkich (Piotrkowska 
121) odczyt wiceprezesa Izby Przemy­
słowo-Handlowej, p. Mieczysława Her­
tza, p. t. „To o czem nie pisałem", w 
którym prelegent zobrazuje stosunki 
społeczne i polityczne w Łodzi, w o-. 
kresie okupacji niemieckiej. 

# 
Dziś, o godz. 5-ej po poł., odbędzie 

się w lokalu Klubu inauguracyjna „Her-, 
batka dla pań", za specjalnemi zapro­
szeniami. 

. . .. .^f. 

Dziś wieczorem, jak zwykle, w" rKlu£ ,a 

bie Dziennikarskim spotyka sic przy 
„pół czarnej", grach towarzyskich i mi­ l 
łej pogawędce cała inteligencja łódzka. 

Zawody marszowe 
Związku Strzeleckiego. 

Jak sic. dowiadujemy protektorat nad VIII, 
zawodami marszowemi Zw. Strzel. Łódź — pb- ' 
wiat, które odbędą się w dniu dzisiejszym przy' 
iclii p. wojewoda łódzki Aleks.-.ndcr Hauke 

Ta metoda leczenia, rwana akupunk- Nowak i p. d-ca korpusu nr. Iv gen. Stanisław 
turą, ma przynosić dobre rezultaty w Machowski 

. . . . . j . i •_ <_ | Kormtet honorowy stanowią pp.: burm strfz 
różnego rodzaju zapaleniach, reumatyz-i A n d r z e j a U i p l k Ablamowicz, pik. Bratro, płk 
mach 1 neuralgjach. Ile W tem prawdy Bogusławski, dr. Bogusławski, dyr. Bayer, dr. 

ZEBRANIE CECHU RZEŹNICZEGO. 
We wtorek, dnia 28 b. m. o godz. 7 

wieczorem w lokalu przy ul. Kopernika 
nr. 46, odbędzie się nadzwyczajne walne 
zebranie cechu rzeźników i wędliniarzy. 
m. Łodzi i okolic. Na porządku dzien­
nym omówienie programu prac zarządu 
na przyszłość oraz szereg ważnych 
spraw bieżących. 

4 l i 
przemówi do Was głosem 6 .000.000 istnień ludzkich. w wstrząsającym 

filmie . j£ 

i SYMFONJA SZEŚCIU MILJONÓW l 
X 

a jpo tęźn ie jsza 
stol ica ś w i a t a 

EU! YORK 

Bicdcrman, plk. Cieilak, dyr. Czerlunczakcwicz 
plk. Chihrski, plk. Dudziński, dyr. Dwarski, dr. 
Fichna B.. dyr. Gawroński, dyr. Gcrlicz, prezes 
Geyer, red. Gumokwski, plk. Habcrling, mjr. Jan 
carz, przew. Janiszewski, mec. Jasieński, nacz. 
Jagiełło, prok. Kałapski, not. Karnawalski, dyr. 
Kostowski, dvr. Kopczyński, prezes Kuch.irski, 
nacz. Lutomski, prezes Maciejewski, mjr. Mar­
szałek, prok. Mandccki, dyr. Malyoek, gen. Mil­
ler, dvr. Marcinowski, gen. Maciszewski, insp. 
Nosek, nacz. Najder, insp. Niedzielski, red. Ołta 
szewski, starosta Podobiński, dvr. Piasecki, wójt 
woda Potocki, starosta Ricwski, dyr. Ring, woje 
woda Rcmazcwski, burmistrz Świercz, insp, dr. 
Torwiński, dyr. Toloczkb, płk. Tarczyński, dyr. 
Ulman. dyr. Uleioki. plk. Wervi'isl<i. gen. Olszy-
na-Wilczyński, dyr. Wrede, płk. Walawski, płk. 
Zdziechowski, insp. Złotowski. 

Komitet organzacyjny pp.: I. A"guatyni*ko-
wa, nacz. Bcrkowicz, dyr. Bengsz, por. Berg-
traum, insp. Brozyński, kpt. Dworak, instr. Dę­
biński, kpt. Goiciewicz, kpt. Habiriiak, płk. Łu-, 
kowski, kier. Kotcłko, mjr. Konn, prezes P:ąt-
kiwski. ini. Rgowski, prezes Syska, insp. Szczer 
biński, prof. S^umlewski, por. Stasiak, mjr. Top 
czewski, płk. Vogel, kpt. w itakowskt, por. W os-. 
kowicz. ref. Zdzienieka. 

Kierownictwo marszu: kierownik kpt. Kall-, 
nowski Stanisław, zastępca kier. por. Fornalski 
Tadeusz, <cier. strzelnicy kpi. Krajewski, komen 
rt<int brygady kontrnl. nor. Bannchowski,. lekarz 
marszu mir. dr. Kon, kv 
czak Czeaław. 

<watermistr» ,i Jędrzej-
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K u r ] e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódgfeiego o t o ę g o włókienniczego. 

Stabilizacja. 
Pod koniec wczorajszej sesji senat 

uchwalił ustawę o obniżeniu oprocento­
wania oraz o odroczeniu spłaty kapita­
łów hipotek. Wersje o zamiarze wycofa­
nia projektu w ostatniej chwili, rzekomo 
wskutek zmiany poglądów czynników de 
cydujących, nie sprawdziły się. 

Serja ustawodawcza z zakresu sto­
sunku „wlerzyclel-dłużnik" prezentuje 
się pokaźnie. 

Ogólna obniżka odsetek dopuszczal­
nych w kredycie, specjalna procedura 
przy udzielaniu ulg dłużnikom rolnikom, 
konwersja pożyczek amortyzacyjnych, 
wreszcie ustawa o moratorjum hlpotecz-
nem. Oto najważniejsze elementy tej se 
rji. 

Wraz z końcem sesji sejmowej zysku 
je rząd bardzo szerokie upoważnienia 
prawodawcze. Mógłby także l w oma­
wianej dziedzinie tworzyć nowe flotmy 
ustawowe. 

Należy obecnie budzić przekonanie, 
że wraz z bieżącą sesją sejmową, zamy 
ka sie także serja ustaw kredytowych. 
Moratorjum hipoteczne jest ostatniem sio 
wem, jakie ustawodawca miał w tej ma­
terii do powiedzenia. 

Wyobrażano sobie, że moratorjum W 
poteczne będzie punktem wyjścia dal­
szego moratorjum. Wyobrażano sobie w 
konsekwencji węższe lub szersze morato 
rjum dla wszelkich zobowiązań. Domys­
ły o moratorjum dla banków znajdują 
kategoryczne zaprzeczenie już w tem, i e ! 
nawet hipoteczne wierzytelności bamków 
są wyjęte z pod moratorjum. 

Normy kryzysowe z zalkresu „wie­
rzyciel - dłużnik" obejmowały coraz dal 
sze warstwy stosunku kredytowego. — 
Czynniki miarodajne winny dążyć do 
wzbudzenia przekonania, że w omawia­
nej dziedzinie mamy nareszcie stabili­
zację. 

'#' 
Z końcem sesji sejmowej —• widocz-

nem jest już, iż rozwiązywanie zagadnie 
nia „wierzyciel - dłużnik" w stosunku 
państwa do podatnika zmknle słe w wąs 
klej sferze. Generalna likwidacja zaleg­
łości podatkowych — mimo nadziei — 
do skutku nie doszła. W drodze ustawo 
wej skreślono jedynie zaległości t daw­
nej daniny majątkowej. Do te] chwili nłe 
jest ufchwailona, znajdująca sle już w sej­
mie, nowela do podatku spadkowego: 
obniżka tego podatku i to z zastosowa­
niem zaległ, jest konieczna nietylko zc 
względu na ciężar, związany z opodatko 
wanlem spadków, ale 1 także ze wzglę-
du na ułatw, w obrocie gospodarczym. 
Podatek spadkowy jest najczęstszą przy 
czyną zabagnienla wykazów hipotecz­
nych, powodując w ten sposób zatory w 
obrocie. Dr. A. Z. 

Zmiana taryfy 
na przewóz surowców 

włókienniczych. 
Jak wiadomo, z dniem 1 marca r. b. 

wełna czesana 1 wełna owcza oraz od­
padki wyniesione zostały z drugiej kla­
sy taryfowej do pierwszej, wskutek cze 
go koszta przewozu tych surowców 
wzrosły bardzo wydatnie. 

W sprawie tej złożyła uzasadniony 
memorjał o konieczności zrewidowania 
stanowiska ministerstwa komunikacji 
łódzka Izba przemysłowo - handlowa, 
zarówno w ministerstwie komunlkacj 
jak ł ministerstwie przemysłu 1 handlu, 
z prośbą o poparcie dezyderatów łódz­
kich sfer gospodarczych. 

Jak się dowiadujemy, memoriał ten 
badany obecnie przez specjalną komi­
sje ministerstwa komunikacji. Wedle 
posiadanych przez" nas Informacyj, spra 
wa taryfy na przewóz surowców włó­
kienniczych zostanie zrewidowana po 
części w mvśl postulatów sfer gospo­
darczych. Poza tem w ministerstwie 
komunikacji ustalone zostały sprawy 
w związku z mającą wejść w życie Z 
dniem 1 kwietnia zniżką taryfy drobni­
cowej wagonowej oraz taryfy pośpiesz 
nej 1 ekspresowej. 

Za obniżką ceny węgla 
właściciele kopalń żądają rekompensaty. 

Wczoraj w ministerstwie przemy-' poziomie. Przy eksporcie węgla pro-
siu i handlu w obecności ministra Za- ponuje rząd udzielenie refakcji w wyso-. 
rzyckiego odbyła się konferencja z kości 1 zł. od tonny ponad 250.000 tonn' Wrońskich wykazuje skoki w górę w 

Mocna tendencja na bawełnę 
światowy rynek surowej bawełny 

po otwarciu giełd bawełnianych w Sta* 
nach Zjednoczonych i w Bremie wy' 
kazuje tendencję niezwykle mocną' 
Zwyżka cen bawełny na giełdach ame 

przedstawicielami przemysłu węglowe węgla przewożonego do portów miesię 
go, na której omawiano zagadnienie cznie oraz utrzymanie do końca roku 
kompensaty za obniżkę cen węgla. j bieżącego refakcji taryfowej przy wy-

Kompensata miałaby być udzielona syłkach ponad 800.000 tonn do portów 
przez obniżenie taryfy kolejowej przy • miesięcznie po 1,70 od tonny. 
przewozie węgla. Czynniki rządowe | Przemysł węglowy stanął na stano-
proponują obniżkę od 10 do 15 proc/wisku konieczności utrzymania za 
przy wewnętrznym przewozie w zależ-' wszelką cenę eksportu węgla i w zwiąż 
noścł od miejsca przeznaczenia i odle- ku z tem wysunął propozycję zaniecha-
głości, Dalej proponują zrewidowanie nia wewnętrznej zniżki taryfy, która 
specjalnej taryfy przewozowej ekspor- nie odbije się wydatnie na cenach wę-
towej i utrzymanie do końca roku bie-1 gla, natomiast obniżenia w poważnym 
żącego t. zw. terminów wolnych od o-[stopniu taryfy eksportowej do portów 
płaty postojowych na dotychczasowym polskich. 

Giełdo pieniężno. 
NA wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-de 

w i z o w e j W Warszawie tendencja dla dewiz prze 
walała mocniejsza, przy obrotach naogół zmniej­
szonych, Notowano: Belgia 121.50, Holandja — 
359,80 (—10), Londyn 30.60 (—6), Nowy Jork 
8.918 (+3) , Nowy Jork - kabał 8.925 ( + 3), Pa­
ry* 35.07 (—2), Praga 26.47 i+1) , Sztokholm 
162.20 (—5), Szwajcaria 172.30, Wiochy 45,90 
(—5); w obrotach międzybankowych dewizami 
aa Berlin obracano po kursie 213.50 (+30) . W 
obrotach prywatnych: marka niemiecka 211.90, 
funt angielski w gotówce 30.65, dolar gotówkowy 
8.87,75, dolar złoty 9.06,75 — 9-06.25, rubel złoty 
4.76,75, rubel srebrny 1.33, bilon 0.63. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty były o-
granicrone, przy tendencji mocmejj-.ei jedyni* 
dla akcyj Banku Polskiego. Notowano: Bank Pol 
ski 76 (+125), Lilpopy 10.50- Tranzakcfe doko­
nane, a nienotowane: Starachowice 9.85. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papUrów 

procentowych zarówno państwowych, Jak i pry-
watayoh tendencja była utrzymana, przy obro­
tach ograniczonych. Notowano! 3 proc. budowli 
na 41.25 — 41.35 (+10), 4 proc. dolarowa 54.5o 
(—25), 4 proc. Inwestycyjna iwykła 105 (—25). 
serjowa 1H.25 — 111.50. 5 proc. konwersyjna 
45 (—50), 5 proc. kolejowa 38.25, 6 proc. dola-
terwa 55.75 — 36, 7 proc, stabilizacyjna 56—56-25 
55.88 (—37), 10 proc. kolejowa 104. Listy zastaw 
ne i obligacje banków państwowych bez zmkny. 
8 proc. listy m. Warszawy 41>63 (—62), 8 proc. 
Częstochowy 37 (+25) . Tranzakcje dokonano a 
nienotowane: 7 proc.,stabilizacyjne, odcinki po 
100 dolarów 59.50. 8 proc. dillonowska 65.50 — 
63.78, 7 proc. warszawska 3890, 7 proc. iląska 
43,50, 5 o r o c Warszawy 51,25 — 51.75 (+50), 
10 proc. Radomia 32, 10 proc. Siedlec 31, za 4 1 
pół proc. ziemskie choiano płacić 39,50, za 5 
proc. państw, rentę ziemską chciano płacić 45. 

granicach od 60 — 80 punktów, Co w 
porównaniu z ostatniem' notowanym1 

przed zamknięciem banków w Amery* 
ce wynosi przeszło 10 proc. Po pierw 
szych paru dniach wydatniejszych wa­
hań 1 niejednolitej tendencji* ceny ba» 
wełny stabilizują sie na poziomie od 
50 — 60 punktów wyższym aniżeli w 
dni 3 marca. Analogicznie kształtuje ślę 
sytuacja w Bremie, gdzie zwyżka cen 
obraca sle w granicach okol 50 punk­
tów. 

Czynnikiem wpływającym poważnie 
na zwyżkowe kształtowanie s'e cen, 
była mocna tendencja na g'ełdz'e liver-
poolaWeJ w okresie zamknięcia giełd 
amerykańskich oraz giełdy bremeń-
skiej. Tranzakcje na wszystkich gieł­
dach bawełnianych obracają się w roz­
miarach bardzo poważnych, sprzedaże 
osiągają bardzo duże obroty 

V 
Według ostatnich obliczeń oficjalne­

go biura statystycznego w Waszyngto­
nie! zbiór bawełny sezonu 1932/33 wy­
nosi 12.994.000 bel (a 500 «bs). W roku 
ubiegłym ogólne obiory bawełny wy­
nosiły 17-060.722 bel. w r. 1931 — 
11931,597 b. l w r. 1930 — 14-824.861 
bel. 

W grudniu 1929 r. wpłynęło poda­
nie do sądu handlowego firmy „L. Mor-
dyaner", przemysł włókienniczy z sie­
dzibą przy ul. Moniuszki 5. 

Bilans firmy zamykał się sumą zł. 
1.422.260,48. 

W międzyczasie wpłynęło do sądu 
podanie pełnomocnika firmy „Etablis-
sement Yeron, Sp. Akc." z Francji oraz 
Sp. Akc. „Jakób Meyer" — Brcmen o 
ogłoszenie upadłości firmie Mordyaner. 

Sąd podanie Mordyanera w przed-
nlocie odroczenia wypłat pozostawił 
hez rozpoznania i wyrokiem z tegoż 
dnia ogłosił upadłość firmie i Leonowi 
Mordyanerowi osobiście, chwilę otwar 
cia upadłości oznaczając na'dzień 31-go 
października 1929 r. Sędzią komisa­
rzem zamianowany został sędzia han­
dlowy Brunon Biederman, a kuratorem 
masy adw. Stanisław Pawłowski. 

W sprawie tej wpłynął cały szereg 
skarg apelacyjnych. 

W listopadzie r. ub. odbyło się ze­
branie wierzycieli upadłej firmy, celom 
zawarcia układu, względnie związku 
wierzycieli. 

Na zebraniu tem Mordyaner przy­
tacza cały szereg niewypłacalnych 
swoich dłużników i powołując się na 
wyjaśnienie, prosił o uznanie niewypła 
calności za usprawiedliwioną. 

Apl. adw. Harlendcr przedstawił w 
imieniu upadłego propozycje układowe 
firmy: spłatę wszystkich długów bez 
kosztów i odsetek w wysokości 15 pro­
cent, z których pierwsza rata w wyso­
kości 5 proc. płatna w rok po uprawo­
mocnieniu się wyroku zatwierdzające­
go układ. 

Za układem wypowiedziało się 97 
wierzycieli, reprezentujących 1.045.779 
złotych 05'gr. na ogólną liczbę wierzy 

cieli nieuprzywilejowanych 119 i na su 
mę wierzytelności 1.147.248 zł. 79 gr 

Sąd układ zatwierdził. 
# 

Do sądu wpłynęło pismo Izraela I 

i u k t a d f f , 
starać się o pracę w rzemiośle plekar-
skiem, przyczem praca ta uniemożliwi 
upadłemu stałe meldowanie się. Sędzia 
komisarz nadmienił, że z powodu for­
malnego zawarcia związku wierzycieli 

Jeszaja braci Buskowoda w sprawie u- o b e c n , e n , e t n a podstaw do uchylenia 
padłości tejże firmy, z którego wyni- upadłości. Ponieważ Jednak nie zacho-
kało, że sąd okręgowy w dniu 24 s t y c z > d z i wypadek ani prostego ani podstęp 
nia r. b. zezwolił na sprzedaż z wolnej 
ręki Inwentarza syndykowi masy upa­
dłości. Przeciw tej decyzji wniesiono 
skargę Incydentalną 1 wedle dołączone­
go zaświadczenia prezesa wydziału cy­
wilnego sądu apelacyjnego w Warsza­
wie, ogłoszenie decyzji odroczone zo­
stało do dnia 21 marca r. b. 

Ponieważ syndyk masy rozpisał 
rozprawę ofertową I wyznaczył ter­
min na 10 marca, a w razie nledojścla 
tego terminu do skutku, bez wyczeki­
wania decyzji sądu apelacyjnego — po­
nownie podjąć dozwoloną sprzedaż, 
proszą o zarządzenie wstrzymania tej 
sprzedaży oraz wykonania decyzji są­
du z 24. I. r. b. aż do jej uprawomocnie­
nia się. 

Sąd pozostawił tę sprawę bez roz-
noznania, gdyż kwestia ta nie należy 
do kompetencji sądu, lecz sędziego ko­
misarza. 

W sprawie upadłości Leopolda KII-
llsza (Kochanowskiego 19) upadły Ku 

nego bankructwa, wnosił o uznanie u-
padłego za usprawiedliwionego i zwol­
nienie go od dozoru policyjnego. 

Sąd przychylił się do wniosku sę­
dziego komisarza. 

W sprawie upadłości firmy „Piotr 
Makówka" wpłynęło podanie pełnomo­
cnika upadłego w sprawie przedłużenia 
upadłemu glejtu na dalszy okres czasu. 

Sąd Jednak odmówił prośbie pełno­
mocnika, gdyż sprawa upadłego znaj­
duje się u prokuratora, przyczem zo­
stał on osadzony w międzyczasie w 
areszcie. _ 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 24 marca 1933 roku. 

Nowy Jork. Loco 6.50, mawjec —, kwiecień 
6.33, maj 6.37, czerwiec 6.44, Ipiec 6.53, sierpień 
6.57, wrzesień 6.64, październik 6.71, listopad 
6.78. grudzień 6.86, stycień 6.94, luty 6.99, 

Nowy Orlean, Loco 6.37, marzec 6-34, maj 
6.38, lipiec 6.54, październik 6.72, grudzień 6,87, 
styczeń 6.91. 

Liverpool. Loco 5.13, marzec 4.93, kwiecień 
4.93, maj 4.93, ozerwiec 4.93, Upiec 4,03, cierpień 
4.93, Wrzesień 4.96, październik 4.97, listopad 
4.99, grudzień 5.00, styczeń 5.01, luty 5.02, taa« 

lisz prosił o uchylenie upadłości wobec, r "śJ i 0 4 , ' k w l ' c « n mai 5.10 
N I O R L N L C R Ł A An E L « . Ł L , „ r,«(«^„ ~ I.. .Egipska. Loco 7.18, marzec 6.82, mai 6.90, niedojścia do skutku układu pojedn.. o-
raz zwolnienie go od obowiązku mel­
dowania się w policji. Prośbę mo­
tywował tem, że znalazł się w nader 
opłakanych warunkach materialnych, 
przyczem upadły wraz Z żoną I czwor­
giem dzieci pozostał bez środków do 
życia. 

Wobec tych danych zmuszony jest 

Upiec 6.99, październik 7.06, listopad 7.12, *ty-
czeń 7,20, luty 7-26. 

Upper. Looo 6.38, marzec 6.12, maj 6.J1, 
lipiec 6.10, październik 6.08, listopad 6.07, sty­
czeń 6.11, luty 6.14. 

Brema. Loco 7,79, maj 7.24, KpHec 7.35, paź-
dziernik 7.58, grudzień 7.70, styczeń 7.77. 

Aleksandr)! Rakkelarldis, Maj 12.90,' Upiec 
13.10, listopad 13.55, etycaeń 13.79. 

Aehmouni. Kwiecień 10.92, czerwtJee 10.95, 
październik 10.95. grudzień 11.09. 

K A R L O F F 

M U M J 

i d K a r l o f f , który zyskał sobie rozgłos swa. kreacją w filmie 
„Frankenstein4', występuje wkrótce w cieka­

wym i oryginalnym filmie p. i „MUMJA" 
v !or ?}iEc t'"1 Frankensteina jest pełna grozy i niesamowitosoi, o tyle w 
KARLOFF, prócz^ nadludzkiej wprost, pełnej wyrazistości. maski, .rewelacyjną grą aktorską" n*i-

popi-suje sie ,,MUMJI' 
L.ł>icy)n(\ f£r*\ 

wyższej skali, Od p,erwszei do ostatnie) sceny kunszt aktorski KARLOFFA wstrząsa widownią. 
Dzielnie mu sekundują partnerka jego ZITA JOHANN. nowa piękność filmowa, amerykanako-
węgierska. „MUMJA" zasługuje na wyróżnienie, pola mistn*ow*ką grą KARLOFFA. ze w*4ledu 
na mcszablonowość tematu orai efektowne f piękne zdjęcia. w « i e c « 
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Pabjanice. 
• • 

KOMITET POMOCY DLA STREJKU­
JĄCYCH-

Na onegdajszem posiedzeniu człon­
ków Bezp. Bloku postanowiono zwró­
cić się do Magistratu o powołanie Ko-| 
toiletu pomocy rodzinom strejkujących. 
Jak się dowiadujemy, Magistrat na 
flajbliższem posiedzeniu Rady Miejskiej 
Wystąpi z wnioskiem o wyasygnowa­
nie kwoty 10 tys. zł- na cele pomocy 
dla rodzin strejkujących. Pracownicy 
Kasy Choryph postanowili również o-
Podatkować się na ten cel. 

PLAN REGULACYJNY MIASTA. 
Inż. Kamińsk' wykonał przed kilku 

laty na zamówienie Magistratu projekt 
planu regulacyjnego miasta. Projekt 
ten został wyłożony do publicznego 
Przeglądu celem zebrania opinji. Wpły­
nęło wiele protestów przeciwko posta­
nowieniom planu- Protesty te były roz­
patrywane przez komisję społeczną do 
rozpatrywania planu regulacyjnego-

Jednakże prace przy planie posu­
wały s'ę bardzo powol1- naskutek bra­
ku fachowego kierownika. Komitet do 
planu regulacyjnego postanowił wez­
wać Magistrat do zaangażowania spec­
jalnego inżyniera, zatrudnionego jedy­
nie przy planie regulacyjnym. 

Naskutek tego Magistrat zaangażo­
wał inż. przysięgłego p. Waltratusa, 
któremu powierzono prace przy planie 
regulacyjnym. 

PRACE NAD BUDŻETEM. 
Prace komisji finansowo - budżeto­

wej nad budżetem miejskim, zostały 
ostatnio podjęte na nowo. Komisja u-
chwaliła skreślenie poborów trzem 
ławnikom, postanowiła utrzymać szko­
łę 'zawodową dla czeladników rzemieś! 
niczych, oraz rozpatrzyła budżet wy­
działu oświaty, w którym skreśleń nie 
dokonywano. 

Przy rozpatrywaniu poborów pra­
cowników miejskich komisja postjno-
wJla zamiast dawnego 15-o procento­
wego dodatku samorządowego utrzy­
mać wzorem Kalisza dodatek lO-o pro-
centowy. . "-y *•' ' ^ y . ••>. y.-:: 
• H B H H H H B B M M H G i S i S S i 

Napad na adwokatów 
żydów w Gliwicach 

Katowice, 25 marca. 
„Ostdeutsche Morgenpost" donnsi o 

napadzie na adwokatów żydowskich w 
sądzie w Gliwicach. Grupa młodych lu­
dzi wtargnęła do sądu i wyrzuciła stam­
tąd kilku obrońców pochodzenia żydów 
skiego. 

Teroryści pobili przytem adwokatów 
Kochmana, dr. Driegiera i dr. Kalmana. 
Na interwencję dyrektora sądu, przyby­
ła do gmachu policja jednak sprawcy na 
padu zdołali zbiec. 

T Y L K O PARĘ KROPEL 
ci fednak tfah wEele... 

wystarczy bowiem kilka kropel „Veto" 
by zabezpieczyć się przed chorobami 
intymnemi. 

nie piecze nie plami 
ciała, i bielizny. 

Tanie — flakonik wystarcza do 20- krotnego 
użycia, wygodne — praktyczne 

— Ile IdenUfikowat z dotychczas znaneml. — 

„VETO" 

chroni imiciiiw. 

P. wojewoda Paciorkowski owacyjnie witany przez 
ników.—Konferencja w starostwie w Będzinie 

Katowice, 25 marca. 
Jak już donosiliśmy, w dniu wc;.oraj 

szym, cała załoga kopalń Klimontów i 
Mortimer wyjechała na powierzchnię. 

O godz. 6.15 na teren kopalni przy­
był wojewoda kielecki p. Paciorkow­
ski, który przemówił do zebranych, pod 

kreślając jeszcze raz, że rząd w miarę 
sił 1 możności przyjdzie z pomocą robot 
nlkom, że robotnicy nie zostaną wyrzu 
ceni z mieszkań 1 będą mogli nadal zaj­
mować mieszkania należące do kopalń, 
w których pracują. Mają oni dostać 

Co do kasy brackiej, to 

Niepoczytalne wybryki młokosów. 
Aresztowanie członków O.W.P. w Kaliszu i Błaszkach 

marka fabr, marka fabr. 

yborny smak 
ysok i gatunek 
y tworny a r o m a t 
ykwin tne o p a k o w a n i e 

oto cztery zalety 
herbaty 
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PLUTOS TEI 
Import własny. 

Sprzedaż w naszych sklepach fabrycznych. 

(9[ILLI]GL@LLLLLLLLL@@][LL][L[F 
KONSUM " A ^ A D C T ^ C E SWJĘTA 
Długotrwkała cimi skończyła się ostatecznie. 

Nareszcie nadeszła wiosna, a wraz z nią o d c h o ­
dzą radosno święta wielkanocne. Kożda przezoT 
na gospodyni ziwczasu uzupełnia wszelkie bra­
kujące przedmioty, zarówno w gospodarstwie do 
mowom, jak i w garderobie. 

. To tei jedyny w miościo naszem dom towa­
rowy „Konsum,, przy „Widzowskiej Manufaktu­
rze,', Rokicińska 54 .(d°faz.d tramwajami 10 1 6) , 
zaopatrzył sie w wielki wybór wszelkiego ro­
dzaju towarów, począwszy od galantcrji, kon-
fekcyj, bielizny dzienne) i nocnej, aż do obuwia ł 
towairów kolonjalnyeh - spożywczych. W zmzu-
mieniu ciężkie) sytuacp finansowe) większośri ło 
dzlan, „Konsum" spreedajo wszelkie, jedynie 
przedniej jakości, towary po znacznie zreduko­
wanych cenach. 

Siłą przyciągiiąca. bieżącego tygodnia w Kon 
sumie jest obfity wybórwełen i najnowwych jed 
wabi na płaszcze, Kostiumy 1. sukienki, które 
sprzedaje „Konsum" P« nwapolykanio niskich 
cenach Pomimo kryzysu dewizą każdej p»ni po 
winno być, przyjąć godnie wiosnę i radosne 
święta wielkanocne. _ 

Pomocną jej w tym względzie będzie dyrek­
cja „Konsumu", której wysiłki idą wyłącznie w 
kierunku zainteresowana swoje) IkHeateli. 

MIILILILLILLLLLLLHULIHHIIIIIIIIIIIIIIIILLLLLLLLLLILLLLIIIIIMILLI 
jECOROL Ma*. A. Bukowskiego, 
zawierający czynntkl witaminowe 

leczy: powiększenie gruczołów, 
krzywice i ogólne osłabienie. Wy­

strzegać się bezwartościowych 
namiastek i naśladownictw. 

Od paru tygodni w różnych miejsco­
wościach prowincjonalnych organizowa­
ne są, zwłaszcza w dnie targowe, awan­
tury, wymierzone specjalnie przeciwko 
żydom. 

W każdym wypadku ustalono, iż 
awantury te prowokowane były przez 
osoby, znane ze swej działalności w 
t. zw. Obozie Wielkiej Polski. 

Wskutek ekscesów w Kaliszu i Błasz­
kach, władze bezpieczeństwa postanowi 
ły przeprowadzić energiczną akcję, ma­
jącą na celu przywrócenie i zabezpiecze­
nie spokoju we wszystkich miejscowo­
ściach prowincjonalnych województwa 
łódzkjego>,r rfa-,m.evW* Ji i 

Po przeprowadzeniu dochodzeń wstęp 
nych, onegdajszej nocy przystąpiono do 
przeprowadzenia rewizyj w siedzibach 

regu innych miejscowości województwa. 
Jednocześnie przeprowadzone zosta­

ły również rewizje w mieszkaniach po­
szczególnych działaczy tych organizacyj. 

Szczególnie dokładne rewizje prze­
prowadzone były w Błaszkach, gdzie 
przed trzema dniami doszło do olbrzy­
miej awantury, w wyniku której 18-cie 
osób zostało poszkodowanych. 

W rezultacie rewizyj zatrzymano 11 
osób w Błaszkach, po kilka osób, zaś w 
innych miejscowościach. 

Zatrzymanych przekazano do dyspo­
zycji sędziego śledczego wraz z obfitym 
materjałem obciążającym w postaci bro­
szurek, ulotek, instrukcyj i pouczeń. 

Władze bezpieczeństwa przypuszcza­
ją, iż wobec przeprowadzenia tej akcji, 
zabezpieczającej i unieszkodliwienia nie-

organizacyjnych OWP. i Stronnictwa Na "poczytalnych elementów, obecnie zapa-
rodowego w Kaliszu, Błaszkach i w sze- nuje na prowincji całkowity spokój. 

Tomaszów - Mazowiecki 

się znajdą, wprawdzie nie odrazu, ale 
po pewnym czasie. Kopalnia nie zosta­
nie zatopiona. 

Oświadczenie p. wojewody, wymę­
czeni długotrwałym pobytem w pod­
ziemiach górnicy przyjęli wprost z en-

picniądze, tuzjazmem, wołając „Niech żyje pan 
wojewoda, niech żyje rząd, niech żyje 
Rzeczpospolita. Następnie górnicy padli 
w objęcia swych najbliższych krew­
nych, którzy przyśli Ich powitać. 

. Dziś na Klimontowie jest zupełnie 
spokojnie. 

Większa część górników nie opuś­
ciła jeszcze łóżek, a do kilku osób trze­
ba nawet było wezwać doktora. 

Dziś w starostwie będzińskim odby­
ła się konferencja z delegacją górni­
ków, na której omawiano sprawę wy­
płat z kasy brackiej. W konferencji brał 
udział wojewoda kielecki p. Pacior­
kowski, starosta będziński Boxa i in­
spektor pracy Fedorowicz. 
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O UMOWĘ ZBIOROWA W WLÓ-
KIENNICTWIE. 

Wczoraj o godz. 2 po poł. odbyła 
się pod przewodnictwem inspektora 
pracy konferencja przedstawicieli tu­
tejszych przemysłowców z kierowni­
kami związków zawodowych i delega­
tami fabrycznymi, w sprawie zawarcia J 
umowy zbiorowej. 

Na konferencję nie przybyli przed­
stawiciele związku przemysłowców, 
którzy w nadesłanem piśmie usprawie­
dliwiali swą nieobecność tem, że nie 
mogą przystąpić do wspólnych pertrak 
tacyj z przemysłowcami niezrzeszony-
mi. 

Ponieważ na 19-tu zaproszonych 
właścicieli zakładów przemysłowych 
przybyto zaledwie 7-iu,. wyłoniła się 
kwestja, czy powzięte w czasie konfe­
rencji uchwały będą obowiązywały po­
zostałych. 

W sprawie tej wypowiedzieli się ze 
strony przemysłowców pp. Goldstaub, 
przedstawiciel firmy Z. Bornstein, oraz 
mag. Aleksander Bornstein, przedstawi­
ciel firmy Samuel Bornstein, którzy oś­
wiadczyli, że gotowi są zawrzeć umowę 
zbiorową. Co się zaś tyczy dotrzymania 
warunków tej umowy przez pozostałe 
zakłady przemysłowe, zależy to wyłącz 
nie od samych robotników, którzy wszel 
kie wypadki nieprzestrzegania umowy 
zbiorowej zgłaszać winny do inspektora 
pracy, który jako osoba urzędowa, bę­
dzie mógł interwenjować. 

Ponieważ przedstawiciele związków 
zawodowych uważali wczorajszą konfe­
rencję za Informacyjną, przeto inspektor 
pracy wyznaczył następną konferencję, 
która ma się odbyć przy współudziale 
przedstawicieli związku przemysłowców. 

Robotnicy domagają się zawarcia 

umowy zbiorowej, a nie cennikowej 
Wszyscy obecni na konferencji przemy­
słowcy wyrazili zgodę na podpisanie ta­
kiej umowy. 

Magistrat m. Tomaszowa wyasygno­
wał 1000 zł. na rzecz strejkujących ro­
botników. 

EPILOG KRWAWEJ ROZPRAWY 
NOŻOWEJ. 

W dniu 23 października r. ub. Jan 
Drożdż, bracia Ctanisław, Józef i Jan 
Wójcikowie oraz Antoni Żyłka, wszy­
scy zamieszkali w gminie Lubochnia, 
mając jakieś urazy osobiste do Stani­
sława Wysocińskiego, napadli na niego 
na szosie, wiodącej do Rawy w chwi­
li, gdy powracał z kościoła do domu. 

Napastnicy wepchnęli Wysocińskie­
go do pobliskiego stawu, przyczem Jan 
Drożdż ugodził go nożem w lewe ra­
mię, zadając mu ciężkie uszkodzenie 
ciała, zaś pozostała czwórka poważnie 
poraniła go kamieniami i tępemi narzę­
dziami. . 

Za powyższe przestępstwo wszyscy 
stanęli onegdaj przed sądem okręgo­
wym w Piotrkowie (sesja wyjazdowa 
w Tomaszowie), który skazał Drożdża 
na 1 rok więzienia, zaś Wójcików i Żył 
kę po 6 miesięcy więzienia. 

SPRAWA O ZNIESŁAWIENIE 
Onegdaj poraź drugi znalazła się na 

wokandzie sądu okręgowego w Piotr­
kowie sprawa redaktora Zdzisława Jó-
zefowskiego, oskarżonego przez p. 
Zygmunta Hippego o zniesławienie w 
druku. 

Ponieważ znowu nie zgłosił się głó-
ny świadek oskarżenia, dyrektor Anto­
niewicz, który obecnie zamieszkuje w 
Warszawie, sąd rozprawę odroczył. 

Charakterystyczne, że p. Hippe po-

Aresztowanie 
przedstawiciela 

„Skody" w Bukareszcie 
Bukareszt, 25 marca. 

Z polecenia prokuratorskich władz 
wojskowych aresztowano tu przedsta­
wiciela firmy „Skoda" — Seletzkiego 
pod zarzutem nielegalnego przechowy­
wania dokumentów wojskowych I naru­
szenia pieczęci nałożonych przez wła­
dze. 

KOMUNIKAT. 
Oddział Łódzki Związku Legionistów przy­

stąpił do zorganizowania, zwyczajem lat poprzed 
nich, poranku muzycznego, poświęconego pieśni 
legionowej. Będzie to żywe wspomnienie i od­
zwierciedlenie lat radości i niedoli braci legio­
nowe). 

W poranku artystycznym p. n. „Legiony w 
pleśni" wezmą udział pierwszorzędne siły ar-
tystyczoe. Między innemi wykonana zastanie 
wiązanka melodji legionowych układu prof. Mil­
ka w wykonaniu chóru >ra. Moniuszki w połą­
czeniu z orkiestrę, symfoniczną pod dyrekcją 
prof. Prosnaka Karola. 

Poza tem w programie przewidziana jest de­
klamacja artystyki Teatru Miejskiego p. II. 
Skrzydlowskle), iplew solowy w wykonaniu p. 
prezesowej Anuszowej, tańce ludowe w wyko­
naniu p, Ocimkówny i p. R, Gertnera. 

P radź iwą rozrywką duchową będzie dla przy 
byłej publiczności występ młodego wirtuoza M. 
Neumillera, który przy akompaniamencie prof. 
Rydera wykona szereg utworów Wieniawskiego, 
Zarzyckiego 1 Vleuxtemps'a. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

mimo wyrażenia przez red. Józefow-
skiego gotowości złożenia sądowi od­
powiedniej deklaracji, dającej zupełną 
satysfakcję oskarżycielowi, ten odrzu­
cił propozycję przewodniczącego w 
sprawie polubownego załatwienia tej 
kwestji. 

O CZYNNY OPÓR WŁADZY. 
Sąd okręgowy rozpatrywać miał o-

negdaj sprawę tSanisłąwa Mazurka, o-
skarżonego o czynny opór władzy oraz 
zakłócenie spokoju publicznego. 

Ponieważ oskarżony nie zgłosił się 
na rozprawę I nieznane jest wogóle je­
go miejsce zamieszkania, sąd na wnio­
sek prokuratora, postanowił sprawę 
odroczyć, zaś za Mazurkiem v, > u-
sty gończe- t -
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PODATEK OD REKLAM PRZYDROŻNYCH. 
Wprowadzony ustawa o Państwowym Fun­

duszu Drogowym podatek od reklam dotknął 
w praktyce wymiarowej nawet reklamy, znaj 
dujące się na drzwiach lub budynkach przy 
drożnych, w których mają siedzibę przedsię­
biorstwa handlowe, o ile te reklamy dotyczą 
nie samego przedsiębiorstwa, lecz obcego, któ­
rego wyroby jednak sprzedaje przedsiębiors­
two przydrożne. Firmy, sprzedające takie wy­
roby, jak kawę, cykorję, czekoladę, herbatę, 
pastę do zębów i obuwia itp., otrzymują duże 
ilości nakazów płatniczych od reklam, które 
kilka lat temtf pobrał łącznie z towarem w celu 
upiększenia swego zakładu handlowego pro­
wincjonalny odbiorca. W związku z tem re­
klama tego rodzaju musi zniknąć, co odbije się 
także wysoce niekorzystnie na wytwórniach, 
produkujących metalowe reklamy. 

Zauważyć należy, że Związek Izib Przemy-
słowo-Handlowych w opinji swej o projekcie 
ustawy o Państwowym Funduszu Drogowym 
podniósł konieczność skonstruowania aTtkulu 20 
Ustawy w ten sposób, aby od opłat zwolnione 
były reklamy, umieszczone na budynkach I 
ogrodzeniach tych budynków, w których znaj­
dują się przedsiębiorstwa przemysłowe lub 
handlowe. 

CENNIKI FRANKOWE ZAMIAST DOLARO­
WYCH. 

W związku z ostatnlilemi wahaniami kurau do­
lara szereg firm przemysłu włókienniczego o-
trzymał jednobrzmiące listy od swych zagranicz­
nych dostawców, polecające przeraichowami* 
wszelkich rachunków z dolarów ameryk, na fran­
ki franc. W myśl łych poleceń przerachowamie 
na walutę francuską dotyczyć ma warunków za 
traittzaikcjc, znajdujące się w stadjum finalizacji 
i wogóle wszelkich umów firm włókienniczych 
z zagranicą. W kołach pnzemysłu wywołało to 
dalekoidące komentarze, gdyż w okresie najwię­
kszych nawet trudności walutowych, Jak np. po 
dewaluacji funta angielskiego żaden z zagrani­
cznych dostawie ów nie wysuwaj tego rodzaju 
żądań. 

RADA EKSPORTU WŁÓKIENNICZEGO. 
Wobec ostatecznego uzgodnienia statutu 

organizacyjnego rady eksportowoj zrzeszetń 
przemysłu włókienniczego w mysi wskazań min. 
pnzemysłu i handlu, działalność rady rozpocz­
nie się jeszcze w marcu r. b. Po powołaniu do 
życia biura rady zorganizowany zostanie szereg 
konferencji informacyjnych z przedstawicielami 
pnzemysłu włókienniczego, zainteresowanymi 
eksportem ze wszystkich ośrodków tego prze­
mysłu t. j. Bielska, Łodzi i Białegostoku, Na 
podstawie sprecyzowanych w ten sposób opinij, 
opracowany zostanie program działalności rady 
i plan działania na najbliższą przyszłość. W za­
mierzeniach tych projektowane jest w pierwszym 
rzędzie podjęcie starań o zwiększenie eksportu 
włókienniczego do Chin. W tyra celu zamie­
rzone jest specjalne premjowamie eksportu do 
Chin przez udzielanie 10 proc. premji eksporte­
rowi, Który w ciągu najbliższych 6 miesięcy wy­
eksportuje z Polski do Chin manufaktury (50 
procent towarów bawełnianych i 50 procent to­
warów wełnianych na sumę 1 miljona złotych. 
Poza ,tem wydana będz-e bezpłatnie łączna ko­
lekcja przemysłu włókienniczego dla potrzeb 
eksportu. 

EKSPORT BIELSKICH TOWARÓW WŁÓ­
KIENNICZYCH. 

Napływ zamówień zagranicznych był w lu­
tym rb. mało zadawalający, wobec wszelkiego 
rodzaju utrudnień w państwach importujących 
tkaniny. Przygotowanie szeregu tranzakcyj 
kompensacyjnych umożliwi umieszczenie pew­
nych Ilości tkanin zwłaszcza w państwach Eu­
ropy Środkowej. Poszukiwanie nowych od­
biorców na odleglejszych rynkach zbytu postę­
puje powoli, choćby ze względu na to, że obec­
ny, kryzys gospodarczy dokonał wiele zmian i 
istnieje konieczność zachowania ostrożności 
przy nawiązywaniu stosunków handlowych z 
klijcntelą. 

W miesiącu lutym z okręgu bielskiego wy­
wieziono 2.937 kg. tkanin wartości 111.494 zł. 
W porównaniu z miesiącem poprzednim, eks-
port zmniejszył się o blisko 20.000 zł. 

D o s p r z e d a ż y 
z licytacji w dniu 30 marca 1933 rouu 

w Sądzie Okręgowym w Łodzi 

F A B R Y K A W Ł Ó K I E N N I C Z A 
w ruchu — w centrum miasta, 

obejmująca: 
1) budynek 3-pięirowy. 
2) maszynę parową 330 HP., 
3) kocioł parowy, 
4) Kompletne 4 zespoły przędzalnicze (vi-

gogne), 
5) 70 krosien tkackich: kortowych i angiel­

skich różnych szerokości, 
6) krochmalarkę do osnów, 
7) trykociarnię: 29 maszyn okrągłych, ma­

szyny do szycia itp., 
8) draparkę (Rauhmac.chine). G 
Reflektanci mogą zasięgnąć szczegółowych S 

informacyj u p Wł, Kościelniaka, Łódź, Radwan- g 
ska 19. G 
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Z nastaniem sezonu wiosennego 
sklep mój zaopatrzony został w bogaty wy­
bór ga lanter j i d a m s k i e j , specjalnie zaś 
w a s o r t y m e n t na jmodnie jszych guz i ­
ków, oraz ostatn ich nowości 4o—3 

PO CENACH P R Z Y S T Ę P N Y C H . 

Ł. W A R U M , Z a w a d z k a 6 
UWACA: f i l i i n i s p o s i a d a m . 

F. Klozenberg 
choroby nerwowe, 

przeprowadził się na ulicę 

N A R U T O W I C Z A 5ł 

tel. 105-53. 30-2 

D o w y n a t e c l a 
Mieszkanie frontowe 4-ro pokojowe, 

ul. Andrzeja 28. 
Mieszkanie frontowe 5-cio pokojo­

we, pierwsze piętro, .ul. Sienkiewicza 
Nr. 53. 

Lokal nadający się na kancelarie, 
ew. biuro, 'ul. Sienkiewicza 53. Dzwo­
nić w dni powszednie. Tel. 204-87 • 
odj)_do 1 j _ o d 3 do 7. 30J 

Rzadka okazja 
Stary, dobrze zaprowadzony 

ZAKŁAD FRYZJERSKI damsko-męskl 
w Łodzi, 

graniczącem mieszkaniem 
DO SPRZEDANIA 

z powodu choroby właściciela. 
Poważni reflektanci zechcą złożyć ofer­
ty do biura ogłoszeń S. Fuchs, Łódź, 

Piotrkowska 50, sub: lit. „T". 
30-2 

SceSery W i e l k a n o c n e 
uroczyście odprawiane będą w pierw 
szorzędnym p e n s j o n a c i e 

„ S A N A T O " 
p. FAJLOWEJ 

na W i ś n i o w e j C ó r z e 
Zgłoszenia; Łódź, tel. 164-24, 

Wiśniowa Góra, tel. 10. 

D o w y n a j ę c i a 
DUŻE SALE FABRYCZNE 

z dwustronnem światłem, silą, wodą, 
oraz elektrycznością. Informacje udziela 
Henryk Szmulowicz, Narutowicza 57, 

Telef. 190-34. 20-2 

ŚWIĘTA WIELKANOCNE 
W KOLUMNIE 

dobrze spędzisz w 

Pensjonacie Besserowei 
Budynek skanalizowany i komfortowo 
urządzony, kuchnia rytualna i smacz­
na. Zamówienia przyjmuje BESSER, 
PIOTRKOWSKA 82 lub na miejscu 

Kolumna telefon 4. 
30-2 

Pierwszorzędna Pracownia Jubilerska 
A . W a z a 

Narutowicza 1, I piętro, front 
przerabiam starą biżuterję na najnow­
sze modele paryskie po cenach niskich. 
Uwaga. Dla wygody Sz. Klijenteli do­
kładne szacowanie biżuterii bezpłatnie. 
30-3 

BBBBBmBfflBBBBBWMWBBSIHnWWBBBBBBBBBBBBBB! 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną • 

Swą Klijentele., że z dn iem 2 0 b. m. 
p. n. 

II 

ĄMAISON WI6R0 
m i e s z c z ą c a s i ę p r z y u l . 
przeniesiona została na ul. 

P r z e j a z d Ns 2 0 

Piotrkowską h 189, Iront. 1 piętro i 
50—3 Z poważaniem u 

OLGA WIGRO-GILLESOWA » 
IBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBaailUBUBBBB 

F A B R Y K A L I S T E W D O R A M 

Z . Z a g a ń c z y k 

PIOTRKOWSKA 175. teł. 138-76. 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia 
Maquillage. Bezpłatne wskazówki 
w sprawach kosmetyki leczniczej. 
' Ceny kryzysowe. 

Do akt Km. Nr. 728/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, 12-go rewiru, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Piramowicza 7, na mocy 
art. 602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 31 marca 1933 r. o" godzinie 
12-ej (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
Nr. 9 odbędzie się sprzedaż z przetar­
gu publicznego ruchomości, należących 
do Salomona Bornsteina i składają­
cych się z kredensu, zegara, szafy, pia­
nina, kasy ogniotrwałej, stołu i t. p. 
mebli, oszacowanych na łączną sumę 
Zł. 2455.— na zaspokojenie wierzytel 
ności Izraela Szefnera. 

Powyższe ruchomości można oglą­
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Łódź, dnia 14 marca 1933 r. 
Komornik: 

(podpis nieczytelny'). 

SALE FABRYCZNE DO WYNAJĘCIA 
1) sala szedowa 308 metr. kw., na 

życzenie też 370 metr. kw. 
2) sala na parterze 316 metr. kw. 
3) sala na pierwszem piętrze 334 

metr. kw. * 1 

Oprócz tego 4 obok siebie leżące 
pomieszczenia ogólnej objętości 160 
metr. kw., które mogą być wynajęte 
razem lub częściowo. 

, Do obejrzenia codziennie oprócz 
niedziel i świąt od godz. 11 do 12 
przed południem, Piotrkowska Nr. 218. 
Chętnie udziela się informacyj i po­
średnikom. 50-2 

Oprawa obrazów • 
i ramy do firanek 

Ł ó d ź u l . A n n y Ns 9 [11 
telefon 231-91. 

— C e n y f a b r y c z n e . — 

I 

1 

I B B B B B B W B W I H B B B B B B B B B B B A B B H S N E E E A ^ a f f l C K S F ^ 

Jedna jest tylko potężna broń w walce konkurencyjnej: nie ta­
niość, bo jeszcze tańszym może być twój konkurent, lecz 

w y s o k a w a r t o ś ć 
towaru 1 możność nacechowania i wyróżnienia tej wartości przez 

m a r k ę f s f e r y c z n a 
z tych założeń wychodząc firma „Plutzar i Brtlll" Bielsko, posia­
dająca przeszło 50-letnią tradycję jako przodująca farbiarnia i wy-
kończalnia, zaopatruje wykończone w niej towary poniższym zna­
kiem fabrycznym. 

OGŁOSZENIE. 
W wykonaniu § 81 ust. 3 Ustawy, Dyrekcja 

I Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje 
„ J rimiejszem do wiadomości niżej wyszczególnio-

, nych wierzycieli mających ujawnione prawa w 
B B Dziale IV Wykazu Hipotecznego nieruchomości 
FLB łódzkiej nr. hip, 733, a mianowicie: 1) Tigran 

Afrikjan, 2) Natalja Goldner, 3) firma Stiidte 
Wm u. Staiaitsbanlk der Obcrlausitz Kommanditge-
jB sellschoit — auf Aktien", 4) r:'Jima „Erste Briin-
2 ner Maschinenlabrik-Gesellschait'', jako nie ma-
•B jących obranego miejsca prawnego zamieszkania, 
B B iż nieruchomość pod nr. nip. 733, przy ul, Piotr-
55 kowskiej w m. Łodzi, ipołożona i obciążona po-
BB życzką Towarzystwa Kredytowego miasta Ło-
gB dzi serji X-ej w sumie zł. 240.000, z powodu nie-
| 5 zapłacenia raty lipcowej 1932 roku i poprzed­
z a nich w kwocie zł. 17.899 gr. 43, prócz kar, na 
BB zasadzie § 78 Ustawy Towarzystwa Krcdytowc-

g° m. Łodzi, wystawiona została na sprzedaż 
BFL przez publiczną licytację na dzień 20 czerwca 
fljjj 1933 r„ która odbędzie się w Kancclarji Wydzia 
2 lu Hipotecznego Miejskiego w Łodzi pnzy ulicy 
H Pomorskiej nr. 21, o godz. 11-ej przed połud-
NB niem przed notariuszem S. Baranowskim. 
1 Licytacja rozpocznie się od, sumy zł. 360-090. 

|S5a y^drum do licytacji w sumie zł. 48.000 przy-
BB stępujący do licytacji obowiązany jest złożyć do 
JJ rąk Notariusza, licytację odbywającego. Nicu-
H tnzymujący się przy licytacji będą mieli zwró-
Bfl cone yadia. 

Pragnący brać udział w licytacji, mogą sta­
l l wać do takowej osobiście lub przez pelnoinocni-
• j j ka urzędownie zalegalizowanego. 
" Zbiór objaśnień 1 warunki licytacyjne znajdu-
Q Ją się w dokumentach'Księgi Hipotecznej wspom 

niianej nieruchomości Nr. Hip. 733 oraz w Biu-
SB r i e Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego miasta 

Łodzi przy ulicy Pomorstooj nr. 21 i tamże prze 
mm glądane być mogą. 

Łódź, dnia 14 marca 1933 r. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 

m Lis la Łodzi. 

• • • • • • H H H H U H a M H H 
•̂ ir.Trr̂ bJErtniUBnsn"" • _ 

OD 1 LIPCA POSZUKUJĘ 

3 pokojowego 
mieszkania 

Iz wszelkiemi wygodami w śródmieściu 
w czystym i spokojnym domu nie wy­
żej II piętra. — Oferty pod „F. R. H." 
w administracji pisma. 

130-2 

mm • 
| 
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2 pokojowe, 
wy słoneczne I ciepłe mieszkanie z 

godami w czystym domu 

poszukiwane. 
Oferty sub. „A. K.'' 30-2 

S p ó l n i k 
]z kapitałem 1500 zł. do dobrego inte-

wraz z współpracą lub bez 
POSZUKIWANY. 

Oferty sub: „Dobry interes". 

resu 

20-? 

KOWALSKIM A' 
USUWA NAJUPORCZVWSZE 
B O L E G Ł O W Y 

^KówALaKir^r.r 

Do akt Km. Nr. 347/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru IX-go, zamieszkały w Ło-
dzi, ul. Gdańska Nr. 57 na mocy art. 
602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 4 kwietnia 1933 r. o godzinie 10, 
(nie później jednak niż w dwie godzi­
ny) w Łodzi, przy ul. Nowomiejskiej 
Nr. 27, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości należą­
cych do Józefa Juwilera i składają­
cych się z wyżymaczek, wag stoło­
wych, młynków do kawy, antabek mo­
siężnych, piłek do żelaza, laubzeg, ma­
szyny do pisania, żelazek do prasowa­
nia kłódek, maszynki do krajania chle­
ba, młotków I goździ oszacowanych 
na łączną sumę Zt. 982,— na zaspoko 
jenie wierzytelności Szaji Szliwkowi 
cza. — 

Powyższe ruchomości można oglą 
dać pod wskazanym adresem W dnii 
[cytacji. 
' Łódź, dnia 10 marca 1933'h 

Komornik: ST. PRZYBORA, 

LOKAL 
frontowy; parter, składający się Z E 
sklepu i kilku pokoi przy ul. Piotrkow­

S K I E J od Zamenhoffa do Zielonej. Ofer­
ty j o administracji sub: „J. A. 125". 

Do akt Nr. Km. 68/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 77-a na za­
sadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że 
w dniu 3-go kwietnia 1933 r. od godz. 
12-ej odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do małżonków 
Wolf, w Łodzi, przy ul. Kopernika Nr. 
49. składających się z mebli i 20 ksią­
Ż E K encyklopedii Meyera oszacowa­
nych na łączną sumę 690.— zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w 
|miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 14 marca 1933 r. 
Komornik: ( - ) T. ŁOKUC1EWSK1. 

Do akt Nr. Km. 264/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 77-a na za­
sadzie art. 60? K. P. C. obwieszcza, że 
w dniu 3-go kwietnia 1933 r. od godz. 
12-ej odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Roberta 
Weila i Danuty Weil w jego lokalu 
w Łodzi, przy ul. Łąkowej Nr. 10, 
składających się z mebli oszacowa­
nych na łączną sumę 600.— zl., które 
można oglądać w dniu licytacji w mlej-

Iscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym. 

Łódź, dnia 14 marca 1933 r. 
Komornik: (—) T. LOKUCIEWSK1. 

Do akt Nr. Km. 172/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, 5-go rewiru, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al. Kościuszki 57 na za-
[sadzie art. 602, K. P. C. ob­
wieszcza, że w dniu 12 kwietnia 1933 
roku, od godz. 10 rano, odbędzie się 
'licytacja publiczna ruchomości, nale­
żących do Nachmana Bomsa w jego 
'lokalu w Łodzi przy ul. Przejazd 40, 
jsktadających się z mebli oszacowa­
nych na łączną sumę 2250 zl., które 
'można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 24 marca 1933 r. 
Komornik: EDMUND KOROCZYCKI. 

Do akt Nr. Km. 184/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sudu Grodzkiego w Ło-
Idzi, 7-go rewiru zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Kilińskiego 96-a na zasadzie 
'art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 4 kwietnia 1933 r. od godz. 12— 
14-ej odbędzie się licytacja publiczna 
[ruchomości, należących do Oskara I 
Hlldegardy małż. Abel w jego lokalu 
w Łodzi, przy ul. Południowej 52 
składających się z 1) fortepian 2) stót 
dębowy, 3) biurko dębowe, 4) fotel, 
5) kredens dębowy, 6) zegar regulator, 
7) szafa do książek, oszacowanych na 
łączną sumę 2150.— zl„ które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. ' 

Łódź. dnia 20 marca 1933 r. 
Komornik: (—) ST. GÓRSKŁ 
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D ź w i ę k o w y Kino-Teat r 

„Przedwiośnie" 
Matki, ojcowie, siostry, bracia I narzeczone, musicie zobaczyć film p. t. 

O 

K I 
E N i 
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o- S J 

OSTATNIE DWA DNU 

„CZŁOWIEK KTÓREGO ZABIŁEM" 
Reżyserii genialnego Ernesta Lubitscha. Film, któremu oddaje sie 
W rolach głównych: LIONEL BARRYMORE, NANCY CARROLL 1 PHILLIPS HOLMES. 

hołd dla jego wartości 
40-10 

Następny program: „TEODOZIA SEWASTOPOL". 
Ceny mlelsc: I m. 1.09, II m. 90 gr.. III m. 45 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Początek o godz. 4-ej, w niedzielę o godz. 2-ej. — Dnia 25 w so­
botę i 26 w niedzielę wyświetlany będzie poranek dla młodzieży, wyświetlany będzie film „ZIELONA BRYGADA". Ceny miejsc po 20 gr. 

D ź w i ę k o w y Kino-Teatr ziś i dnf następnych! NajweseJsry polski film tryskający humorem i werwą komedj'. p. t. 

-SZTUKA- „100 METRóW MIŁOŚCI" 
• ; * ii * ^ * * • 

KODGmika 16 róg Gdańskiej Udział biorą najweselsze nasze gwiazdy na czele z Zulą Pogorzelska, Krystyną Ankwicz, Dora Kalinówną, Adolfem Dymszą, Konradem Tomem, 
Ludwikiem Lawiriskim t Mieczysławem Cybulskim. — Piosenki w wykonaniu chóru Dana. W epizodach asy sportu polskiego: Weissówna, Ku-

t e l . 1 8 4 - 6 6 . 6ociński i Heljasz. — Następny nadprogram: Kobiety bez przyszłości z Jean Grawford i Clark Gable'eni. Dojazd tramwajami nr. nr. 5, 6, 8 i 9. 

P A R C E L A C J A 
letniskowa folwarku „MAKA", położonego przy szosie Piotrków — Łask w odległości 2 kim. od skrzyżowania 
Jzos Pabianice — Bełchatów — Piotrków — Łask. Parcele od 10 do 45 gr. ze starym lasem za m.2. Raty i go­
tówka. Miejscowość sucha lesista. Rzeka. Kąpieliska. Plaże. Komunikacja autobusowa. Wiadomości'udzielają: 
LODŹ BIURO „POLRUCH". KOŚCIUSZKI 27. TEL. 141-01. - PABJANICE: SEKR. STOW. KUPCÓW, KO-

ŚCIUSZKI 18. PIOTRKÓW: INŻ.. KO TLlNSKI. I MAJA Nr. 12. 2 0 - 0 

INSTYTUT d e BEAUTE 
SZKOLĄ KOSMETYCZNA 

zaloż. 1924 r. i zatw. przez Wl. Pań­
stwowe 

A N N A R Y D E L 
PIOTRKOWSKA 111. tel. 163-77 
ŚRÓDMIEJSKA 16. tel. 169-92. 

Racjonalna kosmetyka. Radykalne usu 
wanie szpecących włosów. 

Poradnia oraz Indywidualne stosowa­
nie hyg.-kosm. preparatów „IBAR''. 

Przyjmuje od Ki rano — 8 wiecz. 
Ceny kryzysowe. 

DOKTÓR 40 2 

H M o w y s k i 
Cegielniana Ns 4 

teleton 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p t c i o w y c h I s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8 - 2 , S - * 
W WEDZIKI E ^ ^ l E j T A ^ I ł QQ-j 

DOKTOR 30-2 

Chor. skórne, weneryczne I moczo­
płclowe 

© - g o S:erpnia 2 
przyjmuje od 2—4 po poł.. od 8—9 w. 

w nlcdz. i święta od 10—1-eJ. 

Leczn ica o k u l i s t y c z n a 
z stałemi łóżkami 

Dr. med. 

G. KRAUSZA 
Pio t rkowska 

godz. prz. 
8 6 , t e l . 2 0 4 - 7 4 

9 . 3 0 — 7 W. 

DR. MED. 

S. Heumarh 
choroby skórne I weneryczne 

powrócił 
Moniuszk i 5, t e l . 1 7 0 . 5 0 . 

Przyjmuje od 12 — 2-ej I od 6 — 8 I 
wiecz. 3 0 — 2 1 

GABINET FIZYKALNEJ TERAPJI 
Pogotowia Nocnego przy Tow. Lmas 
Haccdek w Łodzi. ul. Cegielniana 17. 

Naświetlania po cenach ulgowych: 
Lampa kwarcowa zł. | 
Diatermia ». 2.50 
Sollu* „ 2 — 
Minimax ,. 2 
Gabinet Jest czynny codziennie 

prócz sobót od godz. U—I i od 4—6 
wiecz. I jest pod stałym nadzo-em or­
dynującego lekarza. W-2 

Dr. MED. 

Z. Dafyner 
UROLOG 

przeprowadzi! sle na 
ZACHODNIA 5 9 a 

tel. 148-95; 
orzvlmule od 2—3 I od 6—8 wleci . 

Dr Dorota L E W Y 
C H O T O B Y P Ł U C 

( R o e n t g e n ) 

Piotrkowska 124 
przyjmuje od 5 — 7 . 

R a t u j c i e z d r o w i e ! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materji. 

Słynne od 50 lat w całym świecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter i wielu Innych wybitnych lekarzy, są Idealnym 

,: środkiem dla uzdrowienia żohjdka, usuwają obstrukcje,(zstwar- , 
dzenle), są dobrym srófikfem p^rzeftysJezsjącyrn, ułft<™Jv™Hkćft~°j 
organów trawienia, wzmacniają organizm i ^pobudzają apetyt 

Zioła z gór Harcu Ora Lauara usuwają cierpienia wątro-
I by,: nerek, kamieni Żółciowych, cierpienia hemoroJdsfaę/sWtt^ 

matyzm I artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 
Zlała z cjór Harcu Ora Lauara zostały nagrodzone na 

wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami 1 zlot. meda­
lami w Badenje, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielo 
Innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymił Dr. Lauer od osób wyle­
czonych. Cena \ pudełka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zł. 

Sprzedaż W aptekach 1 składach aptecznych. 

Nlnlejszem podajemy do wiadomości, lż zgodnie z deklaracją 
złożoną w Wydziale Rejestru Kanałowego Sądu Okręgowego w Lo­
dzi, firma „ALSTAN", Sp. z o. o. z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
likwidację swego przedsiębiorstwa odkażania aparatów telefonicz­
nych. 

Wobec powyższego JEDYNEM PRZEDSIĘBIORSTWEM WY-
KONYWUJACEM ODKAŻANIE APARATÓW TELEFONICZNYCH 
Iest HANDLOWO-PRZEMYSLOWA SPÓŁDZIELNIA z odpowie­
dzialnością udziałami „FEDERACJA", Zrzeszenie Spółdzielcze b. 
Wojskowych w Łodzi. 

„ALSTAN" 
Spółka z ogr. odp. 

wl. INŻ. S. LEJZEROWICZ I A. W. GOLDBERG 
Łódź, Zachodnia 5',, tel. 155-44. 

Na mocy Rozporządzenia Pana Wojewody Łódzkiego N. ZAI — 
10/22, wydanego na podstawie art. 108, pkt. 2 Rozporządzenia Pana 
Prezydenta Rzplitej. i dnia 19 stycznia 1928 r., traktującego o3 

utrzymaniu aparatów 'clcfonicznych w stanie zabezpieczającym 
zdrowie publiczne, Spółdzielnia nasza jako 

jedyna instytucja 
odpowiadająca § 3 wyżej wymienionego Rozporządzenia t. J. posia­
dająca uprawnienie Starostwa Grodzkiego Łódzkiego za Nr. 30/219/32, 
została powołana przez Organa Sanitarne Państwowe] Administra­
cji Ogólne] do wykonywania 

odkażania aparatów 
telefonicznych 

NA TERENIE M. ŁODZI i całego Województwa Łódzkiego. Wobec 
powyższego żadna inna Instytucja niema prawa do wykonywania 
czynności odkażania. 

Handlowo-Przemyslowa Spółdzielnia 
z odpowiedzialnością udziałami 

„FEDERACJA" 
Zrzeszenie Spółdzielcze b. Wojskowych 

w Łodzi, 
SIENKIEWICZA 40, tel. 126-18. 

K a i d t j c h o r o b ę w y l e c z y s z 
z i 

. jeżeli regularnie używać będziesz 

Ot A D-ra BRCYERA 
najskuteczniejsze w nast. chorobach: , . 

Nr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zł. 3.50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu., złej przemianie materii ., „ 3.50 
Nr. 3 — żolądkowo - kiszkowych, wątrobowych, żółtaczce „ „ 3.~-
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatii do życia „ „ 4.— 
Nr. 6 — błędnicy, długotrwałej niedokrwistości „ „ 5.50 
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych , « . 4 — 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczyszczające „ ., 1.50 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz­
nych i drogeriach lub w wytwórni — POLHKRBA, Kraków — Podgórze 
Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo 
odzyskać zdrowie". 

z wytwórni broszurkę „Jak 
4 5 - 4 

wWa 
ZIA 

siara 
w Łodzi 
na ul. 

SCHOWEK i S-ka 
OD JUTRA BIURA przeniesione zostaną 

PIOTRKOWSKĄ NS 211. 
Specjalny dział-eksportowy, składy z bocznica, kolejowa; 
huumla. w. d3V3ntinL-rria»i . : . . . . fil n * j » o s 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Afs 8 6 . 

CENTRALNA uSCZUCft ZABOJU \>SSX»«* 
LEKARZA DENTYSTY 30 • { 

A. ŹADZ1EIYICIA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW-

SKIEJ Na 164, parter, Teleton N° 127-83. 

KOLUMNA! PENSJONAT „N. STYLOWY" 
U L . L U B E L S K A . 

W i e l c e k o m f o r t o w a w i l l a . K u c h n i a r y t u a l n a , n a d e r s m a c z n a , 
n a ż ą d a n i e r ó w n i e ż d j e t e t y c z n a . 

Obsługa solidna. Ceny bardzo przystępne!• 26—4 
Specjalne zamówien ia na ś w i a t a ! 

KIEROWNICZKI! FAJERMANOWA I KEIMOWA. 
oooooc<xxxxxxx)rxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:ocx) xxxxxxxxxxxx 

Już się u k a z a ł a 

HISTORJA NAJNOWSZA 
WIEK XIX IXX pod redakcją pp. Prof. HENRYKA MOŚCICKIEGO 

1 JANA CYNARSKIEGO. 

Najnowsze dzieło historyczne, obejmujące okres czasu od rewo­
lucji francuskie], aż do doby obecnej, t. j . okresu hitleryzmu, 
wojny Japorisko-chlriskloJ, rewolucji hiszpańskiej 1 t. d. Prenumeratę 

przyjmują upoważnieni akwizytorzy. 
">n-4 

ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>or<x>cc<xxx;Qoooacx 

o ' 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel. 232-55, przyimuje 7—8 wieczór. 

D r u c i a n e o g r o d z ę 
nia , p l e c i o n k i i 

t k a n i n y po bardzo 
'zredukowanych pe­

nach poleca firma 
R U D O L F JUNG, 

Ł ó d ź , W ó l c z a ń s k a 1 5 1 , tel. 128-07 
Rok założenia 1894. 

OZORKÓW 
Pjzyimuje wszelkie zlecenia P. T. czy­
telników na prenumeraty czasopism i 
dzienników krajowych oraz zagranicz­
nych. 
20-2 M. GABRYCH. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przylmuie od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a Si 
t e le f . 121-23 

L E B Z N i C A Z Ę B 6 U I 
L e k . D e n t . H . P R U S S 

Piotrkowska 145 
Ceny znacznie zniżone. 

B E Z P Ł A T N E P O R A D Y . 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Telefon 230-79 20-J 



Str. 14: 

Zawiadamiam Sz. KUjentelę 
iż z dniem l b. m. otworzyłem 

S A L O M O B U W I A 

26.111 1933 Ny 85 

p r z y u l . PIOTRKOWSKIEJ 111 (w podwórzu), gdzie przyjmuję również zamówienia 
po cenach przystępnych. Polecam się nadal łask. względom P. T, Klijenteli 

S T E F A N P Ł O N K A 
P I O T R K O W S K A 111 ( w p o d w ó r z u ) 16—10 

ROWERY francuskie wszystkich typów, całkowicie 
wykonane przez fabrykę, wysprzedaje po 
15—6 — b. niskich cenach. — 

H. DRUT0W5KI Udź. KiUAshleso 78. 

jest obojętnem, gdzie się kupuje 

WIN A —DELIKATESY 
i TOWARY ROLONJALNE 

pod względem JAKOŚCI 
W Y B O R U 

O B S Ł U O I 

przoduje jedyna firma w Łodzi 
przeniesiona do nowego lokalu 

przy uh 126—3 

Piotrkowskiej 

ARTUR 7IELKE 
OGŁOSZENIE. 

W wyfconaunrU 6 BI u«t. 3 Ustawy, Dyrekcja 
Towarzystwa Kredytowego miasta Ło»i«i /odajt 
niniejszem do wiadomości nitej wyszczególnio­
nego Wierzyciela, mającego ujawnione PTAWa w . 
Dziale l y Wykazu Hipotecznego nieruchomości 
łódzkiej nr. hip. 506-a, a mianowicie: Tobjiw* 
Bialcra, jako nidmającogo obranego znłeiaoa. 

Crawnego zamieszkana, Iż nieruchomość pod nr. 
ip. 506-a, przy ulicy Sienkiewicza w ni. Łodzi 

położona i obciążona potyczką Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi 6e*ji y l l l - e j w sumie 
zl. 59.100, z powodu n lezapłŁcerri* raty lipcowe) 
1932 roku i poprzednich w kwocie zł. 3.959 gr. 
70, próoz kar, na zasadzie § 78 Ustawy Towa­
rzystwa Kredytowego m. Łodzi, wystawiona zo­
stała M sprzeda i przez publiczna licytacja na 
dzień 16 czerwca 1933 r., która odbędzie się w 
Kamcelarjl Wydziału Hipotecznego Miejskiego 
w Łodzi, przy ul. Pomorskiej ar. 21 o godz, l l 
przed południem, pnzed Notariuszem H. Kissem. 

Licytacja rozpocznie się od sumy zł. 88.650. 
Vadium do licytacji w suntf« zł. 11.820 prxy-

•tępujący do licytacji obowiązany jest ułożyć do 
rąk notariusza, licytację odbywającego. Nleu-
tnzymujący sic przy licytacji będą mieli zwróco 
ne vadia. 

Pragnący brać udziaił w licytacji mogą sta­
wać do takowej osobiście lub przez pełnomoc­
nika urzędownie zalegalizowanego 

Zbiór objaśnień 1 warunki licytacyjne znajda* 
ją się w dokumentach Księgi Hipotecznej wanom 
stianej nieruchomości nr. hip. 506-a oraz w Biu-
i<ze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego miasta 
Łodzi, przy ulicy Pomorskiej w . }1 i tamie prza 
glądamu być mogą. 

Łódź, dnia 14 marca 1933 r. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 

miasta Lodzi. 

p i g u ł k i 
s marką 

znans nd 1602 roku. 
R e g u l u j ą ż o ł ą d e k , chronią od reumatyz 
mu. cierpień wątroby, nadmierne! otyłości, 
artretyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmie 
rzaią Hemoroidy, czyszczą krew I przy "Won­
nościach do nhstrukcii sa ł a g o d n y m ś r ó d -

k i e m p r z e c z y s z c z a j ą c y m . 
Utycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

Cens pud. zł. 1.35. 
W y r o b u F a b r y k i C h e m . „Lek", W a r 
s z a w a . — Z ą d a C w a p t e k a c h I a k t a 

d a c h z „ Z A K O N N I K I E M " 

, Pierwszorzędna Pracownia Krawiecko - Damska 

S . B U J N O W I C Z A 
ul. ANDRZEJA 1, róg Piotrkowskiej. Teł. 245-44 
Przymuje zamówienia podług najnowszych rao-

^ deli. Wykonanie solidni* I punktualnie. 
Ceny znacznie zniżone. 

F A B R Y K A L I S T E W D O R A M 
RAM DO FIRANEK oraz OPRAWA OBRAZÓW 

po cenach fabrycznych. 

J. R R ą Ź L E W S R I 
25—3 L ó d i , G d a ń s k a l O S , przy Andrzeja. 
H U R T . D E T A L . 

D o k t ó r 

H . Szumacher 
Choroby s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 
Piotrkowska 56, tel. 148-62 
Przyjmuje od 1 i pót-4: od 6—9 wiecz. 

w niedziele I święta od 10—1-el. 

"""'"""^GTBINET**"****"* 
RACJONALNEJ KOSMETYKI 

H. O R Z E Ł O W A 
dypl. wiedeński. 

P i ł s u d s k i e g o 4 8 , v e l . 2 3 7 - 6 4 
Godz. przyj. 10—2 I 4—8 w. 
Niezawodne środki na LUPlŁŻ 
l POROST WŁOSÓW oraz ar­

tystyczne farbowanie. 
Wykonuje wszelkie zabiegi ko­

smetyczne. 

Dr. m e d . 

H. Zelicki 
chor. kobiece I akuszerja 

Główna 41 , t e l . 2 3 7 - 6 0 . 
Przyjmuje 1—2 i 4—8 wiecz. 

P r z e d s i ę b i o r s t w a 
w i n n e p r o w a d z i ć 

K s i ę g o w o ś ć . 
K s i ę g o w o ś ć " d a j e u l g i 

p o d a t k o w e 
Ta 

\~KRÓCQ NA 
JBSBĘI 

księgowość 

zaoszczędza 
?0% 

pracy 1 
daie 

codzienne 
b i lanse 

Zaprowadzenie w k a ż d e j c h w i l i 
możliwe. 

Zaprowadzenie* te t I n n y c h 
m e t o d . 

Sporządzenie b i l a n s ó w . 
K o n t r o l a k i ; ąg handlowych*, 
Prowadzenie ks iąg handlowych 

przyjmuje 

O.R.Pfeiffer 
Ł ó d ź , K o p e r n i k a 5 7 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 100-2 
Do s p r z e d a n i a maszyna „Ruf" 

do księgowania i pisania 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y i w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

DuelLeu/insonowel 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86. 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wiecz. 
C h i r u r g i a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k , , o d m r o ż e n i a . 30—2 
U S U W A O W Ł O S I E N I A . 

D O K T Ó R 

W.łiagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roentaeno - leczniczy. 
Przyimuje od 8.3(1 -Ki r., I do i I pól 
i od 6 do 8 i pól wiece. W niedziele 
_ t święta od 1*0—1. 

S . K a n t o r 
SPŁC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE. 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

przeprowadził się na ul. 
P I O T R K O W S K A 9 0 

Teieion 129.45. 
przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz, 

w niedziele I święta od 8—2. 

D r . H E L L E R 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c i o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s l ą n a u l . 

Traugutta 8 
Teieion 179-89 

przyimuje od 8 II rano i od 4 8 ppol 
niedz. i święta ud U do 2 po pol. 

Dr. m e d . 2 - 3 0 

H, Lubicz 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 
Cegie ln iana Mn 7 

teieion 141-32 
Przyjmule od g 8—10 12—2. 5—8 w 

niedziele i święta od 9—11 

Dl. i D i i 
CHOROBY DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE­
SZKA OBECNIE PRZY 

Nr. tel. 228-83. 50-2 
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•o v 

p. 

DLA V Y T W O R N & ) 

(PM 

_ _ P U D E R 

v i"*"" ^ 
NARCISSI: 

PARIS 

D r 3o—2; W. BALICKA 
ul . P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róa Puste] 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmule Wyłącznie kobiety I dzieci 

od 1 do 3 i od 7 do 8-cl 

ll 
K l u b 

POSZUKUJE KIEROWNIKA, 
dobrze ustosunkowanego, towa­
rzysko obytego, mogącego 
przedstawić odpowiednie gwa­
rancje I referencie. — Oferty 
pod „Klub" do Republiki. 

DR. MED. 

L . N I T E C K I 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
N A W R O T 3 2 . T e i , 2 1 3 - 1 8 
przyimuie do 9 rano l od 4 — 8 
wieczór, w niedz. t święta od 9—12] 

N A J M O D N I E J S Z E 
I N A J T A n S Z f i 

k w i a t y 
e g z o t y c z n e 

do nabycia tylko w pracowni 
artystyczne! 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 18 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 

Dr. m e d . 

S0MMER 
Ul. 6-go Sierpnia I, 

teieion 220-26. 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

3 T y s i ą c e naszych u c z e n i e | 
1 m a J 3 już zapewniony byt! j 

Znana w Polsce nauczycielka kroju I szycia f g 
["= Grynblatowa. naucza luz od 1902 r.. sprowadziła = | 
="= nowe sity z Paryża. Teraz nauka odbywi sie g 
= według systemu najwyższej Akademii Pary- =g 
= skiej ..Daydon", największej szkoły w Paryżu 9 
j"= „Ecole Modernę de coupe de Paris", szkoły §"g 
H j subwencjonowanej przez magistrat Paryża. 

Oprócr nauki kroju odbywa "sie nauka mo- Ig 
=§ delowanla na materiałach według patronów. §g 
£= sprowadzonych z najsłynniejszych domów mo­ =g 
g"; delowych w Paryżu, lak: Patou. Potin. 

Nauka trwa 3 miesiące I kosztuje TYLKO M 
= 75 ZŁ. Każda uczenica ma prawo uszyć kilka == 
== sukni. Zl gruntowne nauczanie gwarancja, g ś 
=J Kończącym świadectwa. 

Nauczam również blellźnlarstwa. 

1 F. GRYNBLAT, 1 
Ż e r o m s k i e g o O m . 3 0 , f r . o f i c . I p l e t r o , B 

t e l . 2 3 1 . 0 3 . 

Illlllllllllllllilllll 
KONSTRUKTOR - ORTOPEDYSTA 

wykonywa wszelkie prace, wchodzą­
ce w zakres ortopedii: sztuczne race, 
nogi, aparaty ortop. wszelkich syste­
mów, gorsety na skrzywienie kręgo­
słupa, wkłady ortopedyczne na plaska 

'stopę (platfus) z kompozycji aluminio­
wej l z masy. Aparaty własnego wy­
nalazku na krótsze nogi, zastępujące 
obuwie na korku (można na nie wkła­
dać normalne pantofelki). Pasy ruptu-

rowe I brzuszne itp. 
PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 

FLDIEF R O S E N B E R G 
PIOTRKOWSKA 114. w podw. 

Przyjmuje od 9—1 1 3—7, a w soboty 
do 6 po poł. 

Solidnym I odpowiedzialnym, udziela 
sie kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedyczne zo 

O D C I S K I 
zgrubiałe* skore- i brodawki 
u iuwa bez bólu I bez> 
powrotnie znany od Vi wieku 

K L A W I O L 

FABRYKA CHEM.-FARMACtUTV(ZNA 
„AP.KOWALSKI" WARSZAWA 

IBB 

OGŁOSZENIE. 
W wykonaniu 8 81 ust. 3-go Uetarwy, Dyrek-

c"a Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi po-
daje niniejszem do wiadomości niżej wyszcze­
gólnionego wierzyciela, mającego ujawnione pra­
wa w Dziale IV wykaieu Hipotecznego aierucho 
mości łódzkiej nr. nip. 61, a mian,: firmy Tan. 
s e n e s de France Societo Anonyme Strasbourg'' 
jako ais mającego obranego prawn. miejsca rc-
mieszkania it nieruchomość pod nr. h. 61 przy ul. 
Aleksandryjskiej w m. Łodzi położona l obciążo­
na potyozką Towarzystwa Kredytowego miasta 
Łodzi serji A-ej w sumie zł. 25.000, z powodu 
niezapłacenia raty lipcowej 1932 roku i poprzed 
nich w kwoo:e xl. 3112 gr. 50, prócz kar, na za­
sadzie § 78 Ustawy Towarzystwa Kredytowego 
ra. Łodzi wystawiona została na sprzedaż ptzei 
publiczną licytacit n* dzień 12 czerwca 1933 r. 
która odbędzie sie w Kancelarii Wydziału Hi-
potecznego Miejskiego w Łodzi przy ulicy Po­
morskiej nr. 21 o godzinie 11-ej przed południem 
przed notariuszem Z. Neumannem. 

Licytacja rozpocznie r.ę od tumy zł. 37.500. 
Vądilum do licytacji w sumie zł. 5000, przy-

stępujący do licytacji obowiązany jest z lo /yć do 
rąk notao-jussa, licytację odbywającego. 

Nieutrzymujący się przy licytacji będą mieli 
rwróconc vadia. 

Pragnący brać udział w licytacji mogą do ta­
kowej stawać osobiście lub przez pełnomocnika 
urzędownie zalegalizowanego. 

Zbiór objaśnień 1 warunki licytacyjne znaj­
dują się w dokumentach księgi hipotocznej 
wspomnianej nieruchomości nr. hip. 61 oraz w 
biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. 
Łodzi przy ul. Pomorskiej nr. 31 1 tamże prze­
glądane być mogą. 

Łódź, dnia 14 marca 1933 roku. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 

miasta Łodzi. 
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POKÓJ słoneczny frontowy dwuo­
kienny umeblowany, używalność kuch* 
ni i wygód, odnajmę, Żeromskiego 77 
mleszk. 7, 10—2, 3—6. 

BURO Powiernicze „Univesator", Mo-
P-szki 3 , telefon 19U-0V, wykonywa 
Pjszelkle czynności w zakres powier-
TJctwa wchodzące. Dział tnleszkanlo-
jy poleca bez odstępnego: 
l . 44 KWARTALNIE poKÓi pojedyń-
}V, Otówna. 
I . 85 KVv ARTALNIE 1 pokól z kucli-
\ Al. Kościuszki. 
. ZL. 199 KWARTALNIE 2 pokoje z 
•Uchnia wygody, Sienkiewicza, 
. ZL. 315 KWARTALNIE 3 pokoje z 
{Bclinlą wszelkie wygody, Odańska 4, 
* 6, i 7-pokojowe mieszkania, oraz 
"koje umeblowane od zl. 25 miesięcz­

n o WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
o r a z pokój z kuchnią z wygodami, 

akątna 64. 
FRONTOWY pokój umeblowany, sło­
neczny, wejście nlekrepulące, wygody 
oddam tanio, Magistracka 20 jn, 4 
DO WYNAJĘCIA dwa frontowe ład­
nie umeblowane pokoje z używalno­
ścią telefonu, łazienki, Kilińskiego 63 
m. 7, II .piętro od 2—5 pp. 
POKOI obszerny frontowy, 1 piętro, 
słoneczny z wygodami do wynajęcia, 
Kilińskiego 47 m. 10. 
4 POKOJE z kuchnią, wygody od 1 
kwietnia do wynajęcia, Pomorska 30, 
od godz. 12—2 popoł t l ę . 

ŁĘjOLNI agenci 1 agentki poszukiwanl.|SKLEP. nadający się na masarnią, 
1 LLB 2 UMEBLOWANE czyste po- mleczarnię 1 t. p„ z przylegaiącem 
We z oddzlelnem weiśclem, wygody, mieszkaniem, zaraz do wynajęcia, — 
fo wynajęcia, Śródmiejska 46 m. 6, Wiadomość u gospodyni, ul. Składowa 

P. fr. Nr. 17. 

KTO ODDAJE, 
poszukuje lub zamienia: miesz­
kanie, pokój umeblowany, lokal 
handlowy, biurowy i fabryczny; 
zgłasza sie tylko do biura — 
„LOKUMPOL", Piotrkowska 55. 

3-POKOJOWE słoneczne mieszkanie 
z wygodami, całkiem wyremontowane, 
natychmiast do wynajęcia, Zielona 44, 
inf. dozorca. 
Z KLATKI schodowej pokoi dobrze u 
meblowany do wynajęcia, 6-go Sierp 
nia 10 front I. piętro,, m, 14, 

POWAŻNA instytucja przyjmie kilka 
inteligentnych, energicznych, pracowi­
tych part, powyżej 22 lat do lekkiej 
pracy zewnętrznej. Zarobek b. dobry. 
Zdolnym posada stała. Poważnie trak 
tulące panie mogą się zgłosić w po­
niedziałek 1 wtorek z dowodami eso-
blstcml od 10 do 12 i od 3 do 5. Piotr 
kowska 62 m. 7, 

1933 

MŁODA przystojna panna z 8-lo klas. 
wykształceniem poszukuje Jakiejkol­

wiek posady. Wymagania b. s k r o n i 

ne. Chętnie na wyjard. Oferty „K. J.' 
BEZPŁATNA praktykę biurową przyj 
mę. Miejscowość obojętna. Oferty do 
Republiki „Maturzystka 24''. 
SŁUŻĄCA umiejąca gotować potrze-
bna Roszgold, Piotrkowska 38. 
POSZUKUJE freblankl do 3-lstnlego 
chłopczyka, Piotrkowska 101 m. 37, 
od 3 — 5-ęJ^ 
AGENCI zdolni z referencjami poszu­
kiwani do fabryki soków. Zgłaszać 
się: Al. Kościuszki 10, o godz. 9 — 
5 p. p. 
POTRZEBNI czeladzie na robotę dam­
ska 1 męska. Olówna 37, Rajkowskl. 
1EZF 

SŁONECZNY, umeblowany pokoi z 
wygodami do wynajęcia, Odańska 35 
m. 7 od 11 do 7. 

BEZPŁATNA posadę przyjmęi znam 
języki, piszę na maszynie; pracowa­

łam w banku i jestem zdolna, ener­
giczna. Łask, oferty sub. ,Bezplatna 35' 
STARŚŻA panna do salonu mód na 
wyjazd poszukiwana. Piotrkowska 

1S9 ffl. 4 

DO WYNAJĘCIA od 1 kwietnia 5-po-1 EW. 2 POKOJE umeblowane, nie-
kojowy lokal z wygodami. Wiadomość krępujące, z wygodami, poszukuje pan 
Sienkiewicza 67. f£ « towarzystwa. Oferty pod „S. A." do 
ł POKOI z kuchnią, wszelkiemi wy- administracji ninlej. pisma. 
Jodami w okolicy między Otówną I POKÓJ frontowy do wynajęcia, Odań-
Narutowlcza poszukuję. Oferty pol ska 27 m. 12 godz 1—4. J 
3.M. S." do administracji. , -ELEGANCKI umeblowany pokój z 

AGENCI-TKI prowincjonalni z porę­
czeniem potrzebni do sprzedaży f l T a -

nek. Zgłaszać sje poniedziałek od 
godz. 10 — 13 ul. 6-go Sierpnia 87, 
m. 9 

2 - 3 POKOJE z kuchnią, wygody od wszelkiemi wygodami ewent. z utrzy 
} kwietnia potrzebne. Zgłoszenia telef. m a n l e m do wynajęcia. Dzwonić mlę< 
iM-38. ffidzy 3—5 tel. 112-21. 
LOKAL frontowy 4-pokoJowy oraz ŁADNY słoneczny umeblowany pokój 
Przylegająca sala p 9 oknach w oficy- z wygodami wejście z korytarza do 
nie, wszystko na I-em piętrze, ofl^za- wynajęcia, Piramowicza 5 fr. m. 11..... 
raz do wynajęc.a. Piotrkowska 105 " ż KLATKI schodowe) pokój umeblo': 
tiasCYj— ., - w a n y (bez) słoneczny frontowy, ku 

INTELIGENTNA osoba w charakterze 
uczcnlcy poszukiwana do gabinetu 
kosmetycznego. Oferty z krótkim tif* 

Iclorysein sub, „Pracowita''. 
ZDOLNA podręczna może się zgłosić 
do magazynu konfekcji damskiej. 
R. Margulies, Piotrkowska 92 

POKÓJ umeblowany, z nlekrępującem c i i e n k a > urzędnikom lub małżeństwu 
Wejściem, wszelkiemi wygodami. n a - w y n a ) m < L i p o w a gg/l l 

POTRZEBNA panna do 2-ga dzieci. 
Zgłaszać się Pomorska 10. m. 16, do 
doktora. 

Jychmiast do oddania, Południowa 2 0 , 2 gLON. POKOJE pojedynczo lub ra 
zem ewent. z używ. kuchni do wyna-

POKÓJ umeblowany z nlekrępującem , i Ł wiadomość Żagajnikowa 35 m 
Wejściem, wszelkiemi wygodami przy.o _ 
ul. Zawadzkiej Nr. 14, m. 10 I piętro,' 
natychmiast do oddania Patiu (1). Ig ' 
ŁADNIE umeblowany duży ciepły pokój £ 
odnajmę bezdzietnemu małżeństwu,* 
I piętro,oddz.wejście, wygody. W l a - | 
.domość: Południowa 18, Gimnazjum. • 
POKÓJ duży frontowy, słoneczny z • 
utrzymaniem lub 
przejazd 30, m. 7. 

bez do wynajęcia,IB 
25,8 

INTELIGENTNA, samotna wdowa od 
najmie pokój z kuchnią, całkowicie 
urządzony. Cena przystępna. Od zaraz. 
Wiadomość: Łódź, Żeromskiego 18, 
m. 27. 
POKÓI słoneczny z niekrępującem; 
wejściem z wszelkiemi wygodami do 
Wynajęcia. Lipowa 20. front. U piętro, 
m. 5. Obejrzeć można od 10 rano do 5 
popoliulniu-
JEDEN umeblowany pokój w przy 
zwoitym domu dla pojedynczej osoby 
do wynajęcia. Gdańska 43. m. 10 
SŁONECZNY pokój umeblowany od 
zaraz do wynajęcia, Żeromskiego 11, 
m, 11, tel. 155-21 

„OEGUZ", Piotrkowska 82, tel. 
17-111 poleca tylko za komorne 
ZŁ. 1 2 0 . - KWARTALNIE 2 po­
koje z kuchnią, wygody, Prze-

ZL 2 2 5 . - KWARTALNIE 3 po­
koje z kuchnią, wygody, Wól-
C/,'11*1 s K L ' y * 

\ ZL. 460.'- KWARTALNIE 4 oraz 
• 5, 6 pokojów, luksusowe w cen-

I trum. 
i ZŁ. 30.— pokoje umeblowane. 

30-2 
H I M I f 0 M I M « « « a i M H H H M 

ŁADNA umeblowaną garsonlęrkę od-| 
najmę, wejście ze schodów, Grabowa 
20. m. 9, II p. prawe wejście. 

BłURO Pośrednictwa Pracy przy Zw. 
Wychowawców ul. Cegielniana 41, ro-
loca wykwallflkowaine siły w zakresie 
wychowawstwa 1 korepetycji. Godzi-
ny urzędowania: 9-ta — 10,30 wlecz, 
INTELIGENTNA pani lat 38, prawego 
charakteru, znająca się dobrze na ku­
chni, przyjmie posadę gospodyni u 
samotnego Pana, może być na wy-
Jazd, Oferty sub. Zaufania 

I 

MODYSTKA pracująca samodzielnie, 
przyjmie pracę od zaraz. Oferty sub 
„J. R.'1 do Republiki. 
AGENCI mogą się zgłosić. Nowoinie] 
ska 29 front Xli piętro m. 7 
AGENCI z kaucją zl. 20 potrzebni do 
sprzedaży opatentowanego artykułu 
domowego użytku. Biuro „Polruch", 
Al. Kościuszki 27, od 11 — 1. 
SNOWACZ poszukiwany do Ketten-
stuhl oraz Trajberka na jedwab. Za­
wadzka 49 m. 8. 

z r z r = z = z z = = = Str. 15 

J e d n o J a j e n i e r ó ż n i 

s i ą o d d r u g i e g o ! 
Dopiero przy jedzeniu 
zauważyoie, że jedno 
(est świeże i dobre, dru-
ie zań stare i zgniłe, 
tksamo ma sią rzeoz z my-
•mw sklepie, gdzie je- ' 
t kawałek nie różni się 

od drugiego, a jednak ga­
tunkowo odbiegają zna-
>znie od siebie. Dopiero 
rsy praniu spostrzega-
.e, Szanowne Panie, że 

mydło .Kołłontay z pral­
ką 1 jest wydajniejsze i 
os BO .sądnie j sze.Onoozy-

iła „Kołłontay z pralką*, 
awat gdyby inne mydło 
Leoo mniej kosztowało. 

Mydło .Kołłontayzpral-
' jestjednak tańsze,bo 

KRAWIEC męski, kilkuletni współpra­
cownik pierwszorzędnych firm Jak Qe-
lassen i Kazimierski, Mordklewlcz. 
Obecnie przyjmuje u siebie wszelkie 
roboty wchodzące w zakres krawiec­
twa o 50 proc. taniej. Robota i dodat­
ki pierwszorzędne, ul. Wysoka 19, 
m. 2. ._ 

PRZERABIAM słomkowe, filcowe, Jed 
wnbne kapelusze 2.50 oraz nowe tanio 
Lidzbarska, Zielona 6 w podw. 

NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. absol­
wentka niemieckiego uniwersytetu. 
Kurs gimnazjalny, literatura, gramaty­
ka, wypracowania, konwersacja, tłu­
maczenia I streszczenia dzieł faclio-
'wych. Andrzeja 29 m. 1. Tel. 232-42. 
MADEMOISELLE Marie enseigne an-

,'glais, francais allemand, Traugutta Nr. 
!4ki P^fr. 

ZAGINAŁ pies „angielski foxterrler", 
do oddania za zwrotem kosztów, ul. 
Pusta 17 II piętro. . , 

M a t r y m o n i a l n e 

Nauka I wychowanie 

KULTURALNEJ osobie odnajmę po-
kói z telefonem, wszelkiemi wygodami 
Wólczańska 10 m. 18 front, I piętro. 

INTELIGENTNA wychowawczyni z 
kwalifikacjami, muzyką, pomocą w 
nauce, poszukuje kondycji. Wymaga­
nia b. skromne. Dzwonić 201-34. 

POSZUKUJE pokoju z telefonem 1 nie 
krępującem weiśclem na biuro, Piotr 
kowska. Oferty .rKulturalny' 

ODPOWIEDZIALNA krawcowa po­
szukuje pracy prywatnie. Cena przy-

n r r ~ w v m m r u . . i , 1 . ; J— iStępna, Wiadomość Narutowicza 7, m. 
DO WYNAJĘCIA w Inteligentnym do-frl lewa oficyna. 
mu ładny pokó) frontowy telefon, wy- 1 1 - 1 " _'" '' -
gody. Zawadzka 46 m. 7. |POTRZEBNE uczenice do pracowni 
nn « / v i u * , r p , i T7T Z, V " ' u b i o r ó w dziecięcych. MielczaTskiego 
DO WYNAJĘCIA pokój umebl. z nie- g, miesz-k. 4. 
i r , t t Z f t " B t r h l W k ł > AKWiZYTOROW Intel, mogących 

—''złożyć gwarancję, poszukuję sle "do 
LOKAL FRONTOWY urządzony, Z ] » A L A FABYCZNA 325 kw. łokci z ratalne) sprzedaży wiecznych piór. 
mieszkaniem, Przy ul. Narutowicza, Przewodami clękjryczneml i światłem Zgłoszenie poniedziałek od 11 — 3 
zaraz do oddania. Wiadomość: Nam, do wynajęcia, Odańska 108. 'p.p. | codziennie od 4 - 7 wleci . 
towlcza 5 u dozorcy; IMLODY Inżynier wzamlan za używał- Piotrkowska 62 m. 8. 
DO WYNAJĘCIA. Lokal frontowy z.ność cichego pokoju, udzieli lekcji w POSZUKUJĘ Lek-aentyitkl od zaraz 
2-ma wystawami, centralnem ogrzewa- zakresie gimnazjum, lub muzyki. Ad- na wyjazd. Stała pensja. Otelsberg, 
niem z suteryną na składy. Wlado.resy w admlnlstr. pod „Nauka". Zawadzka 18, dentysta, ' 
mość: Cegielniana 3 u gospodarza. IPOKÓI słoneczny, ładnie i i m f h l n w a t i v r . p y n p i K r r ^ > r , ^ r . . ' o t l I 3 r a _ I 1 U 

POSZUKUJE pokoiu frontowego w * wszelkiemi wygodami do wynajęcia jacy się na reperacji maszyn do plsa-
sfódmleśclu na parterze. Oferty pod Piotrkowska 48 mleszk, 8. nia. Zgłosić się Piotrkowska 253, 
„Front I parter"_._ JODNAJMĘ frontowy pokól z nlekremi-m. 50. 
WPROST z klatki schodowej elegan-,incem wejściem z wygodami umeblo- POSZUKIWANA panienka chrzęść, do 
cko umeblowany pokól do wynajęcia, wany hib bez, Kilińskiego 25 m. 12. sklepu. Of. sub. „Mloczarnla*' 
Kilińskiego 44 nieszk. 46. POKÓJ umeblowany słoneczny dla int. 
DO WYNAIĘCIA lokale na pracow- osoby ewent. z pianinem do wynaję-
nię składy, garaż oraz suche piwni- cja, Al. Kościuszki 39, m. 9 od 3—5. 
ce.'Południowa 28^ TJO WYNAJĘCIA Remizy, murowane, 
POKÓJ z kuchnią i pokój poledyńczy, drewniane z oddzlelnem wejściem 
albo dwa pokoje z kuchnią do odstą- przy l l -go Listopada 72, Wiadomość 
pienia Pomorska 147 dozorca. Biuro „Profit", Cegielniana 58, m. 9. 
POKÓJ umeblowany z oddzlelnem 
wejściem do wynajęcia, Żeromskiego 
54 m. 16 parter.. 
POKÓJ słoneczny umeblowany z obia­
dami poszukuje pani. Oferty do „Re-
nubllkl" „R. R.". 
SKROMNY pokój umeblowany z uży­
walnością kuchni P ° « " k ' W 8 " y . I

w

1 . c «* 
nie 20 zł. Pisemne oferty „Rokicińska 
45, Cleśllńskl 
POKÓJ frontowy, słoneczny, komfor­
towy, absolutnie nlekrepuiący, z tele­
fonem, natychmiast oddam. Zgłoszenia 
Andrzeja 29 m. 6 
POKÓJ umeblowany z nlekrępującem 
wejściem do oddania, Sienkiewicza 22 
front Il-gie P i g»™ mleszk. 8. 
POKÓJ z nlekrępującem wejściem na 
tychmtast do oddania. Wiadomość 
< l M i r p r n » ' . - n 1 5 1T1. 3. 

3.POKOJE z kuchnią, wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia Piotrkowska 43 
u dozorcy. 

Złoto, srebro, zęby i wszelką bi­
żuterię kupuje 1 płacę najlepsze 

ceny. Zakl. Jubilerski 
JAN CHMIEL, 

PIOTRKOWSKA Nr. 106. 

R o z m a i t e 

ZŁOTO, BIŹUTER TĘ, kwity lom­
bardowe kupuje 1 płaci najwyż­
sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi­
jałko, Piotrkowska 7. I 

Posady 

PRZYBLAKAŁ się pies „Doberman" 
do odebrania za wynagrodzeniem ul 
Mochnackiego 11 u dozorcy. 

MAJSTER do wykończalni bawelnia 
nych wyrobów na wyjazd dó Rumunji 
poszukiwany. Oferty z odpisami świa­
dectw 1 referencjami pod „J. B. 1' do 
administracji, . 

NOWOCZESNY środek stosuje przeciw 
Reumatyzmowi, ArtretyzmowI rów­
nież osiągnięcie w krótkim czasie 
szczupłych, zgrabnych nóg, Wólczań 
ska 63 m. 19. 

ADMINISTRACJE domów przyjmę.— 
Oferty sub: „Wzorowo 1 tanio" do 
••Republiki" 

PANIENKI nadające się na kelnerki 
potrzebne Kafe-Restaurant, Narutowl 
cza 38, welścle przez Hotel 
ROBOTNICY lub robotnice do robót 
klllmowyoh poszuktwanl (e). Zgłosić 
się od 8 wiecz. Sienkiewicza 29, 
SemmeL 

ŚLUSARNIĘ mechaniczną róg Piotr­
kowskiej i CeglelnianeJ odstąpię lub 
wydzierżawię, albo przyjmę wspólni­
ka. Wiadomość: Kilińskiego Nr. 42. 
m. 18. 

BERLITZA metoda 8 rok szkolny. Kur­
sy języków obcych, uznane przez pań­
stwo. Konwersacja, literatura, kores­
pondencja handlowa. Wykładają cudzo 
zlemcy, specjalnie wyszkoleni pedago­
dzy. Najszybsze postępy. Informacje 
codziennie 12 do 1 i pól 1 5—8. Plotr-
kowska 86, front. _ _ 2 6 
DYPLOMOWANA nauczycielka udzie 
la lekcyj. Specjalność: polski, hebral-| 
ski, łacina. Ceny przystępne. Telef.: 
223-57. 

... *J 
• .'• > v . - f t — 

SWATKA uskutecznia w lepszych"sfe­
rach ul. Dowborczyków 33, m 3 II 

wdnze parter. A. BaTtczakowa,'. 
dawn. Juljusza). 
ANNA przystojna, łat 30, z braku 

znajomości, tą drogą pragnie poznać' 
pana do lat 40. W celu marrymonjal-. 
nym. Oferty pod „Przyszłość 1'. 
ELEGANCKA pani, wdowa, znudzona 
[samotnością, pozna starszego kultu­
ralnego pana na stanowisku w celu 
towarzyskim. Oferty p. ..Niezależna' 

20 ZL. MIES. Lekcje matematyki, pol' 
skiego, niemieckiego, udziela rutyno' 
wany nauczyciel. Przysposabia do eg 
zamlnów. Wyniki zapewnione, ulica 
Śródmiejska 56, m. 11, od 4—7 
ENGLISH LADY experlenced teacher 
with dipl. of London glves Lessons 
25 Cegielniana m. P. Hershzberg 
ANGIELSKIEGO udzielam. Jeden zlo-
ty godzina, ul. Przejazd Nr. 69 m. 10 
10 ZL. MIESIĘCZNIE, Francuskiego, 11 
teratury, korepetycji udziela rutyno­
wana nauczycielka, Śródmiejska 56, 
ni. l i . 

Z POTRZEBY ciepłych uczuć, nie-
brzydka, niemłoda — latami, niebanal­
na, mila, pełna dobroci 1 szczerości,-
pozna tych zalet starszego pana. Of. 
sub. „Odźwlęk" 
NIEBRZYDKI 1 niestary dzikus pozna 
miłą towarzyszkę wspólnych space­
rów. Anonimy i podlotki wykluczone. 

Zgt, adm. Republ. „Alf.1' 

RUTYNOWANI nauczyciele, speclall 
ści do każdego przedmiotu przygoto­
wują maturzystów, eksternów l ucz 
nlów do wszelkich egzaminów. Lekcje 
i korepetycje pojedynczo 1 grupami. 
Ratują zagrożonych i zamieszczają w| 
gimnazjach. Dla dorosłych skróconą 
metodą. Wyniki zapewnione. Ceny nl 
skie, Aleja I-go Maja 11, m. 2 front. 

STARSZY FELCZER 

S. SuszRiewicz 
11 LISTOPADA 15 

Tel. 155-46, 
przyjmuje od 8-ej do 12-ei 

I od 16 do 20. 
Wykonywa wszelkie zalecenia lekar­
skie po cenach umiarkowanych, uspo­
kaja bóle przy kam. żółciowych bez 
narkotyków, zawsze świeże pijawki. 

BUCHALTERJI gruntownie wyucza za 
25 zl. Nauka pisania na maszynie 10 
zł. Biuro ,Kodekspol", Cegielniana 25 
BUCHALTERJI 1 pisania na maszy 
nie wyuczam gruntownie za 25 zl 
Pisania na maszynie 6 zł. Stenogra­
fia 1 korespondencja. Lekcja 1 zt. — 
Kilińskiego 50, m. 48. 
LEKCYJ i korepetycyj udziela rutyno 
wany nauczyciel. ZapóŻnlonym meto 
dą skróconą. Przygotowule do egza 
minów (matury). Referaty, wypraco 
wanla. Specjalność: matematyka, pol-
skl. Wólczańska 29 m. 1, front, parter, 
FRANCUSKI. Studentka po powrocie 
z Belgii przyjmie lekcje, konwersacje, 
korespondencie. — Ceny niskie, tel 
168-00. 

ZGUBIONO matrykułę na Imię H, 
Scnff. Proszę oddać Kilińskiego 150. 

NAUCZAM fabrykacil nowoczesnych 
kosmetycznych artykułów. — Oferty: 
..Kosmetyka". 
STUDENTKA udziela niemieckiego la 
clny, polskiego. Owarancja. Uczy do 
rosłych. Wypracowania. Tel. 211-44; 
od 5 - 7 . 

t. 
LEK.-DENT. 

ilfń 
przyjmuje 

AL. KOŚCIUSZKI nr. 36 (Andrzeja 7) 
teł. 224-43 

od godz. 4—7 wlecz. 30-2 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. Kopeiowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-3S 

od 4-ej do 7-e| w lecznicy, Piotrkow­
ska 294. tel. 122-89. 

OROBNE ogłoszenia w „Republice" 
tą najlepszym I najtańszym środkiem 
zotknlccla zainteresowanych stron. 
Kto chce: l) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenia do „Republiki* 

N 
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ZŁOTO. BIŻUTER IE. kwity lom­
bardowe kupuje i placl najwyż­
sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi­
jałko. Piotrkowska 7. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bl 
żuterję oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 30. 
MAGLE ręczne, motorowe wyrabia 
fabryka magli Kapczyńsklego. Łódź, 
Podrzeczna 33. 26 

MOTORY elektryczne nowe i używa­
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Nal 
prawa, przewijanie motorów, toczenie 
panewek wyrób rozruszników, kolek­
torów. Instalacje elektryczne inż. Rel-
cher, Południowa 28, tel. 21-000. 5 

Najstarsza i największa 
F a b r y k a ż a l u z j i d r e w n i a n y c h 

W . K U R C , Ł ó d ź 
u l . C Y M E R A 1 2 | 1 4 , t e l . 1 8 4 - 7 6 
poleca swoje wyroby, 
Najwyższy gatunek, Najniższe ceny. 

W DOBRYM punkcie, przy Kilińskie­
go, w domu rogowym, sklep spożyw­
czy i owocarnia z całkowitem urzą­
dzeniem wraz z pokojem, kuchnią i 
szopą, tanio do sprzedania. Komorne 
210 zl. kw. Wiadomość: Matejki 7, 
im. 32 (przy Pomorskiej) Studziński. 
TANIO sprzedam sklep kolonialny 
z pokojem i kuchnią o taniom komor-
nem. Słowiańska 13 (sklep). 
A MEBLE, sypialnia, brzoza, róża, 
Jesion, orzech, dąb, stołowe pokoje, 
garderoby, łóżka, kredensy. stoły, 
krzesła, sprzedaje tanio, na raty, za­
mienia. Stolarnia K. Cłalara, 
szawska 16, tel. 231-80. 

War-

PERSKIE DYWANY z powodu wyjaz­
du do sprzedania. Pr. Narutowicza 32, 
mieszkanie 12. 
MATERACE HYGJENICZNE do naby­
cia u tapicera J. Breslera, Południowa 
10. w podwórzu. Ceny przystępne. 

11.4 
PLAC na 17 x 38 do sprzedania w Ka 
irolewie. Wiadomość: Łódź. Linowa 61, 
im. 32. 
SYPIALKA okazyjnie tanio do sprze­
dania. Gdańska 105, poprzecz. of. sto­
larnia. 
MASZYNA gabinetowa Singera b. ma­
ło używana okazyjnie do sprzedania. 
Nawrot 62 m. 10 
UŻYWANE pianino w dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania. Piotrkowska 
154 fr. I p. 
STUDEBAKER ERSKlNE (limuzyna) 
w dobrym stanie do sprzedania. Wia-
domość: telefon nr 209-08. 26 

MOTOCYKL 500 cm 8 prawie nowy. 
okazyjnie do sprzedania na dogodnych 
warunkach. Wiadomość Długosza 43 u 
portjcra. Dzwon. 156-70. 
SYPIALNIE nowoczesną okazyjnie ku-| 
pię. OfeTty do administracji pod „Sy 
piątka'1. 
NOWA MAGIEL do sprzedania. Ul 
Nawrot Nr. 24 m. 1. 
FIRANKL story I kapy, najnowszej 
roboty, okazyjnie do sprzedania. Piotr 
kowska 120, Źarnowska, ostatnie w 
parter. 
UWAGA. Sypialkę mahoniową modną 
i kredensy orzechowe sprzedam ta­
nio. Stolarz Brzezińska 65. 
DRZEWKA owocowe, lipy, Mony 
ozdobne i Inne krzewy kwiatowe róż­
nych odrnilam. Thuje, świerki srebrne, 
Bukszpany. Zakładanie ogrodów po 
cenacli znacznie zniżonych. Poleca za­
kład ogrodniczy. J. Stoiński, Zdrowie 
do), tramw. 15. 

STOŁOWY nowoczesny prawie nowy 
do sprzedania ul. Żeromskiego 41 m. 
14, obejrzeć można do godz. )7-ej. 
KUPIĘ wózek dziecinny okazyjnie. 
Oferty do redakcji „S. B. 1' 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Istniejąca od 30 lat i n t r o l i g a t o r n i a , 
fabryka Ksiąg handlowych i drukarnia 

pi S. MOSZENBERG 
p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j 4 2 

podaje do wiadomości, iź dla wygody 
P, T. Klijenteli, z dn iem 2 8 b. m. zo­
s ta je o t w a r t y i o o - 3 

SKŁAD WŁASNYCH WYROBÓW 
papierniczych, jako to: Ksiąg handlo­
wych, fabrycznych, kolekcyjnych dla prze­
mysłu włókienniczego, wszelkich druków 
i sprzedaży materjałów piśmiennych p. f. 

„KSIĘGA" 
w ł . S. M O S Z E N B E R G 

ul, Piotrkowska 45,1 el, 237-66 

W i e l k a w y p r z e d a ż 
LAMP e l e k t r y c z n y c h 

nowoczesnych modeli *o-~' 
P o c e n a c h b a r d z o n i s k i c h I 

F A B R Y K A L A M P : 

Ml. BURAKOWSKI 
P i o t r k o w s k a 3 7 , t e l . 1 2 1 - 2 5 . 

Konsumentom elektrowni na spłaty ratami mieoięczneffll-

NIC NIE, ZASTĄPI 
n O L L A L 

produkowanych na pod­
stawie zgłoszonego w 
A m e r y c e do p a t e n t u 

sposobu wytwarzania. 

„ O L L A 

„Nr. 1225" 

AlOTOR ELEKTR. 220/380 Volt od 3 
i pół — 5 K. M. poszukiwany. Of 
sub. „J . K. 13''. 
MLECZARNIA z urządzeniom składa­
jąca się z 2 pokoików, sklepu i kuch­
ni, przy ulicy Zamenhofa Nr. 16 na­
dająca się na każdy interes z powo­
du choroby zaraz do sprzedania. Wia 
domość na miejscu. 

Adwokat ALFRED BlŁYK, Łódź, Ewan 
giellcka 17, Jako kurator Ottona Mi-
klajna. sprzeda z wolnej ręki szereg 
ruchomości. Zgłoszenia do 10 kwiet 
nia 1933. 

Z POWODU wyjazdu sprzedam sklep 
z urządzeniem i mieszkaniem na do 
godnych warunkach, ul. 28 p. st. Ka-j 
niowskich Nr. 53 
OKAZYJNIE do sprzedania lampa wi-j 
sząca, lampa stolikowa, komoda dzie 
cinna wózek Moniuszki 7, dozorca 
wskaże. 
DO SPRZEDANIA meble do stołowe­
go pokoju, solidnej roboty z fabryki 
Wutkego. Piotrkowska 142, m. 4. 
SAMOCHÓD pół-ciężarowy okazyj­

nie bardzo tanio sprzedam. Dojazd 
tramwajem 17 lub 7 Siedlecka Nr. 16. 
MOTOCYKL w dobrym stanie kuplę 
okazyjnie. Oferty z podaniem ceny i 
marki sub. „Motocykl'1 do administr. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi-j 
żuterję, kwity lombardowe kupuje 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi­
lerski M. H. Lissak. Piotrkowska 5, 

Poszukiwane są 

R A U H I F A S Z Y M Y 
na towary bawełniane, używane, w dobrym sta* 
nie | Zgłoszenia pod „B. A. 2 9 " do Administr. 
„Republiki". 2 o - 2 
ocoaxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxwo0 

KUPIMY motocykl lub sam przyczep, 
aparat fotograficzny 24 na 30. ,.ldu-
na'1, Radogoszcz, Darcwskiego 12. ^ 

MASZYNA gabinetowa Singera wy-J 
płacona, mało używana tanio sprze­
dam. Ogrodowa 28, m. 16, w bramie 
na lewo. 
SAAIOCHÓD pólciężarowy Ford w 
dobrym stanie tanio sprzedani. Brzes-
ka 18 przy Brzezińskiej. 
OKAZJA. Duży, ładny dom docho 
dowy, częściowo nie podlegający de-| 
kretowi w centrum miasta, natych 
miast do sprzedania byle zaraz z po 
wodu wyjazdu zagranicę. Oferty podj 
„Pewny dochód''. 

PALIKI do drzewek owocowych tanio 
do nabycia w składzie drzewa. Rzgo* 
ska 112, tel 187-21. _± 
2 DOMKI drewniane z placami ogro-
dzonemi w Rudzie-PabjanickicJ przy 
ul. Batorego, 5 minut od przystanku 
tramwajowego. Okazyjnie do sprzeda­
nia na dogodnych warunkach: Wia­
domość: Ruda-Pabjanicka, Staszyca 

27, przystanek Marysin, Rożen, tel. 
83-87. 

OKAZJA! Stołowy, gabinet, sypialnia 
do sprzedania. Żeromskiego 42 u Sto­
larza. Ceny niskie. 
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OKAZYJNIE do sprzedania 3 place w 
Kolumnie 4000 mtr. kw. Wiadomość 
til. Kilińskiego 138 u gospodarza. 26 
FORTEPIAN firmy Małecki, czarny, 

krzyżowy krótki, w dobrym stanie, 
okazyjnie sprzedam bardzo tanio. 11 
Listopada 50, front, I piętro, m. 5. 

B 

• ! 

B S 

NAJNOWSZY SZLAGIER. 3 lampowy 
odbiornik sieciowy z 4 lampami z 
Bandflltrem i wzmacniaczem „Loftln-
Whlto" ostatni wyraz w tej klasie. 
Idealna selektywność, niezrównany 
ton, Radjo-Watt. Narutowicza 16. 
OKAZJA. Żakizowe szafki różnych 
wielkości tanio sprzedam. Bazarna 6, 
w fabryce. 
SERWIS na 12 osób okazyjnie 
sprzedania, Gdańska 43, m. 10. 

do 

8 KRZESEŁ i fotel dębowy kryte 
sztuczną skórą sprzedam tanio Cegiel­
niana 32 m. 9 parter. 
ŻALUZJE drewniane do wystaw i 
okien nowoczesnych, wyrabn mecha­
niczna stolarnia Bazarna 6, tel. 242-16 
PIANINO koncertowe firmy Schrcdera, 
Petersburg, czarne, w najlepszym sta­
nie, bardzo tanio, okazyjnie sprzedam. 
Nawrot 39. front 3 piętro m. 18. 
PIANINO krzyżowe w dobrym stanie 
sprzedam. Piotrkowska 120 m. 8. 1 
piętro front 
OKAZYJNIE do sprzedania z powodu 
wyjazdu zagranicę obrazy, bronzy, 
porcelana i dywany perskie, Wiado­
mość: Piotrkowska 53, front II piętro 
m. 4. 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze­
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
„Republice" w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze je sprzedacie.— 
Ogłoszenia w .Republice" dają zawsze 
dobre rezu l ta ty^ 

OKAZYJNIE tanio sprzedam urządze­
nie ładnej sypialni i pokoju stołowego 

w dobrym stanie. Wiadomość w Re­
publice. 28 
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P o l e c a m y n a j n o w s z e a r t y k u ł y w i o s e n n e 
z naszych bogato z a o p a t r z o n y c h d z i a ł ó w . 
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Na sezon wiosenny i 
poleca materjały na ubran ia 
oraz pa l t a męskie i damskie 

Skład Sukna i Kortów 
I 

1.1 
Nowomfe jska 8 , t e l . 152 -77 

t 

Bogaty w y b ó r w s z e l k i c h 
m a t e r j a ł ó w Bie lsk ich, T o m a ­
s z o w s k i c h i innych. 

NAJNOWSZE DESENIE. 
1 0 0 - 3 

Loka le 

„OMEGA" Piotrkowska 70, tel. 237-56 
poleca: 
ZŁ. 72 KW. 1 pokój z wygodami I p. 
6-go Sierpnia, 
3 POKOJE z kuchnią luksusowe front 
II p. Żeromskiego, 
ZŁ. 430 KW. 4 pokoje z kuch. wsz. 
wyg. front, I p. Nawrot, Przyjmujemy 
wszelkie przeprowadzki tanio, pod fa-
chowem kierownictwem. 
POKÓJ umeblowany z nlekrępującem 
wejściem, łazienką, telefonem do wy-
iiajecia, Gdańska 67, m. 3 front 1 p. 
LOKAL fabryczny na 1-em piętrze do 
wynajęcia Jakóba 8 u dozorcy 
DUŻY frontowy pokój ewentualnie z 
używalnością telefonu, kuchni do wy­
najęcia, Narutowicza Nr. 31 m. 8 od 
3—4 p. p. 
UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
obok Sadu Okręgowego (z utrzyma-
niem, bez) Narutowicza 47 m. 2. 
DUŻY frontowy pokój do wynajęcia, 
Gdańska 26, front parter m. 2. 

DWUOKIENNY pokój umeblowany z 
nlekrępującem wejściem z wygodami 
i telefonem do wynajęcia, Żeromskle-
jo 46 front I p. m. 3. 

SAMOTNA odnajmie umeblowany po­
kój, Sienkiewicza 67, parter m. 28. 

| MIESZKANIA bez odstępnego 
lokale handlowe, biurowe, fa­
bryczne, pokoje z klatki schodo­
wej, poleca biuro „POLRUCH". 

Al. Kościuszki 27, front, parter. 

DUŻY frontowy słoneczny pokój ład­
nie umeblowany do wynajęcia, Winda, 
telefon 122-11. 
4 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami 3 lub 1 piętro od 1 kwiet­
nia do wynajęcia. Wiadomość u go-
spodarza, Odańska 01. 
POKÓJ umeblowany wejście z klatki 
'schodowej może być z utrzymaniem 
Kilińskiego 60 m. 8 front. 

POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo 
wany do wynajęcia, Żeromskiego 12, 
ni. 17 róg Zawadzkiej. 
POKÓJ ładnie umeblowany z - nlekrę­
pującem wejściem do wynajęcia, e-
wentualnie z utrzymaniem, Piłsudskie­
go 74 m. 13. ] nietro. 

ODDAM 2 pokoje frontowe słoneczne 
z korytarzem, częściowo umeblowane 
niekrępujące wejście, wygody, odpo 
więdnie na biuro ewentualnie używał 
ność kuchni, telefon, Śródmiejska 49, 
m. 5. 
DO WYNAJĘCIA natychmiast lokal 
parterowy frontowy duży 4 wejścia, 
nadający sle dla firmy włókiennicze] 
lub urzędu. Śródmiejska 12, Tel. 126-87 

SKLEP z pokojem lub bez (zlew-woda) 
do wynajęcia w starym domu, wprost 
od gospodarza. Wiadomość u dozorcy 

', Radwańska 52. 
POKÓJ z wygodami ewent. z utrzy­
maniem do wynajęcia od 1 kwietnia, 
Wólczańska 65, m. 8. 
POKÓJ lub 2 umeblowany dwuokien­
ny, słoneczny 1 piętro, łazienka, tele­
fon, wynajmę, Gdańska 46 m. 17, od 
3—5. 
MIESZKANIE — pierwsze piętro, front 
pięć pokoi dużych, pokój dla służącej 
i wszelkie wygody, w centrum od go­
spodarza. Wiad. tel. 181-49 od 9 do 1 
i od 3 do 6-ej, lub osobiście od 1 do 3 
ul. l l - g o Listopada 12 m. 10. 

Z POWODU śmierci właściciela od­
dam sklep z dużą wystawą z poko­
jem i kuchnią, przedpokojem z wygo­
dami. Komorne Zl. 152 kwartalnie. 
Wiadomość Rokicińska 39 sklep galan-
teryjny i Pralnia Chemiczna. 
POSZUKUJĘ 3 pokoi z wygodami. 
Oferty z podaniem komornego pod 
„łi. H." do administracji. 
KOMFORTOWO urządzone 2 pokoje 
do wynajęcia, Kościuszki 53 m. 8. 
2-POKOJOWE mieszkanie słoneczne z 
wygodami I piętro do odstąpienia, uJ. 
Mielczarsklego 23, m. 16 od godz. 
4—6 i pól oglądać. 
3 POKOJE, kuchnia, łazienka, wy­
gódka, 2 pokoje I p. front, słoneczne, 
odpowiednie na gabinet i poczekalnie, 
jeden pokój z kuchnią oraz sklep z 
mieszkaniem zaraz do wynajęcia, Al. 
Kościuszki 41 dozorca. 

UMEBLOWANY duży frontowy pokój 
zaraz do wynajęcia, Andrzeja 46 m. 8 
miedzy godz. 9—5. 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. 

DO ODDANIA przy inteligentnej ro­
dzinie duży, niekrępujący frontowy, 
słoneczny pokój ładnie umeblowany. 

u"ż5 ^ c a ł o d z i e n n e utrzymanie lub 
obiady, Wólczańska 140 m. 1 blisko 
Anny. Telef. 166-40. 

• Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat rednkeii i?7 ?d 
i sportowy 136-44: referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika'' 1 

68-148. 
referaty: miejski 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranica zl. 10.— „Republika' I 
„Eiepress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

, stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na' 
4 H ' W , 7 0 muStrona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za w.ersz mm. Na 
Sronle I - zl 2 : a wie"Tmm Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi : nowe w tekście z f 10 - Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 p . najmniei 
z? \m ooszuklwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
n L z"' 2 za m^ dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne ( ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 
?i)0 proc drożei Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

-luszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia lub 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 

—tenia nie upoważniają do żądania z 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpo w. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp.z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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P r o s z ę ? K i o p i e r w s z y ? 
drobiem rozbrojenia. 

(Podług słynnej karykatury Daumiera z 1850 roku.) 

Aby utrwalić zgodę świętą 
I w czyn wprowadzić chęci szczere, 
Niejednokrotnie myśl podjęto, 
By — w Rozbrojenia wkroczyć sferę. 

Ale partnerzy zibyt są grzeczni, 
.Więc nie przestają wciąż się droczyć, 
Prowadząc targi z sobą wiecznie: 
Kto ma z nich pierwszy próg przekroczyćl 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

K o b i e t y , k o c h a n e p r z e z k r ó l ó w . 
Tragiczne dzieje hrabiny Cosel, jednej z kochanek króla polskiego, 

Augusta II.—Kobietyzapominają, że miłość nie trwa wiecznie. 

Ex-hochanka królewska spidzlła 50~laf iv celi u/imiennej. 
Na dworze drezdeńskim VrAln nnlclrloI ...}„....,. J,..x_ u» i x_i , 1 1 • . . _ Na dworze drezdeńskim króla polskie 

go Augusta II-go siedziało przy 6uto za­
stawionym stole liczne towarzystwo, za­
bawiając się, jak zwykle, typowo męską 
rozmową na temat pięknych kobiet 

wystarczały 
specjalnie dla niej luksusowe aparta 

, ... „ — menta w pobliiu pałacu. Podziemne 
Zabawa przy^ stole królewskim przecią-. przejście łączyło sypialnię króla z apar-
ga się do poznej nocy. Każdy opowiada' Lamentami jego kochanki. 

własny dwór pochłaniał tak wielkie su-Jlewskich jest ich brak umiaru. Inne me-(Drezna do Warszawy. Hrabina Cosel 
"-'zdobyła się jeszcze na ostatni wysiłek, my 

• I * " J.^.w.i j ^ u . . v i i u i u n I U U I U I u • l u n i e . .1Ł. 

, v , n • rocznie już nie tresy uprzykrzały się królom uzurpuwa-
'. W Dreźnie król zbudował niem sobie zbyt wielkiej władzy, hrabi-
-lin tllr.1 1..Im.........A 1 - /-. , . .... . „ 

. j- 1 - 1 - - " ' — 

0 swych kochankach i miłosnych prze-j 
życiach, tylko hrabia Adolf Magnus von 
Hoym, minister królewski, uśmiecha się 
1 milczy. Milczenie jego denerwuje in­
nych. Ciągną go za język. Czy hrabia 
nie ma wogóle kochanki?... Czy to moż­
liwe?... Biesiadnicy żartują z hrabiow­
skiej skromności... Hrabia musi jakoś 
zareagować. Wstaje więc i oświadcza 
głośno: 

— Moją kochanką jest moja żona! 
Ogólna konsternacja. Nikt nie wie­

dział, że hrabia ma żonę. 
— Czy ona jest taka ładna, czy też 

tak bardzo brzydka, że hrabia trzyma ją 
w ukryciu? — pyta szeptem sąsiad. 

Ale hrabia pod wpływem nadmiernej 
ilości wypitego alkoholu nie może już 
milczeć i woła poprzez stół, aby go 
wszyscy słyszeli: 

— Ona jest tak piękna, że kto ją 
ujrzy, musi być zachwycony jej niezwy­
kłą urodąI 

Król August odstawia kielich i uś­
miecha się pod adresem swego ministra. 

— Hoym... — powiada wreszcie — 
Pan kpi sobie z nas... Gdzie jest ta pię­
kna niewiasta? Dlaczego hrabia nie spro 
wadził jej do nas?... 

— Bo ona jest tak piękna, że nie 
miałem odwagi jej tu sprowadzić... — 
brzmi odpowiedź. 

— Nie wierzę... — powątpiewa król 
A książę Fuerstenberg dodaje głoś 

no: 
— Założę się o tysiąc dukatów, że 

ona jest brzydkaI 
Król przeprowadza zakład na piś­

mie i Hoym musi sprowadzić swą żonę, 
przebywającą pod Dreznem w posiad­
łości hrabiowskiej. 

4 warunki hr. Hoym. 
Anna Konstancja hrabina Hoym, uro­

dzona von Brockdorf, przybywa poraź 
pierwszy do Drezna. Przybywa z ocho­
tą, gdyż sprzykrzyło jej się życie na wsi. 

Króla porwała odrazu jej niezwykła 
uroda. Jej temperament kontrastował z 
posągową oziębłością kształtów. Książę 
von Fuerstenberg przegrał zakład... 

Król przypuszczał, że sprawa pój­
dzie znacznie łatwiej... Hrabina Hoym 
znała swą wartość i postanowiła wyko­
rzystać wyjątkową sytuację. Głupotą 
nie grzeszyła, a jak bardzo król był w 
niej zakochany, widziała doskonale. 

Pierwsze, kosztowne prezenty króla 
nie wzruszyły jej wcale. Gdy zamiary 
stały się wyraźniejsze, hrabina nie od­
powiedziała „nie", lecz postawiła swe 
warunki. 

Ona dawała mu swą urodę, swą mi­
łość (liczyła wówczas zaledwie 20 lat I), 
a król musi płacić za to wedle swego 
stanowiska. A więc pierwszy warunek: 
— król musi zerwać z innemi kochan­
kami. Po drugie: — hrabina musi rozlą 

Hrabina Cosel otaczała się niebywa­
łym przepychem. Wydawała ogromne 
sumy, ale były to pieniądze króla. Je­
śli chodziło o jej osobiste, fundusze, byia 
nietylko oszczędna, lecz nawet skąpa. 
Wskutek tego majątek jej ciągle wzra­
stał. Hrabina Cosel była więc również 
genjuszem finansowym: — przeprowa 
dzała różne tranzakcje handlowe. Inte­
resy te niezawsze może były „sumień 
ne?„ ale pewne. 

Wszystko się kończy. 
W ciągu pierwszych lat ich znajo­

mości król August był całkowicie pod 
jej wpływem. Podpisała swego rodzaju 
kontrakt z królem, wyszczególniając po­
stawione przez siebie cztery warunki i 
pilnie baczyła, aby prawo to nie było 
tylko martwą literą. Dala królowi troje 
dzieci, dwie córki i syna, któ-2 otrzy­
mały tytuły książęce. Hrabina Cosel 
znana swego kochanka i oceniła należy­
cie jego chwiejność, dlatego • też nie 
spuszczała go z oka. Historycy z tego 
okresu piszą, iż metresa ta kosztowała 
króla niemal tyle, co utrzymanie całej 
armji! 

Pewnego razu jakiś pastor z an^bony 
zwrócił uwagę, jak wielkie sumy król 
wydaje na swą kochankę, czerpiąc r a 
ten cel z podatków, Hrabina zażądała 
przykładnego ukarania pastora, jednak­
że król tłumaczył się, iż ukarze go na­
tychmiast, jeśli powtórzy swe insynuacje 
nie z ambony, lecz z innego miejsca. 

Tragedja wszystkich kochanek kró-

Postanowiła również towarzyszyć królo-
na Cosel — swą rozrzutnością, w* 1 7 1 0 l w i w tej podróży. W drodze jednak zo-
roku sprawy polityczne zmusiły króla stała zatrzymana na rozkaz króla i pod 
do opuszczenia Drezna i wyjazdu do eskortą sprowadzona do Drezna. Było 
Polski. Hrabina postanowiła wyjechać; 
z nim. Król nie miał jeszcze odwagi wy­
stąpić przeciwko jej żądaniom. Mimo 
wojny z Karolem Xll-ym, krol«m szwedz 
kim, w Warszawie prowadzono nadal 
wesoły tryb życia. I może wszystko 
skończyłoby się dobrze, gdyby los nie 
zetknął króla z córką pięknej szynkarki 
Henrietty Duval, o której losie pisaliśmy 
już w jednym z naszych dodatków. 

Hrabina Cosel dowiedziała się o po­
tajemnych spotkaniach króla z piękną 
szynkarką i pod pretekstem obawy o 
życie króla, postanowiła czuwać nad nia, 
nie odstępując go ani na krok. Tego już 
było za wiele. Król miał już dość tej 
piekielnej zazdrości i ciągłej inwigilacji. 
Wystąpił otwarcie przeciwko kochance, 
wywyższając na jej miejsce piękną 
Henriettę. Jednakże romans z szynkar­
ką nic trwał długo, a na jej miejsce przy 
była nowa piękność — tancerka Du-
parc. 

Wprawdzie hrabina Cosel w dalszym 
ciągu przebywała jeszcze na dworze 
królewskim, ale już zrozumiała, że okres 
jej władzy nad królem minął bezpowrot­
nie... 

Przezorna metresa kazała zapakować 
wszystkie swe skarby w trzydziestu 
skrzyniach i zdeponowała je w banku 
hamburskim. Oczywiście, że otoczenie 
w lot̂  pojęło zmianę sytuacji, jaka zapa-

to latem 1716 roku i od tej chwili 
gwiazda jej zaczęła szybko przygasać... 
Król skończył ostatecznie swój romans z 
hrabiną Cosel, ofiarując swe serce bez 
reszty hrabinie Denhoff. 

Z sypialni do więzienia. 
Na znak, że nie ma już nic wspólnego 

z hrabiną Cosel, król kazał zamurować 
podziemne przejście, łączące jego sypial­
nię z apartamentami hrabiny, grającej 
obecnie smutną rolę opuszczonej ko­
chanki królewskiej. Zausznicy królew­
scy czuwali pokryjomu, aby nie opusz­
czała Drezna. Ostrożność ta była konie­
czna z tego względu, że hrabina nie chcia 
ła zwrócić królowi pisemnego kontraktu 
z 1705 roku... Ale czy można było wąt­
pić, o tem, kto zwycięży w tej nierów­
nej walce?... Hrabina Cosel uległa: —• 
zwróciła królowi kontrakt i zobowiążą* 
ła się do opuszczenia granic Saksonji na 
zawsze. 

Ale opuszczona kochanka znała je­
szcze inne tajemnice królewskie, które-
mi August dzielił się z nią W chwilach 
dawnej czułości. Po wydaleniu z Sak­
sonji hrabina Cosel osiedliła się w Pru­
sach, zapowiadając ogłoszenie pewnych 
tajemnic, mogących silnie wstrząsnąć 
pokojowemi stosunkami między Sakson­
ią a Prusami. Król August poruszył wszel 

powała na dworze i przestano się Tuż ! kie sprężyny dyplomatyczne, by skłonić 
kłaniać czołobitnie królewskiej kochan-. swego stryja, króla pruskiego Wilhelma 
ce. jl-go do uwięzienia hrabiny. Wilhelm 

Król August nawiązał tymczasem no 
wy romans z hrabiną Danhoff, która mia 
ła mu towarzyszyć w nowej podróży z 

Jak wiadomo, Francja i Wiochy od 
dłuższego czasu prowadzą silną agi­
tację w kierunku przysporzenia tym 
krajom największej liczby obywateli, 
lecz rezultaty tej propagandy są sto­
sunkowo nikłe. Okazuje s'ę. że ta dzie­
dzina obowiązków obywatelskich wy­
myka się jakoś z pod urzędowych roz­
kazów. M'mo szeroko zakrojonej agi­
tacji ciągle jeszcze obok 38 miljonów 
Francuzów widnieje koszmarna wizja 
70 mlljonów Niemców. 

A co będzie dalej?.. Jaki będzie sto­
sunek ludności poszczególnych państw 
za lat dwadzieścia?-. 

Wzrost ludności nie następuje w 
stałym postępie arytmetycznym. Wa­
hania są bardzo znaczne i trzeba dłu­
giej pracy, aby dokonać odpowiednich 
wyliczeń. Mozolnego tego trudu podjął 
się uczony francuski, Plerre- który sta-

. ra się przedstawić stan zaludnienia Eu-
czyć się z mężem. Anna Konstancja by-, ropy w 1950 roku. Plerre czyni Jednak 
ła kobietą lekkomyślną, ale nie do tego'pewne zastrzeżenia 

Jak będzie wyglądała Europa 
jeżeli w ciągu najbliższych lat 17-tu 

nie będzie wojny. 

- . " — - - e , 
stopnia, by narażać swego męża na kpi 
ny. Zgadzałasię zostać kochanką króla, 
ale jako kobieta wolna. 

Jako trzeci warunek postawiła żą­
danie, w w myśl którego król zobowią­
zuje się uczynić z niej królowę, po śmier 
ci obecnej jego małżonki. Dzieci jej mu­
szą mieć zagwarantowany tytuł książąt 
saskich. Wreszcie czwarty warunek 
brzmiał: — żądam rocznej pensji w su­
mie stu tysięcy talarów. 

Król zaakceptował wszystkie, warun­
ki, czyniąc ż hrabiny „Maitresse en 
titre". 

Anna Konstancja uzyskała nowy ty­
tuł — hrabiny Cosel, a władza jej byia 
znacznie pełniejsza niż królowej. Jej 

obliczenia jego 
będą trafne, o 'le w ciągu tego czasu— 
a więc siedmnastu lat — wzrostowi lu­
dności nie przeszkodzą kataklizmy dzie­
jowe w rodzaju w°jny, wielkiej epł-
demjl. żywiołowej katastrofy i t. p. Po­
nieważ, jeśli chodzi o pierwszy rodzaj 
kataklizmu, trudno przypuszczać, aby 
w c'agu najbliższych iat siedemnastu 
gdzieś ktoś z. kimś n'e wojował, przeto 
zgóry można przewidzieć, że obliczenia 
francuskiego uczonego nie na wiele się 
nam przydadzą. W każdym razie z ob­
liczeń tych możemy przynajmniej wy­
wnioskować, jakie państwa postępują 
naprzód w dziedzinie zaludnienia- a ja­
kie się cofają. 

Uczony francusk' nie bierze pod u-' 

wagę państw, posiadających poniżej 3 
miljony głów. Kolejność pod względem 
liczby ludności przedstawia się nastę­
pująco: — pierwsze miejsce zajmuje 
Rosja, drugie — Niemcy, trzecie — 
Anglja, czwarte — Włochy, piąte — 
Francja, szóste — POLSKA, siódme — 
Hiszpania, ósme — Rumunia. 

Taki sam porządek zachowany zo­
stanie również w 1950-ym roku. Zmia­
ny nastąpią tylko w innych państwach, 
liczących poniżej 15 miljonów ludności. 
Wśród tych państw dziewiąte miejsce 
zajmuje obecnie Czechosłowacja. Iktóra 
przejdzie na miejsce dziesiąte, a jej po­
zycję zajmie Jugosławia. Naprzód ru­
szy Bułgarja, która z miejsca osiem­
nastego przeskoczy na piętnaste i Gre­
cja, która z szesnastego miejsca przej­
dzie na czternaste. 

Austrja odwrotnie — z czternastego 
przejdzie na szesnaste, Portugalia z 15 
na 17-te. Belgja z 12-go na \3M Szwe­
cja z 17go na 18te-

Jeżeli wszystkie państwa europej­
skie podzielimy na trzy grupy: — sło­
wiańską, germańską i romańską, to o-
trzymamy obraz następujący: 

Obecnie w słowiańskich państwach 
Europy mieszka 193 miljony ludzi. W 
1950 roku ludność państw słowiańskich 
wzrośnie do 276 miljonów! 

W państwach germańskich ludność 
wzrośnie ze 140 miljonów do 162 miljo­
nów, a w krajach romańskich ze 140 do 
157 m'ljonów. 

Z powyższego wynika, że w przy­
szłości należy się spodziewać stopnio­
wego wzrostu wpływów słowiańskich 
w Europie. 

« . . . j . TV i l l l t H i l 

zgodził się wreszcie na żądanie Augusta, 
lecz nie chciał wydać hrabiny władzom 
saskim. August w dalszym ciągu nalegał 
by mu wydaną krnąbrną hrabinę, dowo­
dząc, że hrabina jest niebezpiecznym 
agitatorem i szkodnikiem państwowym. 
Motywacje Augusta wywarły pożądany 
skutek. 22 listopada 1716 roku hrabina 
Cosel, dawna metresa królewska, prze­
kazana została oddziałowi wojsk sas­
kich. Uwięziono ją na rozkaz króla w 
twierdzy Stolpen. 

Sam August określił warunki, na ja­
kich hrabina ma dożywotnio przebywać 
w tem więzieniu. Warunki były niezwy­
kle surowe. Nikt nie miał prawa do niej 
się zbliżyć, oprócz jednego służącego! 

Nawet, po" śmierci Augusta w roku 
1733-im nie wypuszczono jej z tego wię­
zienia! 

Biedna hrabina, kochanka najmożniej 
szego króla, musiała spędzić resztę swe­
go życia wśród nagich ścian ponurej, 
wilgotnej twierdzy... Umeblowanie jej 
„apartamentów" składało się z drewnia­
nego łóżka i krzesła bez poręczy. 

I pomyśleć, że hrabina w warunkach 
tych przeżyła 50 lat!... 

Zmarła 31 marca 1765 roku, mając 
lat 85... 

Przywracanie wzro­
ku ociemniałym. 

Profesor W. P. Flłatow z Odessy przywró­
cił wzrok 24 ociemniałym, drogq operacji oczu 
I wstawienia rogówek. Na publicziicm zebraniu 
lekarzy - okulistów w Moskwie proi. Flłatow 
zademonstrował wyniki swych doświadczeń 1 
wyjaśnił Istotę 1 technikę, same) operaeli. W 
bielmie ocznem ociemniałego wycina slg otwór 
„okienko", w które wstawia się odpowiedniej 
wielkości I formatu rogówkę, pochodząca od 
inne] osoby, której usunięto oko naskutek Ja­
kiejś ciężkiej choroby, lub tez w niektórych 
wypadkach, pochodząca z oka zmarłego. Ope­
racja trwa wszystkie 5—7 minut czasu. Z po­
śród pacjentów, którym prof. Piłatów przyw ró-
clł tq droga wzrok, jeden tylko musi nosić 
szkła, wszyscy zaś Inni widza doskonale bez 
szkieł-
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Ż y c i e r o d z i n n e w A m e r y c e . 
Wyjść zamąż można tylko za tego, kogo się nie kocha — Małżeństwo w pojęciu 

współczesnej amerykanki.—Hallo, papo, co słychać u mamy?—Człowiek, który 
leży obok jest zawziętym wrogiem. 

Niema takiego nieszcẑ cia/ktAre byłoby równe nędzy. 
(lu) Pewnego wieczoru młode dzie­

wczę wraca do domu swych rodziców. 
4k codziennie. Wprost z biura, w któ-
*m pracuje. I jak codziennie nastawia 
>&tefon, wypija pół szklanki whisky i 
przegląda się w lustrze. Potem wszyscy 
'iadają do stołu. I oto podczas kolacji 
między jednem daniem a drugiem, mło­
ta dziewczę amerykańskie powiada naj-
•pokojniejszym głosem: 

Pojutrze wychodzę zamąż. 
Tak?... Doprawdy?... — odpowia­

da ojciec, nie przerywając czynności, 
Polegającej na wygładzaniu masła na ka­
wałku chleba. 

Milczenie. Rozmowa przechodzi na 
inne tematy. Wreszcie po kolacji cieka­
wa matka rzuca pytanie: 

Za kogo właściwie wychodzisz za 
"Uąż?... 

— Ty go nie znasz... — brzmi odpo­
wiedź córki. 

Scena taka rozgrywa się często w naj 
Porządniejszych rodzinach, zamieszkują­
cych zachodnią część Ameryki, a więc 
fę część Ameryki, gdzie więź tradycyjna 
iest najmocniejsza i zdawałoby się — 
najtrwalsza. To młode, 24-ietnie dziew 
c«ę, było zawsze skromne, dzielne i go 
dne zaufania rodziców. Dlatego też rodzi 
ce mogą być spokojni: ich córka nie 
Wybierze byle-kogo na męża!... Czy ro 
dzice będą na ślubie córki?... Bardzo 
wątpliwe. 

się?... 
Dlaczego nie?... Czy rozmyśliłaś 

Nie, mój skarbie, nie rozmyśliłam 
się, ale, widzisz, sprawa wygląda w ten 
sposób: — wyszłam zamąż we Francji. 

— Wyszłaś zamąi?... 
— Tak. Musiałam, bo urodziłam dzie 

cko... 
— Phi... To przykra historja... 
— Wcale nie tak przykra... Teraz się 

rozwiodę. W ciągu dwuch tygodni spra­
wa będzie załatwiona. Wtedy będziemy 
mogli wziąć ślub i urządzić wielki bal. 

— Czy jesteś pewna, że otrzymasz 
rozwód? 

— O, tak. We Francji bardzo łatwo 
to uskutecznić! 

I idą dalej mocno do siebie przytu­
leni. Nagle Bobby pyta: 

.— A jak się nazywa twoje dziecko, 
kochanie?.. 

— Nazywa się Bobby, skarbie mój... 
— Ach, jakaś ty słodka... 

Cel wszystkich kobiet. 
Dziewczęta amerykańskie są takie 

same, jak inne dziewczęta: — chcą 
wyjść zamąż. Że kobiety amerykańskie 
stoją wyżej niż mężczyźni, to rzecz pe­
wna. Gdy się rozmawia z dojrzałymi 
mężczyznami poza interesem, ogarnia 

M człowieka wrażenie, że ma przed sobą 
{dzieci. Kobiety są zupełnie inne. Kobie 

meryce po stronie kobiety. Syn miljone- bez detektywów. Widzi pan tych czte-
ra jest ożeniony i nic nie zdoła zmienić rech mężczyzn tam — przy drzwiach?., 
tego faktu. A ponieważ w grę wchodzi Oto oni... Dwaj pilnują jego, dwaj pozo-
zazwyczaj znane nazwisko, więc pisma stali — siostrę... Czterej mężczyźni, sto-
amerykańskie podają ten fakt do ogól- jacy przy drzwiach wyglądają jak traga-
nej wiadomości. Kobiecie żart ten przy-, rze we frakach, a miny ich me wrozą nic 

Młode dziewczę ma siostrę, która wj ty znacznie większe korzyści wyciągają 
kilki miesięcy potem tak samo wycho- j z nauki niż mężczyźni 
dzi zamąż. Tylko z maleńką różnicą: — 
tamta wychodzi Już poraź czwarty za­
mąż. Wiek: — 22 lata. 

M ą ż i kochanek. 
Pewien europejczyk poznał w Euro­

pie amerykankę. Ubóstwia ją. Ona go 
również kocha i oddaje mu się bez skru­
pułów. Ale pewnego dnia oświadcza mu 
ze musi wrócić do Ameryki. Bardzo jej 
przykro, ale trudno — mus! 

— Dlaczego musisz wrócić? — pyta 
zasmucony kochanek. 

— Muszę wyjść zamąż. 
Nigdy nie wspominała o tem ani sło­

D E M . Teraz dopiero dowiaduje się po­
raź pierwszy. I właściwie poraź ostatni, 
gdyż amerykanka jest niewzruszona, za­
łatwiła już wszystkie formalności i jest 
gotowa do wyjazdu. 

Z wielkim żalem w sercu odprowa­
dzą ją do portu: 

— Dobrze, ale dlaczego właściwie 
nie wychodzisz za mnie? — pyta. 

— Bo cię kocham. 
— Więc tembardziej! 
— Nie. Chcę być wolna. A jeżeli pra« 

gnę być wolna, to nie wolno mi wyjść za 
tego, kogo kocham. A ty jesteś jedynym, 
którego kocham... 

Gwizd syreny. Kominy rozpinają na 
wietrze swe czarne flagi. Okręt zwolna 
odbija od brzegu. 

— Bądź zdrowa!... — woła Lohen-
grin. 

— Do zobaczenia I — odpowiada ku­
zynka wuja Sama— Do szybkiego zoba­
czenia!... 

Gdyż ona rzeczywiście wraca. Sama 
oczywiście. Ale zamężna. I wolna. 

Młode dziewczęta amerykańskie 
chcą przedewszystkiem znaleźć podpo­
rę egzystencji. I to nie bylejakiej egzy­
stencji. Najlepszą i najpewniejszą drogą 
do tego celu jest oczywiście małżeń­
stwo. Ale nie wpadło im na myśl, że 
przez małżeństwo będą mogły utracić 
swą niezależność i wolność. Tak samo, 
jak nie wpadło im na myśl, że małżeń­
stwo jest jednoznaczne z utworzeniem 
ogniska domowego. 

Małżeństwo w pojęciu amerykań­
skiej dziewczyny to znaczy: — jaknaj-
więcej pieniędzy, najpiękniejsze stroje, 
flirty, każdego roku nowe auto i częsta 
zmiana przyjaciół. Czasem może się coś 
zdarzyć: — dziecko. 

Szantaż małżeński. 
Małżeństwo amerykańskie cieszy się 

niezbyt dobrą opinją, która niezawsze 
jest usprawiedliwiona. 

Więc przedewszystkiem owa klasy­
czna historja o młodzieńcu, którego upi­
jają i następnie wloką na ślubny kobie­
rzec. Jest to niemal codzienny wypadek, 
zdarzający się w każdej rodzinie. Iluż to 
młodzieńców puściło się w nocy na nie-

i LI-TLI-- . , „ 

* * 
Jeszcze jedna historja z okrętem. 

Ale tym razem po amerykańskiej stro­
nie oceanu. Na brzegu pewien młodzie­
niec imieniem Bobby czeka na swą na­
rzeczoną, która ma wrócić z Francji, 
Przez rok uczyła się we Francji dobrych 
manjer i języka. Oto nadjeżdża już sta­
tek. Oto jest już jego narzeczona. Poca­
łunek w usta. Wreszcie rozpromieniony 
Bob^y powiada: 

— Jutro zrana bierzemy ślub, ko­
chanie. Powiadomiłem już przyjaciół, bę 
dzie wesoła zabawa. 

r— Nie, Bobby, jutro nie. 

nosi zazwyczaj olbrzymi majątek. A 
„pomagacze" mogą liczyć na sowity 
orocent. 

Często ojciec stara się ratować swe­
go syna. Kupuje milczenie synowej i 
świadków. Albo kaptuje sobie sędziego, 
który pokryjomu daje rozwód. Ale pro­
ceder ten pochłania olbrzymie koszta... 

Wzajemna asekuracja. 
Kino oraz pewien gatunek powieści 

rozpowszechniają tego rodzaju historje 
po całym świecie. Naprzykład w jednej 
z ostatnich powieści Upton Sinclaira 
młcdy sekretarz żeni się z córką swego 
szefa, która przez jakiegoś łotra zaszła 
w ciążę. Od faktu tego do uogólnienia 
krok tylko. Pisarz amerykański nie cofa 
się pr/ed tym krokiem. W ten sposób o 
rodzinie amerykańskiej wyrabi.i się po-
ję>e często przesadzone, lecz niezaw­
sze fałszywe... 

Pewnej nocy do stolika mego w klu­
bie przysiadło się kilku przyjaciół. W 
towarzystwie ich była również piękna 
Miss Peggy B.H., córka znanego banków 
ca i przemysłowca amerykańskiego. 
Przedstawiono mnie jej, piliśmy razem 
cocktail. Przy stoliku naszym siedziało 
już dziesięć osób. 

Nagle Peggy zaczepiła jakiegoś star­
szego pana, siedzącego przy sąsiednim 
stoliku z jakąś dziewczynką: 

— Hallo!... Papa!.. 
Starszy jegomość podnosi głowę i od 

powiada: 
— Hallo, Peggy!... 
— Co słychać, ojcze?.. 
— Wszystko w porządku, moje dzie­

cko... 
— A co mama porabia?.. 
— Zdrowa. A co u ciebie, Peggy? 
— Jakoś idzie, ojcze... 
Wypijają razem kieliszek poczem 

Peggy powiada: 
— Wstępie w tych dniach do domu, 

to sobie pogadamy... 
Na co ojciec odpowiada, przecząc 

ruchem głowy: 
— Nie mieszkam chwilowo w domu, 

lecz w hotelu... 
Peggy idzie tańczyć. Ktoś zwraca 

uwagę, że pewnie nie brak jej adorato­
rów. 

— Pewnie — wtrąca nieznany mi 
młodzieniec — Jest bardzo wielu ta­
kich, którzy chętnie pojęliby ją za żonę, 
Ona ma już 26 lat, a więc sama nie mia­
łaby nic przeciwko temu. Ale nie wolno 
jej popełniać głupstw. Musi znaleźć roz 

dobrego tym, którzy odważą się wejść 
im w paradę. Są lekko wstawieni, ale 
nie spuszczają oka ze swych klijentów. 

— Oni zawsze czuwają... — dodała 
młoda moja sąsiadka — Gdy Peggy al­
bo jej brat mają zamiar zrobić jakieś 
głupstwo, pakują ich do auta, zawożą do 
domu i czuwają do rana w przedpokoju. 

— Doprawdy? — pytam zdzi­
wiony, 

— Tak. Pan może mi wierzyć: — je­
stem zaręczona z bratem Peggy... 

Ognisko rodzinne. 
Oto jak wygląda życie rodzinne w 

Park — Avenue. Peggy jest typem mło­
dej dziewczyny z Park — Avenue. Że 
nie jest panną — o'tem nikt nie wątpi. 
Miała już niejednego kochanka. I to jest 
właśnie główna różnica, między mlode-
mi arystokratkami a dziewczętami, które 
pracują. Najwięcej dziewic spotkać moż­
na właśnie wśród tych ostatnich. 

Na sto girls teatralnych przypada zna­
cznie więcej niewinnych dziewcząt niż 
na sto panien z miljonowemi posagami... 

Ale wszystkie je absorbuje jedna — 
jedyna myśl: — wyjść zamąż. Dobrze 
wyjść zamąż. Biedne dziewczęta chcą 
być bogate, bogate — jeszcze bogatsze. 
W ten sposób tworzy się rodzinę... 

— Jesteśmy twarde — oświadczyła 
ml pewna Amerykanka, która ujrzała 
światło dzienne na nędznem przedmieś­
ciu New Yorku, w Brooklynie, lecz dzię­
ki szczęśliwym małżeństwom, a właści­
wie dzięki bardziej szczęśliwym rozwo­
dom, dochrapała się kilku miljonów — 
Tak, jesteśmy bezwzględnie twarde.. 
Ale jesteśmy twarde również względem 
siebie samych. Czy pan sobie wyobraża 
cóż to za życie, gdy nie można spokoj­
nie zasnąć, bo zdajesz sobie sprawę z 
tego, że człowiek, który obok ciebie le­
ży, jest twoim wrogiem!... Niech się pan 
zastanowi nad tem życiem, pełnem udrę 
ki i cierpień!... 

— Więc kto wam każe, u licha, pro­
wadzić takie życie? — pytam wyprowa­
dzony wreszcie z równowagi. 

Młoda Amerykanka uśmiechnęła się 
gorzko, wzruszyła ramionami bawiąc się 
sznurem pereł i odparła: 

—Otóż to... Wam dobrze tak mó­
wić... Niema takiego nieszczęścia, które 
mogłoby dorównać nędzy... Ja osobiście 
wolę być nieszczęśliwa w pat.icu, niż w 
suterynie... 

JEAN LASSERRE. 
winną bumblerkę, a nazajutrz wstaje ze 
złotemi kajdanami małżeństwa na_ rę-1 sądnego męża. Łatwo pan chyba zrozu-

" ich Imię, że znalazłoby się wielu lekko-kach... Trudno byłoby ich wszystki 
zliczyć. 

Zdarza się to najczęściej synkom bo­
gatych rodziców i są już specjaliści, któ­
rzy proceder ten uprawiają zawodowo. 

Zazwyczaj odbywa się to w 6posób 
następujący: — przedewszystkiem wy­
szukuje się syna jakiegoś miljonera. W. 
klubie przyczepia się doń jakiś jego­
mość, nawiązuje błyskawiczną znajo­
mość i zaczyna od komplimentów. Po­
tem — wspólna .kolacyjka. Jegomość 
przedstawia młodemu miljonerowi swe­
go znajomego, tamtem przedstawia swe­
go znajomego i t.d. Kółko znajomych 
powiększa się, przy stole zasiada coraz 
więcej osób, a wśród nich znajdują się 
oczywiście również przedstawicielki 
płci pięknej. Oczywiście, że syn miljone 
ra „zakochuje się" w jednej z nich. A 
wtedy — pewnego wieczoru — wlewa 
mu się do gardła zbyt wiele whisky, gi 
nu i szampana. Nazajutrz ojciec jego ma 
już synową.. 

Na to niema rady. Prawo stoi w A 

myślnych młodzieńców, którzyby oże 
nili się z nią, aby zawładnąć jej pieniędz 
mi. Ona się tego boi. Bo mogą ją prze­
cie upić i wydać zamąż Bóg wie za kogo. 
Dlatego też ubezpieczyła się... na sumę 
kilku miljonów dolarów. Gdyby wyszła 
zamąż w zamroczeniu, wówczas Towa­
rzystwo Asekuracyjne musi jej wypła­
cić sumę, na jaką się ubezpieczyła. Ale 
Towarzystwo Asekuracyjne też nie jest 
głupie i przydzieliło jej dwuch detekty­
wów, którzy nie odstępują ani na krok i 
czuwają nad tem, aby jakiś gigolo nie 
zaciągnął jej do pastora. Na trzeźwo nie 
uczyniłaby tego nigdy, ale przecie czło­
wiek nie może za siebie odpowiadać po 
wypiciu nadmiernej ilości whisky... 

To rzekłszy, młodzieniec wstał i ró­
wnież poszedł tańczyć. 

Wypytuję sąsiadkę, kim jest ów mą 
dry młodzian. 

— Brat Peggy... — brzmi odpowiedź 
— Siedem razy był już ożeniony. Od te­
go czasu tak samo nie wychodzi nigdzie 

Bony „Europa81. 
Pierwszym technokratą, który postanowił 

wprowadzić nową ideę w życie okazał się mer 
francuskiego miasteczka S I Z E L Y w departamen­
cie Nievre. Nazwisko mera brzmi: Arche. Otóż 
mer Arche ogłosił Sizely za jednostkę niezale­
żną ekonomicznie od całej Francji. Obieg ogól­
nie pnyjętej we Francji jednostki monetarnej u-
stał w gminie Sizely, na miejsce franka wpro­
wadzone były specjalne bony „Europa", Jedna 
„Europa" odpowiada 30 minutom pracy robotni-
Ice, albo 10 kilowat - godzinom, lub 2 kg. chleba 
200 kg. bawełny itd. Za robotę płaci się bona-
im „Europa''. W swoim „manifeście1' Arche wy­
kłada ludności zasady swojej teorji i znaczenie 
reform, które wprowadza, „Kryzys ekonomicz­
ny wywołał zamieszanie w wymianie towaróv, 
w obrachunkach, ceny spadają z braku popytu, 
podatki rosną etc. etc. Naleiy znaleźć 6ysŁem, 
któryby to wszystko naprawił i zwrócił przed­
miotom ich istotną wartość1'. Tygodnik „Situatr-on 
financiere", który podaje powyższą wiadomość, 
zapytuje — jak będsie się zapatrywał na te re­
formy miejscowy inspektor podatkowy?. 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 

PIGUŁKI PRZECIW MIŁOŚCI 
zaleca pisarz niemiecki, 

jest 

IV brudzie 
(lu). — Narodziny, ślub i śmierć — 

oto trzy etapy życia ludzkiego. Naro­
dziny są .dla człowieka dziełem przy­
padku, śmierć — żelazne prawo, któ­
rego nic nie zmieni- Wola ludzka w 
tych wypadkach żadnej roli me odgry­
wa. Nikt nas nie pyta, czy chcemy 
przyiść na świat i czy chcemy opuścić 
ten padół. 

Wola ludzka posiada tylko wpływ 
na drugi etap życia to znaczy — na 
ślub. Jeśli człowiek chce, może unik­
nąć małżeństwa, może zostaś starym 
kawalerem lub stara panna. 

Ponieważ jednak ludzie przekonali 
sie, że życie samotne jest niewygodne, 
przeto, mimo iż nikt ich do tego nie 
zmusza, wstępują w związki małżeń­
skie, żenią się i wychodzą zamaż. 

W dawnych, „dobrych" czasach 
małżeństwo nie było tak poważnym 
problemem jak obecnie. Ludzie pobie­
rali się, płodzili dzieci i nikt się nie za­
stanawiał nad „kryzysem w małżeń­
stwie" lub nad rolą „sex appel'u". Bar­
dzo często rodzice nie czekali wcale, aż 
syn lub córka wybiorą sobie partnera 
na cale życie, lecz sami wyznaczali im 
partnerów. Zdarzało sie również, że 
rodzice przez całe lata mieszkali wraz 
z dziećmi pod. iedny-m dachem i nikogo 
to nie dziwiło, albowiem kwestie eko­
nomiczne nie były jeszcze tak palące 
jak dzisiaj. 

Czasy te minęły bezpowrotnie. 
Różnica przedewszystkiem polega 

na długotrwałości małżeństwa. W da­
wnych, dobrych czasach ludzie zawie-
rali związki małżeńskie ąż do grobowej 

Herman Bahr.—Zbyt wczesne zawieranie małżeństw 
przyczyną dramatów i tragedji . 

i nedzu ginie miłość 
deski. Zerwanie związku małżeńskie 
go było największą zbrodnia przeciw­
ko orawom boskim i ludzkim. 

Dziś rozwód nie jest żadną wogóle 
kwestia- Wystarczy, a b y charaktery 
małżonków.nie zgadzały się, a rozwód 

jedyny możliwy do przyjęcia surogat w 
tej dziedzinie- Salten domaga się pra­
wnej sankcji dla próbnych małżeństw 
na podstawach następujących 

1) Małżeństwa próbne dopuszczalne 
są dla kobiet do lat 26 i dla mężczyzn 

już gotów. Jedyną przeszkodą w ta- do 32 lat. 2) P 0 upływie trzech " lat 
ki c n wypadkach mogą być dzieci i dla- małżeństwo Próbne przeistacza sie w 

Lot do stratosfery. 
Dyrektor sowieckiego Instytutu Aerologlcz-

nogo, proi. Motczanow, organlzule lot do stra­
tosfery na specjalnie w tym celu zbudowanym 
aerostacle. Lot ten z udziałem 5—6 osób ma 
być dokonany latem r. b. w środkowo - euro­
pejskie) części Z. s . R. R. Czas trwania lotu 
obliczany Jest na 12 godzin, przyczem ma być 
osiągnięta wysokość przewyższająca tę, na 
laką się wzniósł proi. Piccard. Uczeni sowiec­
cy małą w czasie lotu dokonać szeregu badań 
naukowych z dziedziny zjawisk elektro-magne-
tycznych, promieni kosmicznych, energji sło­
neczne] aerolog). Itd. 

PANTELEJMON ROMANOW. 

tego właśnie małżeństwa współczesne, 
chcąc się uwolnić od tej przeszkody, 
staraią się przedewszystkiem nie m|e c 

dzieci, przynajmniej w ciągu pierw-
szych kilku lai« 

Zmielona forma małżeństw wypły­
wa z dzisiejszych warunków życia. 
Mężczyzźni obawiają się poprostu 
związku małżeńskiego ze względu na 
trudności finansowe. Każdy młodzie­
niec zadaje sobie przedewszystkiem py­
tanie, czy zdoła wyżywić rodzinę w 
tych ciężkich czasach?... Ale Jednocze­
śnie trudno im zrezygnować z radości 
doczesnego żywota, z wygód domowe­
go ogniska. Dlatego też Powitają tak 
liczne surogaty małżeństwa w postaci 
małżeństw na próbę itd. 

Jakże więc ma postępować nasza 
młodzież ... Jaki ma być.jei stosunek do 
kwestii małżeństwa?-.. 

V/ sprawie tej zabrali osMinio głos 
wybitni uczeni i literaci niemieccy- Po­
damy niżej kilka ich zdań. 

Pierwszy zabiera głos prof. Marcin 
Papptnheim, który stwierdza, iż cywi­
lizacja nasza tłumi głos przyrody. 0 -
czywiście. że Pociąga to za soba zgu­
bne skutki natury fizjologicznej lub pa-
ta'.ogicznej. Wszelkiego rodzaju na­
miastki małżeństw nie osiągają zamie­
rzonego celu. Należy wziąć P)d uwa­
gę siań duchowy kobiety, żyjacel w 
nieślubnym związku z mężczyzna. 
Choćby to nawet była kobiet najbar­
dziej postępowa, mimo to duma jej za­
wsze będzie niemile podrażniona, tetn-
bardzieJ, gdy kobieta taka musi się kryć 
ze swą miłością. Profesor Pappenheim 
kończy swe wywody stwierdzeniem, 
że do idealnego małżeństwa jest Jesz­
cze bardzo daleko, albowiem idealne 
małżeństwo wymaga idealnych ludz*. 

Pisarz niemiecki, Feliks Salten, zda­
jąc sobie sprawę z wad małżeństwa 
próbnego, uważa jednakże, że jest to 

zwykłe- 3) W razie przyjścia na świat 
dziecka małżeństwo próbne staje się 
małżeństwem trwałem-

Prof. Tandlcr jako higienista i fizjo­
log, traktuje tę sprawę ze swego, spe­
cyficznego punktu widzenia i powiada, 
że zanim uregulujemy sPrawę małżeń­
stwa, musimy uporządkować nasze o-
gnisko domowe. Tysiące dziewcząt i 
młodzieńców mieszkają po ślubie w 
brudnych, mrocznych, wilgotnych no­
rach... W takich warunkach . najideal-
niejsza nawet miłość nie może stwo­
rzyć harmonji. Popartej zdrowiem i tę­
żyzna. Prof. Tandler powiada: 

— Fm więcej nędznych mieszkań, 
tem więcej dramatów rodzinnych-

Bcletrysta niemiecki Herman Bahr 
widzi najgroźniejsze nieszczęście w na­
zbyt wcześnie zawieranych związkach 
małżeńskich. Według jego zdania na-
-cżałoby prawnie zabronić wstępowa­
nia w związki małżeńskie młodzieńcom 
do lat 27, dziewczętom do lat 24. A cóż 
na to prawo natury i miłość, która nie 
pyta o metrykę?-

Bahr ma na tb gotowa odpowiedź... 
Nauka wymyśli wkrótce środek prze­
ciwko nazbyt wczesnej miłości... Wy­
starczy połknąć pigułkę, by uwolnić się 
od myśli o ożenku... 

Przeciwko Projektom Bahra podnio­
sła się burza protestów, szczególnie ze 
strony, płci pięknej... Bo co się stanie, 
ieśli pigułki takie rzeczywiście można 
będzie nabyć w aptece i, gdy zaczną 
ich zażywać mężczyźni nietylko do lat 
27-Ju, lecz również w wieku później­
szym, by nazawsze wyleczyć sję z mi­
łości?-, 

Ale miejmy nadzieję. że nauka tak 
szybko nie wyleczy nas z miłości... A 
tymczasem ludzie będą się pobierać 
kiedy im serce podyktuje, nie bacząc na 
przestrogi panów profesorów i pisa­
rzy... 

Miłość 1860 i 1933. 
Uu) Czy pamiętacie Jak to było w 1860 ,c" 

ku?... W Jaki sposób oświadczaliśmy się, 
używaliśmy słów?.,. 

Wszystko przejść musi przez pewne etapy r"*' 
woju. Tak było z miłością, tak było również I* 
słowami, które miłość tę wyrażały. 

Ktoś potrudzit się i przekazał dla potomS0' 
ś d tablicę, przedstawiającą rozwój irazesów 
łosnych od 1860 roku do naszych czasów. 

Oto kilka przykładów: 

Serce kobieto, 
i. 

Cała bursa studencka była w stanie 
silnego zdenerwowania. Jeden ze stu­
dentów, Mikołaj Małachow. popełnił 
samobójstwo. Ciało jego znaleziono z 
przestrzeloną skronią na łóżku. 

Komisja śledcza przeprowadziła re­
wizję w całym domu i przesłuchała do­
mowników. Wszyscy zgodnie orzekli, 
źe samobójca był człowiekiem ciężkim 
w pożyciu i szczególnie w chwilach 
zdenerwowania zachowywał sie nie­
możliwie- Pozatem Policja stw !erdzi-
ła, iż prowadził on rozwięzly tryb ży­
cia, hulał po całych nocach i ze wszy­
stkimi się kłócił. Od czasu do czasu 
jednak nawiedzały go ataki pilności, 
wówczas zamykał s'ę w swym pokoju 
pa całe tygodnie, nikogo ri»e przyjmu­
jąc i ślęczał przez całe noce nad książ­
kami- • 

Gdy wreszcie rozmowa przeszła na 
temat stosunku denata do kobiet, stu­
denci zamilkli w. zakłopotaniu I wkoń-
cu wyznał*, że i w tei dziedzinie nie 
wiele dobrego mogą powiedzieć o 
swym koledze- Denat odnośnie do ko­
biet ożywiouv był tendencjami, które 
nawet wśród naicyniczniejszych kole­
gów wywołać musiały wstręt i odrazę. 
Jedyną może kobietą, która uczyniła 
nań głębsze wrażenie, bv?a s.udentka 
Sonja Gołubiewa. Wprawdzie — może 
skutkiem fałszywej ambicji — obcho­
dził sie z nia tak samo iak z innemi ko­
bietami, ale wtajemniczeni twierdzili, 
że wewnętrzny jego stosunek był do 
n !ci inny. \ 

Ona nienawidziła go z powodu teł 

ordynarności i na umówione randki 
Przychodziła zawsze w towarzystwie 
innych studentów, co ogromnie go" de­
nerwowało. 

Sędzia śledczy kazał ia sprowadzić. 
Nie wiedziała jeszcze o niezem i z u-
czueiem. niepewności przekroczyła 
próg Pokoiu, w którym leżał trup. Gdy 
ujrzała 'policjantów, niepokoi jej za­
mienił się w uczucie strachu. A gdy 
wkońcu wzrok jej Padł na ciało Mała-
chowa. cofnęła sie przerażona i z pier­
si iej wydarł się trwożny okrzyk. Po 
chwili jednak uklękła przy zwłokach, 
nie mogąc oderwać wzroku od rany 
na skroni. Nie była w stanie odpowia­
dać na pytania sędziego śledczego. Do­
piero po godzinie, gdy opanowała ner­
wy, przyznała się, że ona iest winna 
iego śmierci, gdyż lekceważyła sobie 
jego uczucia i nie traktowała go tak. 
iak na to zasługiwał-

II. 
Po śmierci Małachowa Sonia zmie­

niła się do niepoznania- PrzycMa. od­
łączyła się od wszystkich, przebywa­
jąc przeważnie w samotności- Gdy ktoś 
zwracał s e dc niej. podnosiła o-ie*aJe 
powieki j długo, przyglądała sie mówią­
cemu, jakgdyby musiała sobie uświa­
domić, kto i co do niej mówi- Prze­
chowywała wszystkie jego listy, 
wszystkie zapisane papiery- Całą treść 
iei życia wypełniała obecnie iedna-ie-
dyna myśl. że oto mężczyzna z miło­
ści ku niej popełnił samobójstwo. 

Studenci, którzy początkowo usto­
sunkowali się do niej wrogo,- teraz in­

nem okiem na nia patrzyli: — ogarnę­
ła ich litość, a niektórzy poważnie się 
o nia obawiali. 

Son-a często odwiedzała cmentarz, 
spędzając tam długie godziny. Kto ją 
widział tam. był wzruszony i rozumiał 
doskonale, że w tym wypadku w gre 
wchodziła rzeczywiście prawdziwa, 
wielka miłość, gdyż co może być bez-
interesowniejsze. niż miłość do czło­
wieka nieżyjącego? 

— Czemu się tak smucisz? — za­
pytała pewnego rćau przyjaciółka. — 
Gdy żył. nie kochałaś go wcale! 

— Cóż to znaczy? — odpowiedzia­
ła Sonia. — Teraz dopiero czuię, iak 
go kochałam A że był złvm człowie­
kiem, to nie ma /. tem nic wspó'.n*«o--. 
Ach, gdyby on teraz żył-. 

Nastrój ten coraz bardziej zmieniał 
jej oblicze. Świadomość winy śmierci 
Małachowa coraz wyraźnie! podkopy­
wała jei zdrowie. 

Jednakże w miesiąc po owem nie­
szczęściu zdarzyło sie coś, czeco nikt 
się me spodziewał, w szczególności 
zaś Sonia.-. 

III. 
Jeden ze studentów otrzymał od 

serdecznego przyjaciela Małachowa 
pożegnalny list samobójcy- Małachow 
Pisał, w tym licie, że postanowił nieod­
wołalnie odebrać sobie życje. Nie mo­
że dokładnie wyjaśnić, co go'skłania 
do tego ostatecznego kroku, ale nie 
znajduje już żadnego zainteresowania 
w życiu. W dalszym daffu Małachow 
pisał o swych słabostkach, o pokusach 
wielkomiejskich, o swym charakterze, 
niezdolnym do żadnego oporu, co na­
prowadziło go wreszcie na drogę pija­
tyk i hulanek nocnych. 

ROK 1860. 
ON: — Zda się, przeczuwam w głębi swel r 

źnl, co wargi pani przemilczeć muszą... 
ONA: — Błagam pana, niech mnie pan uW'' 

ni od tych piekielnych cierpień... 
ROK 1890. 

ON: — A może nie Jestem pani zbyt obole 
tny?... 

ONAi — Ach... mówmy o czemś innem.,. 
ROK 1914. 

ON: — Kochasz mnie?.. 
ONA: — Nie wiem... 

ROK 1933. 
ONi — A więc jutro o 5-ejl 
ONA: — Zrobidnel 

n. 
ROK 1860. 

ON: — Och, czy wolno mi scałować te W 
piekące, które spływają po pani policzkach ... 

ONA: — Serce moje zbyt pełne Jest mewy' 
plakanych łez... 

ROK 1890. 
ON: — Czy uraziłem panią czemkolwick?". 

Mó| Boże!... Czy obraziłem?... 
ONA: — Niech mnie pan zostawi w spokoju. 

Muszę być teraz gama... 
ROK 1914. 

ON: — Na wszystko mogę się zgodzić, tylkP 
nie na łzy I 

ONA: — Egoista! 
ROK 1933. 

ON: — Jeżeli nie przestaniesz beczeć, to w y 
lecisz za drzwi! 
ONA: — Głupi, kto płacze?... Rzęsy £le poczer­

niłam!... 
m. 

ROK 1860. 
ON: — Ach, kiedyż wreszcie opadnie ostalnlł 

zasłona z twego cudnego ciała, o, jedyna moja!... 
ONA« - ' 

ROK 1890. 
ON: — Czy wolno mi odchylić... Niech ml » 

łaski swe) pozwoli jeszcze szklankę wody. 
ONA: — Boże... Jak ja drfę... 

ROK 1914. 
ON: — O, ty... Pozwól ml... Kocham, ko« 

cham... Pozwól... 
ONA: — Jakiś ty niecierpliwy! 

ROK 1933. 
ON: — No, chodź! 
ONA: — Prędzej!... Ostatni mó| tramwaj od­

chodzi o jedenaste). 

List ten był dla wszystkich w e.lka 
niespodzianką-

— Więc Sonia nie jest wcale win­
na jego śmierci! — zawołał Jeden ze 
studentów. — On o niei nie wspomina 
ani słowem! 

Rzeczywiście: — o Soni nie byto 
w tym liście ani słowa. Było jasne, że 
nie miała ona nic wspólnego z jego po­
stanowieniem odebrania sobie życia. 

Zawezwano ją natychmiast. 
— Chodź- chodź!..- Prędko!.- Do­

stajesz całkowite rozgrzeszenie! — 
wołano- — Otrzymaliśmy pożegnalnv 
list Małachowa! 

Oczy Soni rozszerzyły sie. wargi 
jej poczęły drgać. 

Gdzie iest ten list?!... Gdzie? — 
zapytała-

— Tu..- Niema w nim nic szczegól­
nego... Ale najgłównieisza rzecz, *c on 
wcale nie popełnił samobójstwa przez 
ciebie, lecz z innych zupełnie Pr:we 
dów... 

— Jakto?-. Nie przeze mnie?-. 
— No, nie... Czytaj... 
Sonia nie czytała, lecz połykała li­

tery. Następnie szybkim ruchem zwró­
ciła list i wyszła, nie powiedziawszy 
ani słowa. 

— Co się z nią stało?.- — pytali 
zdumieni studenci. 

Sonia udała się-do swego pokoju i 
wyjęła z Pod poduszki wiązankę listów 
Małachowa. Przez chwilę przyglądała 
się tei paczce. Potem zacisnęła usta i 
poczęła rwać list po liście... 

A gdy z rąk jej wypadł ostatni skra­
wek papieru, rzuciła się na łóżko, tu­
ląc twarz do poduszki i wybuchnę^ 
głośnem tłkaniem... 

Tłum- — Lu-


